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Ci, którzy wkraczali poza wolę ministrów... 


(у zmierzch rol szefów personalnych? 


Dotychczasowa lista dymisji szefów jeszcze nie wyczerpana 


Warszawa. (Tel. wł.) W kołach 
poinformowanych twierdzą, że ujaw- 
mione dotychczas zmiany na stanowi- 
skach szefów personalnych w rozmai- 
tych ministerjach nie obejmują całej 
przewidzianej listy zmian. Chodzi m. i. 
zapewne o ustąpienie p. mjr. Trelli, któ- 
ry od dłuższego czasu zajmuje stanowi- 
sko szefa personalnego ministerjum 
opieki społecznej. Mówi się o zmianach 
szefów personalnych w wielu instytu- 
cjach i przedsiębiorstwach państwo- 
wych. Jak wiadomo, dobór szefów per- 
sonalnych w minionych czasach odby- 
wał się z pośród oficerów specjalnej 
służby. Uprawnienia szefów personal- 
nych były ogromne i wykracżały nie- 
jednokrotnie poza poziom uprawnień 
innych szefów, poza wolę szetów przede 
siębiorstw, a mawet poza wolę mini- 
strów. 


Miller o amnestji 


Warszawa. (Tel. wł.). W sobotę 
obradowała komisja prawnicza Sejmu 
pod przewodnictwem wiceministra Po- 
doskiego. Poseł Madeyski referował 
projekt ustawy o amenstji. Po refera- 
cie wywiązała się dyskusja, w której 
zabierali głos posłowie: Zaklicka, Sio- 
da, Olszewski, Morawski, Sobczyk. 
Podczas dyskusji przemawiał także 
prok. Miller, który oświadczył, że prze- 
stępcy polityczni skorzystają z dobro- 
dziejstw amnestji prawie w stu pro- 
centach. Nieobjętych zostanie najwy- 
20 #0 pash z wyrokami przed 10 lat — 
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Zawieszenie organu 
centrowców w Gdańsku 


Gdańsk. (Tel. wł.) Rozporządze- 
niem senatu gdańskiego zawieszono 
na przeciąg czterech miesięcy organ 
centrowców „Danziger Volkszeitung". 


Wśród sfer kolejowych niezwykłe 
wrażenie wywołało usunięcie szefa per- 
sonalnego ministerjum komunikacji, 
płk. Kominkowskiego, który przez sze- 
reg lat decydował o losie wielu dziesiąt- 
ków tysięcy kolejarzy. Organizacje ko- 


lejarskie kilkakrotnie podejmowały w 
ministerjum komunikacji interwencję 
w sprawie sposobu zużytkowania ano- 
nimowych doniesień przez biuro perso- 
nalne, ale interwencje te przez długi 
czas pozostawały bez skutku. (w) 


Jeszcze laureaci „A kademji Literatury” 


Papuga Lania za niezwykłe gadu stwo. 
Celestyn Gicałek za doskonałe brzuchomówstwo. 
Katarzyna Pieronek za ciętą wymowę. 


Zakazany odczyt 


adw. Kowalskiego p.t. „Jak rozwiązać sprawę żydowską 
w Polsce* 


Łódź, 15. 12. — W dniu wczoraj- 
szym, t. j. w sobotę miał odbyć się w. 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 213 odczyt 
adw. Kowalskiego p. t. „Jak rozwiązać 
kwestję żydowską w Polsce“, zorganizo- 
wany przez redakcję „Warszawskiego 


Dziennika Narod“ i „Orędownika* 

Rozklejone na mieście afisze o od- 
стусіе nie dały Żydom spokoju. Zain- 
teresowanie odczytem było bardzo duże, 
Organizatorzy dołożyli dużo starań i ko- 
sztów. W przepisowym terminie za- 


wiadomiono o odczycie władze staro- 
ścińskie w Łodzi, bilety dano do ostem- 
plowania w magistracie, sala była już 
przygotowana. 

Starostwo grodzkie na jeden dzień 
przed terminem wydało zawiadomienie, 
podpisane przez kierownika wydziału 
bezpieczeństwa publicznego w staro- 
stwie, p. Nowakowskiego, iż zabrania u- 
rządzenia odczytu ze względu na bez- 
pieczeństwo publiczne. Przeciwko za- 
rządzeniu starostwa wniesiono natych- 
miast protest do urzędu wojewódzkie- 
go, który również załatwił sprawę od- 
mownie, utrzymując w mocy zakaz 

W związku z zakazem wysłano w 
sobotę na trzy godziny przed rozpoczę- 
ciem odczytu do ministerstwa spraw 
wewnętrznych następujący telegram: 

„Starostwo grodzkie w Łodzi така» 
zało odczytu adwokata Kowalskiego. 
Domagamy się uchylenia decyzji. Ocze- 
kujemv natychmiastowej odpowiedzi.“ 

W rezultacie odczyt nie odbył się. 


Zmiany w dyplomacji 

Warszawa. (Tel. wł.) Radcy 
poselstwa R. P. w Pradze Zygmuntowi 
Hłaskiemu powierzono kierownictwo 
konsulatu gen. w Morawskiej Ostra= 
wie, a konsulowi w Kwidzyniu Rogal- 
skiemu kierownictwo konsulatu w 
Ełku, Do centrali zostali odwołani: 
konsul w Ottawie Jerzy Atamkiewicz, 
sekretarz poselstwa w Sztokholmie 
Bolesław Celiński, sekretarz ambasa- 
dy w Angorze Wład. Hermałowicz, 
oraz zastępca: delegata polskiego ko- 
misji mieszanej do spraw Górnego 
Śląska Jerzy Hoszard, (w) 


Wojska włoskie spaliły 
kilka wsi 


Adis Abeba. (Tel. wł.) Według 
komunikatu rządu abisyńskiego, pod 
Deaubu, na północ od Makalle, silny 
patrol abisyński zaatakował posteru- 
nek włoski, Włosi stracili 7 zabitych 
i cofnęli się, paląc na drodze odwrotu 
kilka wsi. Na froncie Ogadenu nie za- 
szło nic godnego do zanotowania, 

R zy m. (Tel. wł.) Przez kanał Sue- 
ski płyną wciąż okręty z Europy, wio- 
zące materjał wojenny do Abisynji. 


Śmierć dzieci w płomieniach 

Kopenhaga. (Tel. wł.) W czasie 
pożaru, jaki wybuchł wczoraj w zagro- 
dzie gospodarczej pewnego gospodarza 
w miejscowości Hjoering, w płomie- 
niach zginęło sześcioro dzieci właści- 
ciela zagrody. Zabudowania gospodar- 
cze, wartości kilkanaście tysięcy zło- 
tych, spłonęły doszczętnie, 


Groźniejsze smoki“ chciały nas poźreć... 


Nie nie powstrzyma prądu, który idzie z żywiołową siłą przez cały naród! 


Warszawa, 14 grudnia. 

Różne czynniki pracują nad stwo- 
rzeniem sojuszu partyj chłopskich i ro- 
botniczych. Socjaliści znaleźli już naz- 
wę dla tego bloku: „Front ludowy“, na 
wzór francuski, który to front we Fran- 
cji obejmuje także i komunistów. U nas 
zakres tego frontu przedstawia się Toz- 
maicie, zależnie od rachub politycznych 
jego twórców i organizatorów. Jedni 
pragnęliby mu nadać charakter czysto 
opozycyjńy, inni doczepić do niego tak- 
że i lewicowe żywioły „ѕапасујпе“, wy- 
stępujące przeciw t. zw. pułkownikom. 

Front ten wysuwa różne hasła: wal- 


ki o demokrację, © różne wywłaszcze- 
nia, o socjalizację produkcji przemysło- 
wej, o powrót do parlamentaryzmu, o 
amnestję dla więźniów politycznych 
itd. Podstawa jego w każdym razie ma 
być sojusz chłopa i robotnika, do któ- 
rych doczepia się także inteligenta, byle 
„pracującego“. 

Prasa socjalistyczna twierdzi, że z 
powodu tych projektów w obozie naro- 
dowym panuje żywe zaniepokojenie, że 
„endecka reakcja" drży przed przebu- 
dzeniem się ludu itd. Oczywiście rej 
strujemy te usiłowania, ale bynajmniej 
nie drżymy ze strachu. Groźniejsze 


„Smoki“ chciały nas poźreć, а potrafili- 
śmy się im oprzeć. Po tem wszystkiem, 
cośmy już przeszli, nie przestraszy nas 
„front ludowy“. Albowiem nie umije- 
my się lękać nienaturalnych sojuszów. 

Że różne klasowe partje chłopskie i 
socjalistyczne chcą się łączyć, to jest 
rzeczą zwyczajną. Nie dzieje się to po- 
raz pierwszy w Polsce. Te nici organi- 
zacyjne nieraz już nawiązywano, ale 
zrywała je siła naturalnego rozwoju, 
która odbiera wagę stronnictwom, ©- 
partym na podstawach asowych. A 
sojusz chłopa z robotnikiem, streszcza- 
jący się w utrzymaniu i rozszerzeniu 


socjalistycznego programu, byłby dziś 
bardzo mało trwały. 

Ten sojusz w innych warunkach ist- 
niał już w Polsce w pierwszych latach 
nowego państwa polskiego. 'Socjaliści 
popierali t. zw. reformę rolną, a lewi- 
cowe stronnictwa chłopskie popierały 
socjalistyczne ustawodawstwo społeczne 
i rozwielmożnienie się etatyzmu. Chłop 
ziemi nie dostał, a zresztą dzisiaj, choć- 
by ją i dostał, nie wieleby mu ona przy- 
niosła; reforma rolna bez zwyżki cen 
płodów rolnych i otwarcia źródeł kre- 
dytu jest fikcją. Natomiast dostał chłop 
masę urzędów, różnych inspektorów, па 
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Japoński konsul generalny w Stanach 
Zjednoczonych Renzo Sawada ufundo- 
wał w Ameryce w West - Orange, na 
cześć wielkiego wynalazcy Tomasza 
Edisona dwie latarnie kamienne, jako 
hołd Japonii dla człowieka, który dał 
światu żarówkę. . 
неа 


których musi płacić podatki, ogrom 
państwowych przedsiębiorstw, które 
ciążą na całem gospodarstwie, a także 
i rolnictwie. 


Uświadomienie polityczne i społecz- 
ne chłopa postąpiło już tak daleko, że 
dobrze zrozumiał, co znaczy dla niego 
etatyzm: etatyzm policyjny czy socjali- 
styczny, to w gruncie rzeczy to samo. 
Żadne „fronty“ nie poderwą u chłopa 
przywiązania do indywidualnej własno- 
ści, ani nie wzbudzą w nim entuzjazmu 
do biurokracji, choćby socjalistycznej. 
Niechaj socjaliści idą na wieś z wszyst- 
kiemi najnowszemi, najbardziej „postę- 
powemi zdobyczami socjalnemi"'! Na to, 
by uzdrawiać Polskę przez program so- 
cjalistyczny, nie pozwoli zwyczajny, 
chłopski rozum. 


„Ale jest czynnik o wiele ważniejszy, 
dzięki któremu te wszystkie próby 
„frontów ludowych" zawisną w powie- 
trzu; mogą się stać zjednoczeniem par- 
tyj, ale nie będą zjednoczeniem wiel- 
kich mas narodu. Jest coś, co coraz le- 
piej rozumie zarówno chłop, jak i ro- 
botnik polski: sprawa żydowska. 


„, Socjaliści mogą nam dowoli wymy- 
Ślać od czarnej reakcji, od hitleryzmu, 
od demagogji antysemickiej, faszystow- 
skiej itd.; mają przecież całą masę róż- 
nych wyrażeń w międzynarodowym 
słowniku socjalistycznym. W razie po- 
trzeby można się zapożyczyć u wschod- 
niego sąsiada, albo też u różnych lig 
masońskich. 


Nie powstrzymują jednak prądu, któ- 
ry idzie z żywiołową siłą przez cały na- 
ród: dążenia, by państwo polskie budo- 
wali Polacy a nie Żydzi, — dążenia do 
tego, by masy narodu wyzwolić zpod 
żydowskiej przewagi. Jeżeli gdzie na- 
trafiamy na brak dostatecznego rozu- 
mienia sprawy żydowskiej, to właśnie 
wśród niektórych sfer t. zw. „burżua- 
zyjnych , wśród żywiołów, zależnych od 
Żydów lub dających swą firmę Żydom. 

Można przeprowadzić zasadę milcze- 
nia w sprawie żydowskiej na zebraniu 
organizacji gospodarczej, zależnej od 


rząchi, lub na jakimś oficjalnym 

dzie kupieckim. Ale żaden front ludo- 
wy nie zdoła do tego doprowadzić, by 
w tej sprawie milczał chłop lub robot- 


łej Polsce, јак ona dtuga i szeroka. 
I dlatego nie obawiamy się żadnych 
„frontów ludowych“. Bo dzisiaj my je- 


zjef- j nik. On dziś o tem głośno mówi w cs- | steśmy istotnym wyrazem mas narodu, 


ich zdrowych instynktów i ich węgie 
lądu na rzeczywistość polską. 
KASY, ROMAN RYBARSKI. 


Nawet na Bałkanach 


Dyktatury zwijają chorqówie.. 


Po Jugosławii, Bułgarji — Grecja 


Napisał prof. Słanisław Stroński 


Od siedmiu lat w Jugosławii, od 
półtora roku w Bułgarji, ат w ostat- 
niem półroczu także w Grecji — po- 
stawiono rządy pod znakiem dyktatur, 
które jednak obecnie we wszystkich 
tych trzech. państwach na Bałkanach 
zwijają chorągwie. 

Jugosławji rządy dyktatorskie 
rozpoczęły się od zawieszenia przez 
króla Aleksandra I-go dnia 6 stycznia 
1929 pierwotnej konstytucji „Królestwa 
S. Ch. S“ z r. 1921; trwały nadal po 
nadaniu przez króla własnem zarzą- 
dzeniem „nowej konstytucji z 9 grud- 


nia 1931. Ośrodkiem rządzącym, u bo- 
ku króla, stała się grupa wojskowo- 
polityczna pod przewództwem gen. 
Żiykovicza, pierwszego kierownika 
rządu, po którym kolejno, z ramienia 
utworzonego jako pokrywka stron- 
nictwa rządowego, prezesami rady mi- 
nistrów byli pp. Marinkovicz, Srszkicz 
i Uzunowicz. Lecz po śmiegci króla 
Aleksandra I, zamordowani 9 paż- 
dziernika 1934 w Marsylji, uznano, że 
niezbędny jest nawrót ku oparciu 9 
społeczeństwo, 

W tym duchu utworzono już w 


„Państwowo-twórczy” robotnicy 


Charakterystyczny projekt regulaminu dla komisji kwalifi- 
hacyjnej dla robotników portowych 


Gdynia, 14. 12, — Rada Intere- 
sentów Portu w Gdyni opracowała 
projekt regulaminu dla komisji kwali- 
fikacyjnej dla robotników portowych. 
W projekcie tym czytamy: 

„Komisja może odrzucić wnioski 
ubiegających się o kartę portową, o 
ile nie będą one zaopinjowane przez 
jedną z organizacyj  państwowo- 
twórczych”, 


W praktyce dotąd na trudności na- 
potykał robotnik, nie mależący do 
„Strzelca“ wzgl. „Związku  Rezerwi- 
stów". Tą praktykę obecnie usankcjo- 
nował regulamin, który opiera się na 
rozporządzeniu ministerstwa przemy- 
słu i handlu. 

Takie postawienie sprawy musi w 
szeregach robotników wywołać słuszne 


poruszenie, Dziwnem jest, że Rada In- 
teresantów Portu, która zna dokładnie 
trudności, wynikające z nieuregulowa- 
nego zagadnienia robotników porto- 
wych, chwyta się sposobu, który z mo- 
tywami gospodarczemi nic nie ma 
wspólnego. Lepiej byłoby, aby Rada 
Interesentów w porę zabiegała o usu- 
nięcie niepraktycznych przepisów u- 
stawodawstwa robotniczego dla Gdyni 
i postulaty swoje opierała na przesłan- 
kach gospodarczych, względami па 
sprawność pracy w porcie, Toby inte- 
resentom portu wyszło na dobre, 
Przyjmowanie robotników według 
klucza niemającego nic wspólnego z 
momentami gospodarczermi da wyniki 
najgorsze. A czy takich sobie życzy Ra- 
da Interesantów Portu? (p) 
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Sprawa amnestji 
Warszawa. (Tel, wł). W kołach 
sejmowych słychać, że poseł ks. Lubel- 
ski z Tarnowa ma zgłosić wniosek o 
rozciągnięcie amnestji także na emi- 
grantów politycznych. (w) 


Do Berezy 


Warszawa, (Tel. wł). Do Bere- 
zy Kartuskiej został wywieziony Jan 
Barański, student pierwszego roku pra- 
wa, członek sekcji młodych S. №. 

Z Berezy zostali zwolnieni dwaj U- 
kraińcy inż. Bogdan Filiński z Tarno- 
pola po 15 mies. pobytu, oraz Iwan Be- 


Pamiętaj "erste" 


OBUWIE 


niuk z Ostrogórza w pow. rawskim po 
6-miesięcznym pobycie. (w) 


Zmiany w ministerstwach 


Warszawa (Tel, wł.) W min. 
oświaty ustąpi w niedługim czasie na- 
czelnik wydziału kultury i sztuki 
Władysław Zawistowski (pospołu z 
Kadenem twórcą niefortunnej Akade- 
mji Literatury, oraz równie „znakomi: 
tej" instytucji, jaką jest Tow. Krzewie- 
nia Kult, Teatralnej — red.), tudzież 
szef personalny kpt. Lipke. 

Ustąpi również szef personalny w 
min. komunikacji płk. Kominkowski, 
oraz szef personalny min. rolnictwa 
Szymański. (w) 


meet poleca: W. MANDA 


ŁÓDZ, Piotrkowska 127, tel. 184-55. 
Najnowsze modele kaloszy, deszczówek i śniegowców SCHWEIKERTA 


po cenach fabrycznych, 
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grudniu 1934 rząd p. Jevticza. Wobec 
tego, że po wyborach 5 maja 1935, prze- 
prowadzonych na podstawie ustawy 
wyborczej, dającej sztuczne przywileje 
obozowi rządowemu, zjednoczona opo- 
тусја pod wodzą przewódcy chorwac- 
kiego p. Maczka, uzyskawszy 1,1 milj. 
głosów przeciw 1,7 milj. listy rządo- 
wej p. Jevticza, odmówiła zasiadania 
w Skupczynie, rząd p. Jevticza ustąpił 
i 24 czerwca 1935 stanął u steru rząd 
p. Stojadinovicz z udziałem przedsta- 
wicieli opozycji i z hasłem nowych 
wyborów na podstawie nowej ustawy 
wyborczej. Dnia 1 grudnia rb, w 17-tą 
rocznicą obwieszczenia zjednoczonego 
królestwa, rada regencyjna, sprawują- 
ca władzę w imieniu иишде 
krói iotra II-ga zewodnic- 
la _ Piotra ёз точ р 


Pasta dò obuwia 


Najlepsza Jakość | 
Olśniewający połysk ! 


Poznań 
Wierzbięcice 15, 
Łódź Елап)! 46, 
Wyrób czysta polski 


twem ks. Pawła, ogłosiła bardzo sze- 
roką amnestję polityczną. 

W Bułgarjij zamach wojskowy 
związku wojskowo-politycznego p. n. 
„Zweno* w nocy z 18-go na 19-ty maja 
1934 usunął rząd parlamentarny p. 
Muchanowa, a mianowany przez króla 
Borysa 1-20 rząd p, Georgiewa rozpo- 
czął rządy dyktatorskie, pod hasłem 
usunięcia stronnictw, oraz z żawie- 
szeniem działalności parlamentu. 

Lecz już 21 stycznia 1935 dotych- 
czasowy minister wojny gen. Zlatew 
objął także przewodnictwo rządu, za- 
znaczając wkrótce silną rękę zesłaniem 
15 kwietnia 1935 па czarnomorską 
wyspę św. Anastazji (koło Burgas) 
nietylko b. prezesa rady ministrów 
Zankowa i tówarzyszy, ale także poza- 
machowego juź poprzedniego prezesa 
r. m. p. Georgiewa i jego towarzyszy. 

Wobec niezgody w rządzie, właśnie 
o tak daleko idące prześladowania, u- 
tworzony został 22 kwietnia 1935 no- 
wy rząd pod przewodnictwem р, То- 
szewa, już bez udziału gen. Zlatewa. 
Dnia 23 listopada 1935 miejsce rządu 
p. Toszewa, który mówił o przygoto- 
waniu nowej konstytucji i ustawy 
wyborczej, ale nic nie robił w tym du- 
chu, zajął rząd pod przewodnictwem 
p. Kjosseiwanowa, dotychczasowego 
ministra spraw zagranicznych, mają- 
cy, w zgodzie z królem Borysem, 
zmierzać, w myśl oświadczenia nowe- 
go rządu, do przywrócenia udziału na- 
rodu w życiu państwa i także do usu- 
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Po pięknych dniach ciepłego lata na- 
stala poważna, uroczysta polska jesień. 
Opuetoszały pola, ludzie pozwozili do 6to- 
961 ostatnie впору zboża. 

Michał Płoza ze swojej klitki patrzał 
codzień, jak wokół robiło się coraz smu- 
tniej, Rankami i zorami na przydroż- 
nych badylach dzikiej cykorji osiadały 
grube, perliste krople rosy, podobne. do 
nieobeschłych nigdy łez. Michał: chodził 
codzień z dzieciną po rżyskach niezaora- 
nych, po kartofliskach, gdzie chłopi bro- 
nami wywłóczyli ostątnie plątaniny pe- 
rzu, ostatnie osty i chwasty. Michał cho- 
dził po polach, schylał się często, to pod- 
niósł niczgrabiony kłosek żytni, {о wy- 
grzebywal rękoma, zapomniany krzaczek 
kartofli. 

Od czasu do czasu ktoś go poprosił na 
dzień czy dwa do roboty, Płoza горії to, 
со mu kazano, о zapłatę nie pytał, nie 
śmiał. Czasem mu dano za pracę boche- 
mek chleba, to éwiarikę kartofli lub pę- 


стек drzewa. Czasem nie dano nie, Michał 
za wszystko mówił „Bóg zapłać” i odcho- 
dził. 

Raz nawet trafiła mu się większa ro- 
hota u bogatego gospodarza. Co to była za 
radość dla biednego człowieka. Płoza ca- 
ły tydzień pracował jak wół, dziecinę no- 
sił ze sobą. Posadził ją gdzie opodal, dał 
w rączkę skórkę chleba, Dziecina smutne- 
mi poważnemi oczyma patrzała za ojcem 
aż się dziwili ludzie, 

„— Рола, czyj ten dzieciak? 

»— A mój. 

w— Со to za spokojne dziecko, takie do- 
bre, ciche.. Jeno oczami takiemi patrzy 
jak stary, a świdruje niemi na wylot. 

„= Poważne, bo od najmniejszego 
уша do biedy. Matki niema — ot 
со! 

„= Żeby się jeno wychowało, bo pa- 
trzy jakby nie na ten Świat. 

Płoza zaciskał zęby — milczał. Wolał 
nie odpowiadać, Patrzył jeno na dymy 


Pabjanic i Łodzi, snujące się po widno- 
kręgach. 

— Panie Płoza, a е to się należy 
panu za robotę? — zagadnął go ostatniego 
dnia gospodarz, 

„= Alboż ja wiem? Co pan gospodarz 
do, to wezmę. Biednemu targować się nis, 
jako, ni stawiać warunków. 

Gospodarz zaśmiał się pod wąsem, ро- 
stanowił z biedaka zażartować. 

є Ajak ја wam dam ten stary epró- 
chniały śmietnik, przegniłe deski od zer- 
wanego dachu, kawałki starej papy? 

Płożie zapłonęły oczy. 

w— Niech pan gospodarz da, ja to wszy- 
stko wezmę! 

w= Trzymam Płozę za słowo. Hej Ję- 
druś — zawołał gospodarz na syna — Pło- 
za chce za swoją robotę to wszystko ru- 
piecie, co nam gnije od lata. 

„= Niech mu ojciec da również mój 
stary złamany rower, da konie, wóz, każe 
to wszystko załadować a zanieść panu 
Płozie na pamiątkę, że u nas pracował, 
przynajmniej będziemy mieli porządek na 
podwórzu, 

Płoza zgodził się chętnie, nie żądał już 
nic więcej, 

W myśl danega słowa gospodarz do- 
stawił cały wóz rupieci do klitki Płozy. 
Co to była za radość, Płoza wiedziony in- 
stynktem prastarych przodków jaskiniow- 
ców swój dom, to znaczy skrzynkę od 


szpulek, przesunął cokolwiek na prawo. 
Z starego śmietnika zrobił dach, pokrył 
go kawałkami papy, skrzynkę wkopał 
głębiej, w ziemię umocnił ją ze wszyst- 
kich stron, obił gruntownie papą, podło+ 


gę położył drewnianą, bo przediem była 
ubita ziemia. Cały dom otoczył liśćini. Na 
ostatku nad zabezpieczoną przed zimnem 
skrzynką ustawił obity napą dach, żeby 
deszcz mie zarioczył liści. Dokola całej bu- 
dowli wygrzekał p rów z ujściera 
do rowu, położonego niżej przy drodzę, Na 
liście, ctaczające skrzynkę, Płoza narzucił 
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zZAKONNIKIEM 


PIGUŁKI REFORMACKIE 


STOSUJA SIĘ: 
JAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK, 
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 
NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE. HEMOROIDY 
+ PRZY SKŁONNOŚCIACH 
DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM ү 
nięcia wojska od polityki, a zarazem 
przygotowujący amnestję polityczną. 
W Grecji, skąd niepowodzenia wo- 
jenne w Anatolji usunęły w końcu r. 
1932 zarówno Konstantego I, jak i tuż 
ро nim Jerzego IL, wybory z 5 marca 
1932, w których Venizelos stracił wię- 


MŻYCIE 1-2 PIGUŁKI NA МОС 
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kszość, zachwiały z kolei podstawami 
republiki. Po nieudanej próbie zama- 
chu gen. Plastirasa z 6 marca 1933 po- 


wołany do steru 8 marca 1933 rząd р. 
'Tsaldarisa, dawnego przewódcy mo- 
narchistów, zmierzał powoli ku przy- 
wróceniu królestwa. Gdy w marcu 
1935 nie powiodło się powstanie Veni- 
gelosa, na Krecie, w Macedonji i na 
morzu, wysunął się w rządzie p. Tsal- 
darisa na czoło gen. Kondylis, odzna- 
czając się zarówno ostre prześlado- 
waniami politycznemi, skłonno- 
ściami dyktatorskiemi 

W wyborach z 10 czerwca 1935 opo- 
zycja nie wzięła udziału. Dnia 10 paź- 
dziernika 1935 zamachem wojskowym 
usunął on prezesa rady ministrów р. 
Tsaldarisa i prezydenta republiki p. 
Кр i sam objął władzę dyktator- 
ską. 
Głosowanie ludności z 3 listopada 
1935, w którem republikanie uczestni- 
czyli zaledwie 32 tys. głosów, oświad- 
czyło się blisko 1% miljona głosów za 
przywróceniem królestwa.  Powró- 
ciwszy 25 listopada 1935 do kraju, z 
Anglji, król Jerzy II zażądał od gen. 
Kondylisa przeprowadzenie powszech- 
nej amnestji politycznej, a natrafiw- 
szy na opór powołał rząd prof. Demer- 
dzisa, dawniej zwolennika Venizelosa, 
który, poza obwieszczeniem 1 bm. 
amnestji bez ograniczeń, zmierza do 
rządów konstytucyjnych i nowych wy- 


borów. 
STANISŁAW STROŃSKI. 


jak 


Dobrze odżywieni synkowie „rabina“ 
w Zakopanem (Do art. p. t. „Zakopane, 
śnieg i Żydzi”) 


ЇР które ging W pomoce dziejów. 


Grunta potentatów Scheiblera i Grohmana zagrahił rodzinie Strzemeckich Moskal 


Panorama Łodzi. Zdjęcie to, wykonane 
wione było pod nazwą „Kryzys” 


Łódź, 14 grudnia. 
miałą, że badania 
przeszłości Łodzi musi pociągać za 
sobą Ścisłe studja. Z historją grodu 
kominów wiąże się zagadkowe pytanie: 
skąd i kiedy wzięło się to kilkasetty- 
sięczne miasto, którego przecież przed 
stu laty jeszcze prawie nie było, a с 
którem wiemy, że istniało prawie od 
zarania dziejów Polski. Powstawało ono 
z dnia na dzień, jako miasto-olbrzym, 
a istniało w innej postaci przez setki 
lat. Historji Łodzi niema, sa tylko 107- 
ne wiadomości, które mniejwięcej w 
ten sposób dałyby się sprecyzować: 


Jest rzeczą zr 


„ Włodzimierza Stolarowa, wysta- 
awie fotograficznej w Łodzi. 


Od połowy wieku XVI — Łódź ma- 
leje, marnieje, gdyż osada o charak- 
terze czysto rolniczym nie ma żadnych 


danych na racjonalne rozwinięcie się 
na terenach w 


całym swoim obszarze 


z dwa wieki 
ada o nic nie 
znaczący m charakte: Dopiero ро- 


czątek wieku ośmnastego i koniec sie- 
astego decyduje о Łodzi, jako 
ście, które w przyszłości ma zająć 
jedno ,z największych stanowisk w 
świecie przemysłowym. 
Łódź od samego początku powsta- 
wania rozwijała się tak chaotycznie, że 


Propaganda polskiej wytwórczości 
na Pomorzu 


Doskonale wyniki akcji Obozu Narodowego w pow. lubawskim 


Lubawa, 14. 12. Obóz Narodowy 
w Lubawskiem prowadził od 8 do 15 
bm. tydzień propagandy wytwórczości 
tego tygo- 
га егер imprez, infor- 
jących a niebiezpieczeństwie паро- 


mują 
ru żydowskiego na Pomorze, pod- 
kreślając konieczność wzmacniania 


polskiego stanu posiadania przez po- 
pieranie tylko polskich wytwórców. 
Przeprowadzono propagandę pism na- 
rodowych, a mianowicie „Orędowni- 
Ка“, „Słowa Pomorskiego* i „Wielkiej 


RYBY 


Polski“, przeciw 
ześnie pisniom ż 
press Ilustrowany 

Jak dochodzą wiadomości z całego 

vskiego, propaganda polskiej wy- 
połączona z uświadamia- 
јаса akcją w sprawie zalewu żydow- 
skiego, dała w całym powiecie dosko- 
nałe rezultaty, 

Należy mieć nadzieję, że i inne 
powiaty, idące śladem Lubawskiego, 
wezmą zorganizowany udział w pro- 
pagandzie polskiej wytwórczości. 


wiając 
'dowskim, 


się równo- 
jak „Eks- 


ŻYWE i SNIĘTE 


ШЕШ WIELKI ШШ WYBÓR ima 
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nikt dosłownie nie zadawał sobie tru- 
du gromadzenia historycznych doku- 
mentów, nie przywiązując zresztą do 
nich specjalnej wagi i w ten sposób 
cenne dokumenty i pamiątki, ilustru- 
jące historję naszego miasta i jego 
znaczniejszych obywateli częściowo 
zaginęły, o ile wogóle były, a w więk- 
szej części znajdują się w posiadaniu 
ludzi zupełnie prywatnych. 

Mając taką sporą. paczkę dokumen- 
tów, będących własnością potomków 
jednego z poważnych obywateli Łodzi, 
możemy na światło dnia dzi Д 
wydobyć jedną z wielkich tragedji, ja- 
ka rozegrała się w ubiegłem stule 
a która dzięki szybkiemu rozwojowi 
naszego miasta i zubożeniu pozosta- 
łych spadkobierców zginęła зу pomro- 
ce dziejów w naszej metropolji prze- 
mysłu. 

Działo się to w początkach 
wieku. 

Zwycięstwa Napoleona i powstanie 
| wielkopolskie wyzwoliły ziemie 
1 chodniej Polski z pod zaboru pruskie- 

go. W Polsce całej, a wraz z nią i w 
Łodzi, rozpoczynało się nowe życie. Po- 
wracali zwolna ci, którzy pchani siłą 
obowiązku ratowania ginącej ojczy- 
zny, wstępowali pod orły napoleoń- 
skie; jedni rozgoryczeni, inni ufni w to 
e spełnili swoją powinność obywatel- 
ską. Pomiędzy tymi ostatnimi znajdo- 
wał się również szlachcic z pod War- 
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ce kościelne, ътае 
rantowanej jakości 


WYŻEJ WA. 
aśtanicj, dostarczą „Rato 
c Kościelnych „Lumen", 


а 
а firma jest godna 
ng 19 67a 


O0000000000000000000000000000 


s У, 
i Wi Śliwa, 


szawy, Stanisław Strzemecki, porucz- 
nik 4 bataljonu korpusu generała Hen- 
ryka Dąbrowskiego. 

Miasto, a raczej w tym okresie osa- 
da, Łodzią zwana, była jedną z głów- 
nych części ówczesnego wójtostwa 
łódzkiego, którego wieczystymi posia- 
daczami byli bracia Jan i Łukasz Za- 

wójtostwa 
następujące 
Fabjan- 
ki, Kały, Zabi ес, Bałuty, Antoniew, 
Łamiec, Widzew, Rokicie, Chojny, Dą- 
brówka, Zarzew, Wólka, Piła i Kar- 
koszki. 

Porucznik Stanisław  Strzemecki, 
powróciwszy z wielkiej wojny, ze 
względów politycznych ominął strony 
rodzinne, i osiedlił się w Łodzi. Tutaj 
zwrócił się do braci Załęskich, jako 
wójtów, zt prośbą о wydzierżawienie 
mu jednej osady-folwarku, Wybór 
padł na Karkoszkę, której grunta roz- 
ciągały się па lerenie dzisiejszych 
ulic: Narutowicza, Piotrkowskiej do 
Chojen i Zarzewa, następnie graniczy- 
ły na,wschód z osadą Antoniew i Wi- 


in. 
osady: Radogoszcz, Kobiałki, 


m. 


trzycalową warstwę gliny, eoś w rodzaju 
tynku, względnie polepy. 

Między skrzynką a dachem wytworzy- 
ła się trójkątna szczelina. Tę szczelinę po- 
stanowił Płoza wyzyskać jako strych do 
chowania przedmiotów codziennego uży- 
tku. Z pozostałych kawałków desek i na- 
у Płoza zrobił maleńki przedsionek. Na 
poszły drzwi, robione z najlep- 


rykonany z dwu starych metrowych 
ich kanalizacyjnych rur. Komin 
edsiawiał coś w tym rodzaju nieco- 
nego, а co do drzwi to Płoza zużył 
ma nie calą swoją znajomość stołarskiego 
kunsztu. Т. dziwnie wykonanych nie 
spotka się w żadnym domu na Świecie. 
Można śmiało pójść o zakład i sprawę wy- 
gra 


Przedewszystkiem imponowały zawia- 


ву i zamek. Te rzeczy wykonane były z 
ści polamanego roweru, Z kierownicy 
zostala wykonana antaba. Z korby od pe- 


dału zrobił Płoza solidną mocna zasuw 
Todnem slowem mies: 
chtówane jak się patrzy. Płoza nie zapo- 
maniał nawet o tapecie. Obrazki i 
siały na swojem miejscu. Mieszkanie w 
klejone było etaremi „Orędownikam: 
które Płoza zdobył od swojego opieku: 
komornika. 

Najgorzej 
pieca. Był piecyk idealny, ale 


przedstawiała się sprawa 


tak рой 


iszczony, że dawał 
epla. Ale i tu Płoza 
l. О 100 metrów od 
stek w postaci О пу 
30-centy metrowej średni 
ku miała wyjeżdżoną 
за to ocenił. Drenę p 
klitki. Ziiberowany i poś 
piecyk wyrzucił wpierw, 
wierzchnią blachę z fajerkami. 
wkopał w ziemię, zerwawszy w tem miej- 


many. spękany i 


śwędu niż 


z 


scu podłogę. 

Zrobił ruszta okrągłe, w dziurę we- 
tknął rurę, żeby się nie kopciło oblepił 
szpary gliną, drugi koniec rury potoczył 
z kominem na wierzch, położył blachę z 
fajerkami i piec był gotów. Z pozostałych 
części rowerowych Płoza zrobił szlifierkę, 
coś w rodzaju taczki z dodatkiem części 
drewnianych. Jedno koło umieszczone zo- 
stało na tyle jako koło rozpędowe w celu 
puszczania w ruch kamieńi, mających 
slużyć do ostrzenia brzytew i noży. Dru- 
gie bylo шырыгы i na samym przedzie, 


hy zarys warsztatu. na 
ym Płoza miał zarabiać wiosną na u- 
trzymanie ciebie i dziecka. Płoza posta- 
ez zimę wydoskonalić szlificrkę 
а z nastaniem pierwszych dni wiosny z 


y posępne, smutne dni. Niebo 
chmurami, od zachodu росі 
wiatr, przeobrażający się п 
сһ razach 
Płoza zamykał się z ciną, drzwi pod- 
oral kołkiem, w piecyku palił ogień, 
iecinę PE 1 sobie na kolana i okien- 


gal zimny 
kiedy w potężny wicher, W ta 


„ па Pabjanie 
widział wsz 
A widział robotni 
ków i chlopów, inteligentów i kupców. 


e 


| 


dążących w jednym kierunku, pod je- 
duym sztandarem, do jednego DA, Ten 
ceł był wypisany smołą na płotach przed- 


mieść Pabjanic, 

у Lutom ka. 
awemi literami na polski 
nem niebie, wypisany w każdej poli i 
duszy, wypisany na ścianach klitki robio- 


Łodzi, Konstan! 


kr 
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ARTRETYK 


może się stać inwalidą 


bo dolegliwości artretyczno-reumatyczne, jako 
wynik przesycenia organizmu ki 
wym oraz powstale na tem tle stany zapal 
powoduja bóle, znieksztaleają stawy, т; 
ja ruchy | w niektórych wypadkach moga d 
Prowadzić nawet do kalectwa. powotduiąć stop: 
niową utratę zdolności do pracy. Zioła Magistra 


Wolskcego „Reumosa”, zawierające niezmiernie 
rzadką roślinę chińską Schin-Schen lagodza bóle. 
regulują przemianą materji, dzięki czemu sto- 
вије się te zioła w cierpieniach artretycznych, 
renmatycznych į bólach ischiasu. Zioła ze znak. 
ochr. „Reumosa* do nabycia w aptekach i dro- 
zórjach (skladach aptecznych). Wytwórnia Ma- 
gisier Ю. Wolski, Warszawa. Złota 14 m, L 
ng 18242 


“С 


dzew. Sama umowa dzierżawna, spo- 
rządzona była na warunkach dzierża- 
wy wieczystej, z prawem odstąpienia. 
Tutaj też nowy pan na Karkoszkach, 
upatrżywszy sobie urodziwą pannę, 
córkę szlachcica Krzemienieckiego, 
dziedzica Bałuckiego, pojął za żonę. 
Lecz nie długo było pisane panu Strze- 
meckiemu cieszyć się zasłużonem 
szczęściem. Po czterech latach pobytu 
w Łodzi, władze rosyjskie odnalazły 
во, a dowiedziawszy się, że był uczest- 
nikiem walk napoleońskich, a tem 
sameni wielkim ich nieprzyjacielem, 
poczęły „życie wielce mu uprzykrzać", 
Szły więc szykany jedna za drugą, lecz 
dziedzic Karkoszek bronił się, jak lew 
i zawsze wychodził zwycięsko, 

Pewnego dnia jednak przyszło wiel- 
kie nieszczęście. 

Na terenach dzisiejszych „Źródlisk” 
znaleziono pewnego poranka pana 
Strzemeckiego nieżywego. Cios dla 
młodej małżonki i trojga maleńkich 
dziatek przyszedł nagle. Gdy zabrakło 
głowy domu, sieroty znalazły się w 
obliczu materjalnej ruiny, tembardziej, 
że, wladze poczęły ze zdwojoną energją 
niszczyć to gniazdo „buntowszczyków*. 
Nieszczęśliwa wdowa, nie mogąc 
znieść tak wielkiego ciosu, zaniemogła 
ciężko i wkrótce rozstała się tym 
światem na zawsze, sieroty zaś poszły 
w rozsypkę, 

Tragedja ogólnie lubianych i szano- 
wanych Strzemeckich długo żyła w 
pamięci mieszkańców całej okolicy, 
lecz szły lata, nowe wypadki dziejowe 
pokryły ją grubą warstwą czasu, 

Nadszedł rok 1831. 


Łódź, jak inne miasta, przystąpiła 
do organizowania zastępów powstań- 
czych. Naród cały ogarnięty gorączką 
walki o odzyskanie utraconych ziem, 
zbrojnie gotował się do odebrania 
„pałaszem, co obca przemoc wzięła”. 

Na wezwanie Komitetu Obywatel- 
skiego Łęczyca przystąpiła do organi- 
zowania konnego pułku Mazurów. Do 
pułku tego zgłasza się jedyny syn Sta- 
nisława Strzemeckiego — Józef i jako 
szeregowiec walczy aż do chwili stłu- 
mienia nieszczęsnego powstania. Wra- 
ca do Łodzi i tu, po kilku latach, gdy 
ucichły nieco odgłosy zbrojnego ро- 
wstania, stara się u władz o odzyska- 
nie praw wieczystej dzierżawy grun- 
tów Karkoszki, Pierwsze kroki w celu 
odzyskania ojcowizny przybierają po- 
myślny skutek, jednakże w miarę po- 
stępującego naprzód procesu o przywró- 
cenie praw do Karkoszek, wychodzi na 
jaw jego uczestnictwo w powstaniu, 
Okoliczność ta zmusza go do opuszcze- 
nia Łodzi. Karkoszki konfiskuje rząd, 
a w miarę rozrastania się Łodzi prze- 
mysłowej i wobec napływu obcego ży- 
wiołu Karkoszka, jako świetne tereny 
na budowę zakładów przemysłowych, 
zostaje podzielona па, poszczególnych 
przedsiębiorców z tem, „iż ziemia ta 
za darmo im zostaje przyznana na wa. 


nej rękami zy. Ten се} Płoza czytał w 
oczach nieporadnej dzieciny, rwącej się 
do Życia, 

Oczy dzieciny poważne, smutne patrza- 
ły za wzrokiem Płozy na Polskę, na Pa- 
Ъјапісе, na Łódź, na wioski i eioła, a ktoś 
szeptał słowa zacięte, głuche, bezlitosne: 

— Coście zemnie pozwolili uczynić, 
ojcowie włodarze mego przyszłego dzie- 
dzictwa, Oto na ziemi Łokietków i Chro- 
brych z dalekich stron przybyli, obce roz- 
віва] się przybłędy. Przyjechali Poznań- 
всу, Rapaporty, Kony i inni, pozakładali 
różne Widzewskie Manufaktury, Pabjani- 
ckie Zakłady Włókiennicze, różne tkalnie 
zarobkowe, kopalnie, huty, cukrownie, Pi 
zakladali różne kluby sportowe „Imcie” 
jaczejki komunistyczne, teatry, kina, u- 
rządzają rozmaite imprezy, żeby ta mlo- 
dzież, ostoja polskiego narodu о wszyst- 
kiem pamiętała, wszystkiem się zajęła, a- 
żeby zapomniała o Polsce, о śwojei doli 
żałosnej, o celu swoim najświętezym, aže- 
by zapomniała, masz dowód najlepszy na 
mnie, Plozo! A że zapomniała, masz do- 
wód o. „ jakiej ludności w Konstanty- 
nowie jest więcej... napewno żydowskiej, 
obcej! A bramy naszego cmentarza czę- 
ściej się otwierają. Na bramie naszego 
cmentarza jest парів „memento mori", 
Czemu tego nie napisano na bramie ży- 
dowskiego kirkuta? Powiedz sam, Płozo, 
czemu milczysz? Powiedz! 
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runkach, które rocznie muszą do 
100 000 łokci towarów wyprodukować“. 
Tąk więc cała prawie Karkoszka zo- 
staje podzielona pomiędzy dwóch ów- 
czesnych potentatów bawełnianej Ło 
dzi: Karola Scheiblera i Traugota 
Grohmana. 

Po kilkunastu latach włóczęgi wra- 
ca do Łodzi były powstaniec Józef 
Strzemecki. Dzieci, które był zostawił, 
żyły w nędzy, zatrudnione w fabry- 
kach wybudowanych na ziemiach ich 
dziadów. О odzyskaniu ojcowizny nie 
było mowy, bowiem nazwisko „Strze- 


mecki* widniało we wszystkich cyrku- 
łach policyjnych na czarnej liście, 

Minęło niespełna 100 lat. 

Obecnie potomkowie legjonisty Dą- 
browskiego, a potem powstańca z 1831 
roku, żyją tylko wspomnieniami po 
świetlanych postaciach swych dzia- 
dów, a garść pamiątek po nich i doku- 
mentów historycznych doskonale 
świadczy o wielkiej tragedji, którą po- 
chłonęły wieki i wielka miłość do Nie- 
podległej Polski, która skuta tańcu- 
chami nikczemnych zaborców, wołała 
swych synów do obrony .., 


FELJETON 


WYCHOWAWCZY 


Dla kogo wychowujemy dziecko 


Zastanawiacie віе zapewne nieraz, dro- 
dzy rodzice, dla kogo ostatecznie jest wy- 
chowywane wasze dziecko. 

Czy dla niego samego, to znaczy, aby 
jemu było kiedyś dobrze w życiu samo- 
dzielnera i tylko wyłącznie jemu. Dziecko 
wówczas byłoby celem najwyższym dla 
siebie. Jego rozum, jego wola, potrzeby 
życiowe itd. musiałyby być brane pod ką- 
tem wlasnym, 

Czy wychowujemy dziecko dla siebie 
znów, czyli dla rodziców. A więc tak na- 
leżałoby urahiać jego charakter, by nie 
widziało nikogo poza nami, by tylko nam 
służyło już teraz i później. 

Czy wreszcie tak kierujemy wychowa- 
niem małego człowieka, aby, gdy dorośnie 
oddał się cały państwu i był poprostu me- 
chanicznym robotem w wielkiem mecha- 
niźmie państwowym. О to ostatnie zabie- 
ga się obecnie i w Polsce. 

1 pomijam już gazety i pisma „z pod 
wiadomego znaku“, które nagwałt chcą 
przerobić (czyt. zdefasonować) pedagogi- 
kę, nie chcę mówić о Z. N, P., a chcę tym 
razem zwrócić uwagę rodziców na Polskie 
Radjo, w którem w listopądzie były z 
Warszawy odczyty wychowawcze p. dr. 
Róży Czaplińskiej - Mutermilchowej (71), 
poruszające właśnfe m. in. i zagadnienie: 
dla kogo wvchowujemy dziecko, Trzy py- 
tania postawiła prelegentka, które powy- 
żej skopjowalem i otworzyła na ten fe- 
mat dyskusj 

Oczywiście trzeba najpierw wyjaśnić, 
że popełniła ten sam błąd, co i „czynniki 
miarodajne" (jak wicie 
wszyscy oni unikają przy rozpatrywaniu 
spraw wychowawczych jednego słowa: 


Kościół, veligja Chrystusa. I chcą wmó- 
wić w społeczeństwo, że postulaty Kościo- 
ła — tego najwytrawniejszego przecież pe- 
dagoga ludzkości i wieków — są dzisiaj 
nieaktualne, czy zgoła szkodiiwe. Godzą 
rzekomo w inne społeczeństwo — pań- 
stwo. 

Nic podobnego! Zwyczajna w.da umy- 
słowa u takich pionierów areligijnega wy- 
chowania. ewentualnie złośliwa świado- 
mą krótkowzroczność, pociągają za sobą 
obfite w słowa a przykre w skutki rezo- 
neretwo na polu ciągle eksperymentacy j- 
nem — wychowania. 

Pora najwyższa, jeżeli chcemy wyjść z 
chaosu, wrócić do religji i na jej podłożu 
budować trudny i kunsztowny gmach ży- 
cią i jednostki, już teraz, jegzcze w szkole 
będącej. А mówić, „umiejętnie, nawet su- 
gestywnie perorować o wychowaniu dy- 
skretnie milcząc o religii, jak uczyniła 
przed mikrofonem np. p. Róża Cz. M., to 
skuteczniej byłoby, gdyby ślepy od uro- 
dzenia zaczął — dajmy na to — malować 
tęczę, 

A więc wychować należy, kochani ro- 
dzice, wasze dzieci i dla вісі i dla nich, 
by nie byly karykaturami człowieka, jak 
niemniej dla społeczeństwa a tutaj prze- 
de tkiem — dla Kościoła, bo skoro 
będą wasze dzieci wartościowemi dla Bo- 
ца, wówczas dopiero zrozumią doskonale, 
czem jest naród, jak muszą się ustosun- 
kować i do Państwa і być 100 proc, oby- 
watelami. Jskutecznić to szczytne zada- 
nie uda się bezwątpienia dzięki oparciu 
o religję. o. nieskażoną a przebogatą — 
następnie — duszę polską. 


Jac. Prz. 


Przed straceniem 


Londyn (Tel. wł.) Jak donoszą 
z Nowego Jorku, termin. stracenia 
mordercy dziecka Lindbergha Haupt- 
mana wyznaczono na tydzień rozpo- 
czynający się 138 stycznia 1936 roku. 


Ofiary katastrofy 


Moskwa. (Tel. wł.) Samolot pa- 
sażerski, który 24, ub. m. wystartował 
z Karaganda na Syberji do Kazakstanu 
i od tego ezasu zaginął, odnaleziony 
został w górach w pobliżu Karkara- 
linska zupełnie rozbity. Pilot i trzej 
pasażerowie ponieśli śmierć. 


Powrót mir. Karpińskiego 


aryż. (Tel. wł.) Drogą morską 
ze jamu przybył do Francji mjr. Kar- 
piski. W dniu dzisiejszym opuścił 
Paryż i w niedzielę rano o godz. 4,26 
będzie w Poznaniu. 


Chrzest pruski 
Katowice. (PAT) „Nowiny Co- 
dzienne” donoszą z Opola, iż z polecenia 
nadprezydenta we Wrocławiu przemia- 
nowano nazwę polskiej miejscowości 
Krzanowice (w pow. opolskim) na nie- 
miecką nazwę Langlieben. 


Kino w Łodzi RIA LT O ul. Przejazd 


Wyświetla dziś 1 dni następnych 


Dziś początek o godz. 12- 
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Piosenki w języku 
rosyjskim i niemieckim 


Aresztowania i rewizje 


Częstochowa, 14. 12. W nie- 
dzielę, 8 bm., policja przeprowadziła 
rewizję w mieszkaniach 19 członków 
Stronnictwa Narodowego w Częstocho- 
wie, poszukując nielegalnej ulotki. 

Tegoż dnia aresztowano 17 człon- 
ków koła S. М. na Stradomiu. Więk- 
szość z nich zwolniono następnego 
dnia, trzech zaś, mianowicie pp. Bula, 
Lewoniewicz i Witas przebywają dotąd 
w więzieniu na Zawodziu. 


| Mały feljeton 


Moniek w Poznaniu 


= Panie sianowny, panie sianowny, tu 
jest mojego byleta? Pan wi dzie sie jedzie 
na Starego Rynku? — 

— Bileter obrzucił pasażera od stóp do 
głów, obejrzał uważnie kapelusz, siedzący 
niepewnie na kędzierzawej łepetynie 1 
mruknął: 

— To ale musi być Żyd z Kongresówy. 
Kapelusz ledwo mu się trzymie na łbie. 
Wiadomo — gdzie siedziała krymka, tam 
celinder nie pasuje! 

Splunął, wziął bilet i krzyknął: 

— Nie stać w przejściu | 

Moniek schwycił dwie ciężkie walizy 1 
pokornie odsunął się z pod groźnego 
wzroku konduktora. 

Przyjazd do Poznania odkładał z dnia 
na dzień. Nie lubił bowiem wtykać nosa 
w niedomknięte drzwi, a i etary Szlama 
z Nalewek pouczał go: 

— Moniek! Ja tobie mówię Poznań to 
złoty interes , cymes nie intere6... 

— Nie może bić! Co pan mówisz panie 
S... Dlaczego pan tam nie jedziesz? 

Stary Żyd wzdrygnął się, pomacał že- 
bra i westchnął: 

— Ja już bułem i do tego 'nteresu do- 
płaciłem... Pojechałem w krymke i chałat, 
a wróciłem w krymkie, ale pod nią mia- 
lem раву — tu Szlama splunął trzy razy 
i błagał Jehowę i blagał o śmierć dla tych 
„bitlerników”.. М 

Moniek zaraz na wstępie zrozumiał 
znaczenie słów starego Szlamy.. Ściskał 
pod pachą listy polecone do Wool-Wortha 
те Starego Rynku i stękając dźwigał towar 
dla żydowskiej firmy. 

W myśl wskazówek udawał Niemca. 
Bal się iść nocą przez miasto, więc posta- 
nowił jechać dryndą. 

— Sianowanie dla pana, 
na Rynek — со? 

— Jachać to jachać — mruknął wo- 
źnica — i wziął bat w rękę. 

A co będzie kosztować? 
2.50. 


pojedziemy 


= 250. ‚ 

— Uj, dwa i pół! Ja nie mogę. Mnie się 
słabo. zrobiło! Tyle pieniądzów! _ 

Dam złotego... co! Jedziemy. nie? 

Dryndziarz nosem wyczuł, co ma za 
pasażera. 4 

—0 ty paskudo żydowska. Za złotego 
będę dla ciebie konie mordował! 

— Co jest, co jest, weź pan tego bat = 
krzyczał Moniek. zasłaniając się przed ra- 
zami rozeierdzonego dryndziarza... 

— Ładny złoty interes. Potargować nie 
można, bo zaraz taki bije, co za naród! 

Dowlókł się do tramwaju. 

— Proszę bylet. Pan weźmie te 20 gro- 
szów. Ja resztę nie chcę. Weź pan mówie! 
Reszta dla pana, żebym tak zdrów buł! 

Konduktor spiorunował Mońka, tak że 
aż z przestrachu przysiadł na walizkach. 

Tramwaj stanął... 

— „Górna ха ostatni przysta- 

k, proszę wysiada 
Ba Wyłde! A gdzie Stary Rynek! 
zapłaciłem przecież 25 gr, chciałem dać 
nawet 261... 

Mońka wyrzucono z tramwaju.. 

— Panie sianowny — do Starego Ryn- 
ku? 

— Zamknij się Żydzie, żehym ci zaś 
drogi do Palestyny nie pokazał! j 

Mońka to dobiło. Rzucił walizy i jak 
oszalały pędził przed siebie. 

Na Dziki gasa — do swoich! 


тҮ. 


Płoza nie nie odpowiedział  Połykał 
wawe gorzkie łzy, jasną głowinę swo- 
j dzieciny szoretką ręką pogładził. 

„— Ot, sporo już pomyj upłynęło w na- 
szym cuchnącym „Nerze“ od tego czasu, 
kiedym ci, dziccino, śpiewał pieśń o chle- 
bie. Mialem ci jeszcze zaśpiewać pieśń o 
krzywdzie, aleś ty mnie ubiegła, dziecino. 
Nie ja tobie, jeno ty mnie teraz śpiewasz 
dziecino.. Śpiewaj, śpiewaj!.. 

Na polach rozszalała wichura. Dymy 
niepolskich fahryk na polskiej ziemi, dy- 
my hut, kopalni, wiatr porozrywał na 
strzępy, ciskał je na szarą, zrytą pługami 
ziemię, na mlątaniny perzu, leżacego bez- 
ładnemi kupami po drogach. 

Dym wciskał się wraz z przejmującem 
zimnem pod niskie strzechy słomiane, kaj 
siedzieli se na niziutkich zydelkach chło- 
py i ćmili „machorkę* i porzekali se ano 
о egzekutorach, o komornkach, wyprowa- 
dzających -ostatnią sztukę bydła z obó 
rek. Grvzący dym wciskał się do więzień, 
sutery czy poddaszy, gdzie siedziały 
wszelkie szumowiny i niedole społeczne i 
gdzie zarazem przyjmowała się najlepsza 
myśl, zrodzona w polskich sercach i dt- 
szach, widzących «swój polski cel na 
chmurnem wypisany niebie. Płoza siè- 
dział i dumal, szarsiką ręką sladził dz 
сіпе po twarzy. Na dworze o krok szalał 
wicher, w klitce panował zaduch pleśni i 
wilgoci. 


l 


W pałacach Poznańskich ezy Konów 
siedzieli panowie б krzywych повасћ, 
grubych karkach i tęgich wołowych ży- 
wotach, strojnych w jedwabne kamizelki 
z złotemi łańcuszkami u wysadzanych 
perłami zegarków. W fabrycznych aport- 
klubach  wyprawiano sobie wspaniale 


mordobicia, a w pałacach piękne nianie 
śpiewały małym miliarderom do snu ko- 
łysanki, starsi panowie grali w brydża 
b pili drogie zagraniczne wina; a wy- 


| 


dziedziczonym i smutnym w więzieniach, 
suterynach i norach wicher Śpiewał po- 
tężnie straszliwą przeogromną pieśń о 
krzywdzie a z drzew ostatki oderwanych 
liści leciały w mrok i zapo.anienie, na 
śmierć, na zatracenie, na ból bezmierny a 
okrutny. 

Płoza poruszył gwałtownie głową, wy- 
tężył oczy, w krwawym odblasku ognia 
rysowały się ostro ściany klitki, wykle- 
jone staremi „Orędownikami*. Ріесгоїо- 
wicie zachowane zdjęcia przedstawiały 
młodą, jasną, narodową armię, idącą w 
skier powodzi ku kniętemu celowi. 
Tym celem była wielka, narodowa kato- 
licka i odżydzona Polska! 


Michał Płoza mocno dziecinę przyci- 
snął do siebie. Prawą rękę wyciągnął w 
ciemność, zwinął pięść sińcami nabijaną 
i komuś w ciemności pogroził, potem na- 
chylił się do ucha swojej dzieciny i pa- 
trząc na maszerującą armję, zaśpiewa] о- 
statnią zwrotkę Roty: 


„Przetrwamy 2 tego losu dni. 
Duch nasz się zeń wyzwoli, 

A z naszych ofiar, trudu, krwi 
Powstanie mściciel doli! 
Pójdziem, gdzie zazrzmi złoty róg. 
Так nam dopomóż Bóg, 

Так nam dopomóż Bóg!“ 


ST. STATKIEWICZ — Pabjanice, 


Rumer 290 = OR 
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W parku narodowym w Kanadzie. — Dwa 
niedźwiadki w ucieczce przed polowczy- 
kiem, 


13 grudnia. 


Mamy dzisiaj pierwszy dzień 
prawdziwej zimy z minusem па ter- 
mometrze i śniegiem, który nie taje. Z 
żywem współczuciem ogląda się то- 
botników, pracujących jeszcze ciągle 
przy robotach ziemnych w mieście, | 
zastanawia się. czy układanie trotuaru 
przy ściętej od mrozu ziemi jest celo- 
we i wskazane, Z pewną radością 
spogląda się na kupców, zaczynających 
rozlokowywać na dawnych, starych 
miejscach choinki, Doprawdy, że do- 
piero w tej chwili uświadomiłem so- 
bie. że to już za 11 dni Wigilja. 

Mimochodem Леса myśli mitem 
wspomnieniem ku młodości, dzieciń- 
stwu, dawnym przeżyciom wigilijnym 
Znów rok. A jakżeż szybko minął. E 
jak szybko lecą teraz lata, wśród pra- 
cy w wieku dojrzałym, — gdy dawniej, 
w młodości, czas roku przeciągał się 
długo. jakby w nieskończoność.., * 

Rażniej się jednak każdy czuje na 
myśl o nadchodzącem Bożem Narodze- 
niu. Ogarnia nas jakiś optymizm, 
tchnienie wiary w przyszłość przepeł- 
nia dusze. Przejdzie szybciej, niż 
przypuszczamy ta zima, a potem znów 
wiosna, — oby nie tylko w przyrodzie, 
lecz i w życiu... 


Adwentowicz lubi podehedzić ku 
przeszłości. Żyje właściwie ciągle mło- 
dością i jej wierzeniami. Jest to i jego 
siła. Mało mamy współczesnych tak 
świetnych  interpretatorów _ scenicz- 
nych Ibsena, Bjórnsona i epoki przed- 
młodopolskiej, jak Karol Adwentowicz. 
A dzisiaj jego kreacje mistrza Solnessa 
czy inne tego typy są pełniejsze, żyw- 
вте, dojrzalsze, aniżeli te, które widy- 
waliśmy dawniej. Są silniejsze w wy- 
razie, chociaż. może nie działają na 
naszą umysłowość tak suggestywnie. 
jak dawniej. 

Wczoraj wystawił „Sąsiadkę” Jaro- 
szyńskiego, Znów skok w przeszłość, W 
epokę młodości. Tylko zmienił rolę: 
gdy dawniej przed laty 15, grał archi- 
tekta Stefana, teraz przeobraził się w 
przyjaciela gospodarza, który go ocala. 
Stefana, Wtedy był dynamiczny, 
dzisiaj — sensat, o pełnem cynicznego 
uśmiechu spojrzeniu na życie. 

* 


„Sąsiadka" ma chyba już, ćwierć 
wieku za sobą. Zmodernizowano ją 
nieco, ale sztuka pozostała wesołą 
komedją, pogodną, rozbrajającą swą 
szczerością i prostotą. Jaroszyński, 
chociaż żył w epoce dynamizmu i przy- 
byszewsciady, był twórcą pogodnym, 
zbliżył się do życia z filozoficznym sto- 
icyzmem i pobłażliwością, nie chcąc 
stwarzać dramatu tam, gdzie wystar- 
сту komedja. Bezpretensjonałne zawi- 
kłanie, może naiwne w swoim pomyśle 
ale tą wlaśnie naiwnością jakby mło- 
dzieńcze i bardzo prostolinijne: chęć 


wrażeń życiowych w małżeństwie bar- 
dzo rozkochanem a wskutek tego poz- 
bawiającem się drażniących pikante- 
ryjek — jest bardzo dalekie od wspól- 
czesnego brutalnego podchodzenia. do 
zjawisk i obdzierania życia z wszelkich 
iluzyj. 

Losów „Sąsiadki“. słucha się z u- 
śmiechem wesołości i z przekonaniem, 
że cała omyłka musi się wyjaśnić i, że 
koniec będzie pogodny. Na nasze 
nerwy roztrzęsione i na zblazowaną na- 
szą umysłowość wskutek przeżyć prze- 
żytych na jawie — bezpretensjonalna 
komedja Jaroszyńskiego, odkryta z la- 
musu niepamięci, działa ogromnie 


kojąco. Doprawdy, nawet mimo re- 
dukcji pensji, zmęczony mieszczuch 
znajdzie trochę grosza, żeby obaczyć 
Adwentowicza jako komika, przyjrzeć 
się Mazerakównie po jej kilkuletnim 
wypadzie toruńskim, a przedewszyst- 
kiem, by wypocząć, uśmiać się i spę- 
dzić pogodnie wieczór. A 
Szyfman miał dobre odczucie potrzeb 
publiczności, skoro wygrzebał dla Ma- 
łego Teatru Shawa z lat młodości i je- 
go „Żołnierza i bohatera”, który mu ro- 
bi kasę od sześciu tygodni. Adwento- 
wicz teraz mu zrobi „Sąsiadką* konku- 


rencję. 
це WARSZAWIANIN. 


NADSZEDŁ NOWY TRANSPORT GRAWOFONOW i PŁYT 


ORYGINALNYCH 
AMERYKAŃSKIE „COLUMBIA“ 
ANGIELSKIE „IIS MASTER'S VOICE“ 
NIEMIECKIE „ODEOŃ'I„ORATOR" 
Przedstawiciel na Łódź - Tel, 216-20 


a Mate 


x. sie . 


Na lotnisku Croydon pod Londynem odb ył się pokaz lotniczej pomocy sanitarnej. 
Na zdjęcia frag ment pokazu. 


Nowy gabinet w Hiszpanii 


Ma on oblicze wybitnie mniejszościowe — Możliwość rozwią- 
5 zania parlamentu hiszpańskiega 


Paryż. (Tel. wł.) Po pięciodnio- 
wem trwaniu kryzysu gabinetowego w 
Hiszpanji udało się wreszcie doprowa- 
dzić do porozumienia pomiędzy піе- 
któremi partjami i utworzyć rząd, na 
czele którego stanął były gubernator 
Katalonji i ostatnio minister spraw 
wewnętrznych, Portela Valladares. Ob- 
jal on oprócz teki premjera również 
ministestwo spraw wewnętrznych, Mi- 


nistrem spraw zagranicznych w no- 
wym gabinecie został Martinez de Ve- 
lasco, Nowy gabinet ma oblicze wy- 
bitnie mniejszościowe i niewątpliwie 
ograniczy się do przeprowadzenia 
wstępnych prac przygotowawczych i 
do rozwiązania parlamentu, w razie 
gdyby nie udało się uzyskać większo- 
ści dla rządu. 


Oficjalna rezygnacja Masaryka 
z prezydentury 


Otrzyma on 


Praga. (Tel. wł.) Prezydent Ma- 
saryk w ciągu soboty przyjął premjera 
Hodżę oraz przewodniczących sejmu 
i senatu czeskiego Malypetra i dr. Sou- 
kupa, których oficjalnie powiadomił o 
A rezygnacji z prezydentury repu- 

iKi. 

W godzinach południowych zebrał 
się na naradę gabinet czeski, który u- 
chwalił nadać ustępującemu prezyden- 
towi tytuł prezydenta wolności repu- 
bliki z równoczesnem określeniem je- 
go materjalnych i prawnych przywiłe- 
jów. Ostatnią czynnością ustępującego 
prezydenta Masaryka było podpisanie 
mającej się ukazać amnestji dla prze- 
stępców politycznych. . 

Praga. (PAT.) Według konstytu- 
cji czechosłowackiej wybory prezyden- 
ta republiki odbyć się muszą najpóź- 
niej w 14 dni po ustąpieniu prezyden- 
ta. Prezydent wybierany jest przez 
zgromadzenie narodowe, liczące 450 
członków (300 posłów i 150 senatorów). 
Do ważności wyborów potrzebna jest 
kwalifikowana większość 35 głosów 
przy obecności conajmniej połowy 


tytuł prezydenta wolności republiki — Ostatnia 
esynność ustępującego prezydenta 


członków zgromadzenia narodowego. 
О lie w dwóch pierwszych głosowa- 
niach żaden z kandydatów nie osiągnie 
wymaganej większości, następuje gło- 
sowanie trzecie, w którem wystarcza 
większość zwyczajna. 

Według opinji tutejszej, sytuacja 
przedstawia się następująco: W łonie 
zgromadzenia narodowego zarysowują 
się dwa bloki, a mianowicie: blok 
stronnictw lewicowych, składający się 


z socjaldemokratów i narodowych so- | 


cjalistów czechosłowackich, socjal- 
demokratów niem., komunistów i kato- 
lików czesk. Do drugiego bloku należą 
stronnictwa centrowo-prawicowe. Siły 
obu bloków są zbliżone. Blok lewico- 
wy niewątpliwie głosować będzie na 
ministra Benesza, Niewiadomo, jaką 
kandydaturę zamierzają wysunąć 
stronnictwa centrowo-prawicowe. Krą- 
żą pogłoski, że w pierwszem głosowa- 
niu partją sudecko-niemiecka wysunie 
kandydaturę swego sżefa Konrada 
Henleina. Рагіја ta rozporządza w 
zgomadzeniu narodowem 67 głosami. 
= 


—— 
2 


Kobiety w ciąży muszą się starać О 
usunięcie każdego zaparcia stolca 
przez używanie naturalnej wody gorz- 
kiej Franciszka-Józefa, 7а]. przez lek. 
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Z naszego stanowiska 


Kultura z nieprawdziwego 
zdarzenia... 


Pamiętamy wszyscy, jaka to się wrza- 
wa podniosła, gdy К Narodowy w 
łódzkiej radzie miejskiej skreślił z bud- 
żetu pozycję „Wolnej Wszechnicy', od- 
dział w Łodzi, motywując to postano- 
wienie tem, że instytucja ta na żadne 
subsydja ze strony polskiego społeczeń- 
stwa nie zasłaguje. bo jej poziom jest 
rozpaczliwie niski, bo przesiąknięta jest 
nawskroś wpływami i duchem żydow- 
sko - masońskim i pod względem spo- 
łecznym jest bezwzględnie szkodliwa. 
Wtedy prasa żydowska wszczęła dużą 
kampanje przeciwko tej decyzji naro- 
dowców, zowiąc ich barbarzyńcami, 
piętnując ich rzekomą ciemnotę, wstecz- 
nietwo i zacofanie. 

Ale otóż sprawa „Wolnej Wszechni- 
су" znowu stała się aktualną, do czego 
się m. in przyczynił fakt, że minister 
oświaty przyznał tej uczelni prawo na- 
dawania pewnych tytułów naukowych 
Podjęto nowe ataki — ale na „Wszech- 


VERMOUTH 


$. A. Vivetti Torino 


żądajcie wszędzie! 


пісе“. Alarm wyszedł ze strony. którą 
trudno podejrzewać o sympatję dla ru- 
chu narodowego, mianowicie ze strony 
„Ilustr Kurjera Codziennego”. 

Pismo to uderza przedewszystkiem 
w fatalny poziom „Wszechnicy“. Oto, 
co tam m. in. czytamy: „Z punktu wi- 
dzenia naukowego i socjalnego uczelnia 
ta ma charakter specjalny, mający na 
celu chyba — zachwaszczenie nauki t 
oświaty elementem niedokształconym. 
Міс potem dziwnego, że doktorzy. ma- 
gistrzy i uczeni akademicy itd. przyj- 
тија posady woźnych w urzędach, na- 
tomiast jch miejsca zajmują „akademi- 
су" z „Wolnej Wszechnicy“. Autor te- 
go artykułu, p. Krzowski, kończy uwa- 
қа, że „krzywdzi się u nas prawdziwą 
kulturę na korzyść kultury z niepraw= 
dziwego zdarzenia”. 

Bardzo słuszne stanowisko, które 
my już oddawna zajęliśmy. Wtedy jed- 
nak widziano w nas „wrogów kultury”. 
Wiadomo bowiem było, o jaką kulturę 
chodzilo. 

Dziwimy się tylko jednemu Że in- 
stytucja pseudonaukowa, która jest mo- 
że największym skandalem współcze= 
snej kultury polskiej, istnieje w dale 
szym ciągu. popierana przez państwo, 
utrzymywana z przymusowych świad- 
czeń zdrowego, narodowego społeczeń- 
stwa. Likwidacja żydowskiej placówki 
będzie niewątpliwie jednym z pierw- 
szych czynów przyszłego rządu narodo- 
wego. (r) 
үшшитт її) 


Ryby na święta 


H. KUBSCH, Łódź, 


Bandarskiego 1. (dawn. Aony), tel. 206-71, 
MOON 


Z frontu gospodarczego 


Warszawa. (Tel. wł.) W sobotę 
odbyła się w ministerjum przemysłu i 
handlu konferencja pod kierownic- 
twem min. Góreckiego w sprawie wy» 
robów produkowanych przez kartele 
lin, drutu stalowego, oraz przez zjed- 
noczenie sprzedaży kwasu siarkowe- 
go. Koła rządowe naciskają, ażeby 
ceny lin obniżyć o 10 proc., drutu sta- 
lcwego o 20 proc., a kwasu siarkowego 
o 20 proc. (w) 


Zakład tapicersko - dekoracyjny 
Fabryka i magazyn mebli 
ng 19526 oraz 
sprzedaż firanek, dywanów, choda'ków 
i pokryć meblowych po cenach znizonych 
W. Łuczak 
Łódź, Zamenhofa 2, Telefon 214-25, 
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niekatomba Orlat Przemyskich 


Obok Iwowskich „Orlęta“ przemyskie zasłużyły na nieśmiertelną sławę 


Prze myśl, 15 grudnia. 

13 grudnia 1918 r. w godzinach po- 
łudniowych grom uderzył w polski 
Przemyśl. Z ust do ust podawano so- 
bie wiadomość, że kilkanaście kilome- 
trów za miastem, pod Niżankowicami, 
zginął od kuli armatniej kwiat polskiej 
młodzieży. Wiadomość była tem tra- 
giczniejsza, że niespodziana. 11 listo- 
pada Przemyśl, broniony dzielnie przez 
parę garści żołnierzy i bohaterską dzie- 
ciarnię, został ostatecznie uwolniony od 
zdradliwej okupacji „ukraińskiej“. Od- 
tąd toczyły się walki o odzyskanie Lwo- 
wa. a później © ostateczne wyparcie 
wroga. atakującego bez przerwy 1іпје 
kolejową Przemyśl — Chyrów. Aż do 
skoncentrowania większych sił polskich, 
toczyły się tylko drobne utarczki, w któ- 
rych równie silnie zaznaczyło się boha- 
terstwo przemyskich „Orląt”, jak I dzi- 
kość „ukraińskich** hord. O tem ostat- 
nim mówi najżywiej okrutny los córy 
Ziemi Wielkopolskiej Ireny Bentschów- 
ny, którą dzicz po pochwyceniu w nie- 
wolę pozbawiła bezlitośnie życia, znęca- 
jąc się później nad zimnem i bezbron- 
nem ciałem bohaterki. Bentschówna 
zginęła pod Niżankowicami, niedaleko 
miejsca, gdzie 13 grudnia kres swój 
mialy znaleźć najznamienitsze dzieci 
przemyskie, 

Od rana, poprzedzającego tragiczne 
południe kompanja „Orląt” bez żadnych 
strat ostrzeliwała się w tyraljerze od- 
działom ruskim. W pewnym momencie, 
kiedy ogień obustronny ustał, dowódca 
zarządził zbiórkę. I wówczas ugodził w 
хотрапје pocisk armatni. Jeden tylko, 
ale jakżeż tragiczny. Posłuchajmy, со 
© tem okropnym momencie pisze we 
wspomnieniach jeden z ocalałych żoł- 
nierzyków; „Zdala ukazał się jakiś 
błysk, powietrze rozdarł przeraźliwy 
świst, a następnie huk straszny I w ca- 
łej gromadzie zakotłowało, nadymiło 1 
w jednej chwili rozrzuciło ją na wszyst- 
kie strony. Rozległy się straszne, krew 
w żyłach mrożące, jęki 1 rozpaczliwe 
wołania o pomoc. Kilka ciał rozszarpa- 
nych na sztuki walało się bez ruchu. re- 
szla obok w przedśmiertnych drgaw- 
kach rzucała się f rzęziła. Tu oderwany 
bok i pachwina, tam część twarzy odar- 
ta ze skóry. Wszyscy wiją się z bólu, 
krzyczą i błagają о litość, lub dobicie. 
Józef Kędzierski z poszarpanym bo- 
kiem i twarzą ułożył się na Śniegu, jak 
w puchu, bo rany palą, jak ogień, brat 
jego starszy, leżąc, zatyka płynącą z 
pachwiny krew czapką, Durczakowi wy- 
szły na wierzch wnętrzności.” 

Pomoc na піс się zdała. Pomarli 
z ran bohaterzy, odmawiając w przed- 
śmiertnej gorączca litanję do Królowej 
Korony „Polskiej. Oto parę nazwisk 
tych najlepszych synów Przemyśla: 
Durkacz Tadeusz, lat 17, uczeń VIII 

ki. gimn, Kamrowski Józef, robot- 
nik, a dalej uczniowie 17-letni Józef 
Kędzierski i jego 19-letni brat Tade- 
usz, 17-letni Wacław Motyka, 15-letni 
Ferdynand Nowak. 17-letni Stanisław 
Ososłowicz, 17-letni Mieczysław 
Uczesnczyk { duża garść innych. „Or- 
lętom* sprawiono królewski pogrzeb, 
sumptem zbolałych rodzin umieszczo- 
no ich szczątki w pięknym grobowcu 
i na tem, jak dotąd, koniec. — Przed 
laty z inicjatywy młodzieży narodo- 
wej powstał komitet, który miał się 
zająć zebraniem funduszów, na bu- 
dowę pomnika„Orlat". Niestety w grę 
weszły czynniki polityczne. Na czele 
komitetu stanął „sanacyjny* peda- 
gog, który usiadł na zebranych kil- 
kunastu tysiącach złotych i do reali- 
zacji pięknej myśli nie dopuszcza. 
Tylko przed paru laty na bramie 
konstytucji umieszczono cementowe 
fundamenty, które w lecie służą na 
pomieszczenie paki z rosnącemi kwia- 
tami, a zimą na konserwowanie zlo- 
dowaciałej góry śniegu. W obecnej 
chwili fundusz pomnikowy dosięga 
20 tysięcy złotych i tylko dzięki bier- 
nemu stanowisku, zarażonej bakcy- 
lem .sanacyjnym* jednostki,  Prze- 
myśl nie może spłacić moralnego dlu- 
gu swym bohaterom. 

Żyją niestety wśród nas Polacy, 
którzy za nic nie chcą „draźnić” t. zw. 
Ukraińców. Zdaje im się, że uczcze- 
nie własnych bohaterów, to „prowo- 
Касја“! rzekomo lojalnej „mniejszo- 
ści*. Uważają, że najlepiejby było o 
wszystkiem zapomnieć i mogiły naj- 
lepszych w narodzie okryć darnią za- 
pomnienia. Co za małość i poniża- 
Jaca uległość. 

Wierzymy jednak, że tek, jak 


wspaniały cmentarz orlat lwowskich 
służyć ma jako wieczysty dokument 
polskości tego grodu, tak tę samą na- 
rodową służbę spełniać będzie pom- 
nik przemyskich dzieci. Nie ulega bo- 
wiem wątpliwości, że w miarę ро- 
większania się szeregów narodowych, 
wzrastać będzie,  tłumiona często 


Á Na święta 


ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE ! 


wina hiszpańskie i francuskie 


VA EDTKE = Bydgoszcz 


świadomość, o nierozerwalności Ziem 
południowo - wschodnich ш resztą 
Macierzy i konieczności kultywowa- 
nia pamiątek polskich, do których w 
pierwszym rzędzie należeć będą pom- 
niki orląt lwowskich i niesłusznie za- 
pomnianych przemyskich. 
WŁODZIMIERZ BILAN 


ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE! 


Biała księga w sprawie konfliktu 


abisyńsko- 


Londyn. (Tel. wł.) Rząd angielski 
opublikował w sobotę Białą Księcę w 
sprawie konfliktu abisyńsko-włoskie- 
go. Księga zawiera wszystkie ważniej- 
sze dokumenty polityczne i noty zain- 
teresowanych rządów oraz Ligi Naro- 
dów w tej sprawie. 

Na pierwszem miejscu znajduje się 
nota przewodniczącego komitetu ріе- 
ciu Ligi Narodów do rządu abisyńskie- 
go 1 włoskiego, wręczona delegatom 
Abisynji i Włoch w dniu 18 września. 
Dalej -1 «ste są: streszczenie deklara- 
cji przedstawiciela włoskiego w Gene- 


włoskiego 


wie z dnia ~~ września, odpowiedź de- 
legata abisyńskiego na propozycje ko- 
mitetu pięciu z d' 'a 23 września, tele- 
gram do ruinistra angielskiego Hoare'a 
w Genewie z dnia 2 listopada, dwie 
depesze Hoarc'a do ambasadora wło- 
skiego w Rzymie, Drummonda, z dnia 
10 grudnia, oraz dalsze dwie depesze 
Hoare'a tej samej daty do posła апсіе]- 
skiego w Adis Abebie. Ostatnią część 
księgi wypełniaią przemówienia Lava- 
la i Edena, wypowiedziane dnia 12 
grudnia na pos'-” misji koor- 
dynacyjn=j w Genewie. 


NAJMODNIEJSZE 1 W NAJWYŻSZYCH GATUNKACH 


MATERJAŁY MĘSKIE 


na Sezon 193536 


poleca były sprzedawca {-ту RESTEL і LEONHARDT 


м. 


ANWELLER, 


Łódż, 


ul. Piotrkowska 117, front I. piętro 


Dla pamięci: О piętro wyżuj — znto ceny niżej! 


Z procesu o zabójstwo min. Pierackiego 


Akcja terorystyczna 0. U. N. 


Warszawa. (Tel. wł.). Na sobot- 
niem posiedzeniu sądu okręgowego w 
sprawie o zabójstwo śp. min. Pierac- 
kiego pierwszy zeznawał w charakte- 
rze świadka Jan Mosdorf z Warszawy. 

Po zeznaniach śwd. Mosdorfa sąd 
przystąpił do przesłuchania św. Wa- 
cława Zybowskiego, naczelnika wy- 
działu bezpieczeństwa w min. spraw 
wewnętrznych, Świadek przedstawił 
rys historyczny ukraińskiego ruchu 
wywrotowego, oraz omówił początki 
ruchu nacjonalistycznego Ukraińców. 

O. U. М. jako organizacja wybitnie 
konspiracyjna starała się opanować 
odcinek legalnych organizacyj od we- 
wnątrz i z jednej strony stworzyć dla 
siebie dogodny teren działalności rewo- 


daniem bojówek w okresie normalnym 
jest dokonywanie aktów eksprioprja- 
cyjnych, teroru indywidualnego i akcji 
sabotażowo - dywersyjnej. Z drugiej 
strony, na wypadek mobilizacji wzgl. 
konfliktu zbrojnego akcja ma być skie- 
rowana na niszczenie siły wewnętrz- 
nej polskiej armji, na niszczenie ob- 
jektów, ważnych dla obrony państwa, 
na napady na magazyny, na niszcze- 
nie linij komunikacyjnych i łączności. 
Prócz tego bojówki są używane do wy- 
konywania aktów terorystycznych i 
sabotażowych. 

Po przerwie zeznawał w dalszym 
ciągu śwd. Zybowski. Omówił on dzia- 
talność O. U. N. (Organizacji Ukraiń- 
skich Nacjonalistów), wymieniając m. 


Najtańsze kino w Łodzi „DOM LU 


JBG W X” koło poczty, nl. Przejazd 34 


Dziś 1 jutro 


„РАМ BEZ MIESZRANIA: 


Wesoła komedia wiedeńska. W programie najnowsze przeboje. Nadprogram ZZ 
PAT. Początek seansow w dnie powszednie o godz. 4-tej w niedzielę poranki o godzi- 
nie 12 w poł. W przerwach koncert. Następny program „Dziesięciu z Pawiaka“, 


lucyjnej, z drugiej zaś utrudnić wła- 
dzom bezpieczeństwa akcję zapobie- 
gawczą., Dla zachowania większej kon- 
spiracji członkowie bojówki, a zwła- 
szcza osoby zajmujące ważniejsze sta- 
nowiska w organizacji, używają pseu- 
donimów nieraz w liczbie kilku, oraz 
umówio ych znaków  porozumiewaw- 
czych. 

O. U. N., jako organizacja bojowa, 
kładzie wielki nacisk na wyszkolenie 
bojowe i tworzenie kadr. Temi kadra- 
mi jest przedewszystkiem sieć organi- 
zacyjna wraz z wszystkiemi bojówka- 
mi na terenie państwa polskiego. Za- 


in. akty terorystyczne, dokonane przez 
tę organizację. 

рх uwagę zasługują m. іп. nast. 
akty: 


ty: 
W 1926 r. zamordowanie kuratora 
Sobińskiego. W 1927 r. zamordowanie 
Ukraińca Huka we Lwowie. 

W 1928 r. dokonano nieudałego na- 
padu na urząd pocztowy we Lwowie. 

W r. 1929 dokonano napadu па li- 
stonosza we Lwowie. W tymże roku 7 
września dokonano zamachu na Targi 
Wschodnie we Lwowie. 

R. 1930 — 30 lipca koło Bóbrki 5-clu 
bojowców napadła na wóz pocziowy, 
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Dnia 14-go b. m. został otwarty przy ml. Piotrkowskiej 110 


Skład Fabryczny detalicznej sprzedaży krawatów 
Pierwszej Chrześcijańskiej Fabryki Krawatów 


„.„ARAWAT POLSKI“ 


Łódź, Piotrkowska 145, tel, 150-52 


rabując 26 tysięcy zł i raniąc śmiertel- 
nie posterunkowego. W czasie pościgu 
zastrzelono jednego z napastników 
studenta Piseckiego 1 odebrano mu 
000 zł. 

Prócz tego rok ten zaznaczył się 
masową akcją sabotażową na terenach 
trzech województw wschodnich Mało- 
polski nazywaną przez czynniki wy- 
wrotowe „wystąpieniem częściowem*, 
Akcja ta wyraziła się w paleniu objek- 
tów gospodarstw rolnych wielkiej i ma- 
tej własności polskiej, a przedewszyst 
kiem w podpalaniu stert ze zbożem, 

Z aktów terorystycznych, dokona» 
nych w r. 1931 świadek wymienił za- 
mach na przodownika Wdowczyka w 
Gajach, pow. lwowskiego. 16 czerwca 
we Lwowie Iwan Mycyk zastrzelił ucz- 
nia 8-ej klasy Вегегпіскіеко, 


Bojkot składów żydowskich 
w Krzepicach 


Częstochowa, 14. 12. Młodzi 
S. N. na Stradomiu oraz członkowie 
koła S. N. w Krzepicach od dłuższego 
czasu przeprowadzają legalny bojkot 
składów żydowskich przy wybitnem 
poparciu miejscowej ludności. 


Burza пай Kamczatką 

Moskwa. (PAT.) W dn, 11 b, m. 
przeszła nad Kamczatką gwałtowna 
burza, która m. in. zniszczyła w U- 
stwołczerecku zakłady rybne. Straty 
są bardzo duże. Ludność została bez 
dachu nad głową. Zorganizowano ak- 
cję ratunkową zapomocą samolotów, 
z których rzucana jest żywność dla po- 
szkodowanej ludności. 


Okólik do wojewodów, 
starostów i prezydentów 


Warszawa (PAT) W związku 
z akcją rządową zmierzającą da 
obniżenia сеп па artykuły ро- 
wszechnego użytku, р. minister spraw 
wewnętrznych wydał okólnik do wszy- 
stkich wojewodów, starostów i prezy- 
dentów miast o ujawnianiu i wyzna» 
czaniu сеп na artykuły powszechnego 
użytku. 


Zmniejszenie dochodów 
samorządu terytorjalnego 


Warszawa. (Tel. wł.) Odciąże- 
nia podatkowe rolnictwa, dokonane w 
zakresie samoistnych danin komunal- 
nych 1 opłat miejskich, jak kopytkowe, 
od postoju wozów НФ, zmniejszyły 
znacznie dochody samorządu terytorjal- 
nego. Zgodnie z akcją gospodarczą rzą- 
du, wpływy ze specjalnego podatku od 
wynagrodzeń, nałożonego na zarobki od 
pracowników samorządowych, nie będą 
szły na rzecz skarbu państwa, ale będą 
zarachowywane na kónto poszczegól- 
nych związków samorządowych. (w) 


Dotlatkowe opodatkowanie 


Warszawa. (Tel. wł) W sfe- 
rach rządowych omawiana jest możli- 
wość dodatkowego opodatkowania о- 
sób kumułujących w swych rękach 
kilka posad państwowych. Prawdo< 
podobnie zostanie wprowadzony do- 
datkowy przepis do wydanego ostat- 
nio dekretu Prezydenta Rzpl. o t. zw. 
podatku urzędniczym. Przepisy doty- 
czyłyby opodatkowania osób, pobiera- 
jących uposażenia, tantjemy i t d z 
kilku naraz instytucyj 1 przedsię- 
biorstw państwowych, (w) 


" 


Z teki „Powiedzonek* 


Zebyś była moją, 
Kupilbym rowery. 
I jeżdziłbym z tobą 
Na piękne spacery. 
A po długiej drodze, 
Gdzieś w zapadłym Dolsku, 
Czyalbyntiś Koina 
Jlustrację Polską. .. 
RAE) mi te rzeczy 
о głowie się гоја... 

Nie będę ci czytał, 

— By ais kuei сома 
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Nasze rozmówki 


Со to jest rasizm? 


„_ — Tuż dawno chciałem spytać pana, ео 
to takiego jest „rasizm“, coraz częściej 
slyszę to słowo, a niewiem dokładnie co 
wk 


i 

— Wiecie zapewne, panie Józefie, co 
to jest „rasa“, Mówiliście mi kiedyś, że 
macie rasowego pieska. 

— Naturalnie że wiem — rasa to jest 
czysta krew, jak piesek nie jest czystej 
krwi, to nazywa się kundel albo miesza- 
niec. 

— Mniejwięcej tak to jest. Rasa to to 
samo co gatunek. Jabłka, gruszki i wogó- 
le wszelkie rośliny dzielimy па gatunki— 
istoty żyjące, w szczególności ludzi i zwie- 
rzęta, na rasy, 

— Do jakiej rasy my należymy? 

— Przedewszystkiem należymy do rasy 
białej. 

— Żydzi też należą do таву białej, a 
przecież nikt niema prawa mi powiedzieć, 
że ja i Żyd to jedna rasa. Niech ręka bo- 
ska broni takiego, coby mi to chciał po- 
wiedzieć, 

„ — Spokojnie, panie Józefie = tego wam 
nie powiem. Rasa białą dzieli się na sze- 
тед plemion. Między innymi zalicza się do 
rasy białej plemię semickie. Jednym ze 
szczepów tego plemienia są Żydzi. Niektó- 
rzy uczeni są zdania, że plemienia semic- 
kiego właściwie do rasy białej zaliczać nie 
można, gdyż większość szczepów tego ple- 


Sztuczne zabiegi 
przy wyczerpanin 
nerwowem 
nie wiele pomogą 

Natomiast 


Prenysławka 


skoncentrowana woda kolońska jest środ- 
kiem naturalnym usuwającym te dolegli- 
wości. Jej odżywcze składniki pochodzące 
z owoców cytrusowych południowych Włoch 
jak i najdelikatniejszych kwiatów alp mor- 
skich są źródłem działalności orzeźwiającej 
Przemysławki 


Przy zakupie należy 
wyraźnie zażądać „Przemysławkę” i zważać 
na firmę 


Henryk Żak-Poznań 


Pg 7088/9-2. 518/9 


mienia więcej ma wspólnych cech z rasą 
czarną niż białą, naprzykład szczepy arab- 
skie i niektóre szczepy ludności abisyń- 
skiej, 

— Teraz już wiem, my jesteśmy pře- 
mieniem aryjskiem, a szezepem słowiań. 
skim, a Żydzi plemieniem semickiem / 
szczepem żydowskim. Plemię aryjskie to 
pewnie jest ta najprawdziwsza rasa biała, 
a nie taka naciągana jak u plemienia se- 
mickiego? 

— Tak jest. Plemię Arjów jest istotnie 
najszlachetniejszym  pniem białej rasy 
Indzkiej — tak jak naprzykład koń arab- 
ski jest najszlachetniejszą odmianą rasy 
koni gorącokrwistych, 

— Со to za jedni ci Arjowie? 

— Było to plemię ludzkie, mieszkające 
mierzchłych czasach w Azji. Tam 
5, gdzie leży dzisiejsza Persja, Póź- 
i Arjowie przywędrowali do dzisiej- 
ropy — pewna ich część osiadła w 
Indjach. Od nich wywodzą się prawie 


na świecie? 

— Narodu, który mógłby o sobie powie- 
ć, że zachował czystą krew Arjów w 
ich żyłach, niema dzisiaj na Świecie. 
Ale możliwe jest, że istnieją rody, w któ- 
rych krew Arjów utrzymała się bez domie- 
szek, chociaż i to jest wątpliwe, 

A kto ma w sobie więcej krwi Aryj- 
skiej — my Polacy, czy Niemcy? 

— Turdno odpowiedzieć na to pytanie. 
Szczep słowiański tak samo jak ezczep 
germański, do którego należy naród nie- 
тпіескі, wywodzą się z pnia aryjskiego. 
Szczep słowiański, składający się z wielu 
narodów. mieszał się w swoich wędrów- 
kach nietylko z innemi plemionami rasy 
bialej, ale i z plemionami kolorowemi, Tak 
samo szczep germański. My, Polacy, sty- 
kaliśmy się często z plemionami mongol- 
skiemi rasy żółtej, jak z Tatarami i inne- 
mi narodami, które z Azji wpadały do Eu- 
ropy i zalewały nasze dzisiejsze ziemie. Z 
północy znowu mieliśmy do czynienia z 
szczepami i narodami plemienia lapoń- 
skiego, czyli północnego, Dostały się wi 
do naszej krwi aryjskiej różne domieszki 

Zupelnie tak samo było z Niemcami, 
którzy poprzez Hiszpanię zetknęli się z ra- 
są czarną i plemionami semiekiemi afry- 
kańskiemi. Niektóre szczepy germańskie 
przez dlugi czas mialy nawet siedziby 
swoje w Ауе 

Jesfeśmv przeto mniejwięcej w jedna- 
kowych warunkach, Może nawet krwi a- 
ryjskiej jest w nas więcej niż w Niem- 
czech, gdyż dawna Polska była w daleko 
większym stopniu państwem szlachty niż 
dawne Niemcy, а szlachta zawierała mał- 
żeństwa tylko pomiędzy sobą. podczas gdy 
mieszczaństwo niemieckie łączyło się z po- 
śledniejszemi warstwami ludności o þar- 
dzo mieszanej i zanieczyszczonej krwi. 

W kążdym razie wśród narodów szcze- 
pu słowiańskiego, my Polacy mamy za- 
pewne najwięcej krwi aryjskiej. Niemcy — 


być może = mają najwięcej krwi aryj- 
skiej z pośród narodów szczepu germań- 
skiego. 

— Dowiedziałem się od pana wiele cie- 
kawych rzeczy, ale jeszcze ciągle nie 
wiem, co to jest "2 

— Zaraz to panu wytłumaczę. Otóż w 
ostatnich dziesięcioleciach odezwali віе 
liczni uczeni zaczęli wołać, że jeśli nie 
powstrzyma się coraz większego mieszania 
ras i plemion, to niedługo cała ludzkość 
zejdzie ua psy, a właściwie na kundle i po 
ziemi chodzić będą вате cudaczne mie- 
szańce. 

— Uważam, że to byli bardzo mądrzy 
Tudzie. Cóż oni więcej mówili? 

— Mówili jeszcze, że taka „kundlowa- 
ta" ludzkość nie będzie zdolna do żadnego 
postępu, do żądnych wielkich nowych wy- 
nalazków, do żadnej mądrości i przez to 
cały świat powoli zacznie upadać, A prze- 
dewszystkiem upadnie rasa biała, bo rasy 


kolorowe nie tak łatwo się mieszają z 1п- 
пеші i dłużej zatrzymają w sobie swoją 
czystą krew. К 

— Coraz lepiej mi się podobają ci u- 
czeni. Pies, chociaż najgorszej rasy, byle 
był rasowy, sto razy więcej “art od kun- 
dla, 

— Kiedy tak mówicie, panie Józefie, to 
jesteście „rasistą”, — Teraz już wiecie, co 
to jest „rasizm*? 

— No przecież. Rasizm to jest taka par- 
tja albo taki ruch, który chce bronić czy- 
stości ras ludzkich i występuje przeciw 
mieszaniu się obcych гаа i obcych ple- 
mion. 

— Так jest. 

= A ja myślałem, że to jest coś takie- 
go jak antysemityzm. Teraz widzę, że to 
jeszcze więcej niż antysemityzm. 

— Z antysemityzmem rasizm ma tyle 
wspólnego, że u пав grozi nam przede- 
wszystkiem zanieczyszczenie krwią ży- 


dowską. Dlatego rasiści przy zawieraniu 
stosunków małżeńskich patrzą nie па wy- 
znanie, lecz na pochodzenie. Żyd ochrzczo+ 
ny, a nawet taki, który miał już chrzczo+ 
nego ojca i dziadka, jest dla rasisty ciągle 
jeszcze Żydem. a więc człowiekiem obcej, 
niearyjskiej krwi, z którym małżeńskiemi 
węzłami łączyć się nie wolno uryjczykowi, 
bo dzieci będą mieszańce — takie aryjsko- 
semickie kundle. Niemcy uznali rasizm 1 
dlatego tam przed zawarciem małżeństwa 
muszą obie strony do trzeciego pokolenia 
wykazywać, że nie pochodzą od rodziców 
niearyjskich. Aryjczyk może żenić się tyl- 
ko z aryjka. Kto już jest mieszańcem musi 
między mieszańcami szukać sobie pary, B 
kto nie jest aryjczykiem — między nie- 
aryjczykami. 

— Dobrze mi pan to wyłożył = teraz 

Ко rozumiem. 

те J. Przędza. 


ŚWIAT KOBIETY 


0 upominkach gwiazdkowych słów kilka 


О upominkach gwiazdkowych my- 
511 się przeważnie w ostatniej chwili 
i wtedy kupuje się łapu capu, co w rę- 
kę wpadnia i — gdzie przypadnie, Nie- 
rzadko u Żyda. Dlatego właśnie dzisiaj 
kilka uwag i przestróg dla tych wszyst- 


siaj w każdem miasteczku chrześcijań- 
skich sklepów, które mogą zaopatrzeć 
w upominki gwiazdkowe w każdej 
dziedzinie. A więc hasło najważniejsze 
na gwiazdkę tegoroczną: nie kupuje- 
my u Żydów niczego! 


kich, których stać będzie jeszcze w 
tym roku na kupowanie dla swoich 
bliskich upominków gwiazdkowych. 
Co kupić? No, oczywiście to zależy 
przedewszystkiem od stanu naszej kie- 
szeni Stan ten niestety w tym roku 
jest więcej, niż opłakany. Mimo to jed- 
nakże przywiązanie do tradycji niejed- 
nemu nakaże wydać choćby niewielki 
grosz na gwiazdkowy upominek. Ku- 
pując, każda Czytelniczka „Orędowni- 
Ка“ musi pamiętać przedewszystkiem о 
jednem: żeby nie kupować u Żyda, 
lecz kupić u swego. Dość jest już dzi- 


т 


Dający prezenty gwiazdkowe ро- 
winni przed kupieniem pomyśleć o 
tem, co komu dać, co komu się podo- 
ba, Przeważać będą oczywiście prezen- 
ty praktyczne. Coś z trykotaży, zbie- 
lizny, szaliki, rękawiczki, prezenty 
własnej roboty, prezenty z zakresu 
przemysłu ludowego, jak kilimy, po- 
duszki, talerze na ścianę, i t. 4, Dla 
dzieci oczywiście zabawki. Tych jest 
w tym roku, jak zawsze, wybór o- 
gromny. Kupując zabawki dla dzieci 
trzeba pamiętać, żeby zabawki nietyl- 
ko bawiły, ale także pośrednio wycho- 


wywały. Ciekawa pod tym względem 
est „instrukcja“, wydana dla kobiet. 
w Niemczech przez hitlerowską propa- 
gandę. W Niemczech w tym roku „naj. 
modniejsze” stały się zabawki „wojen- 
пе“ dla dzieci, a więc minjatury kara- 
binów maszynowych, samolotów, czoł- 
gów, okrętów wojennych i t. p. U nas 
w Polsce jakoś nikt nie pomyślał do- 
tychczas na serjo o tem, ażeby w prze- 
myśle zabawkarskim wprowadzić 
pewne momenty wychowawczo-naro- 
dowe dla naszego najmłodszego poko- 
lenia. A szkoda, bo przez wprowadze- 
nie takiego czynnika wychowawczego 
w przemyśle zabawkarskim możnaby 
dużo zyskać. Narazie nie pozostaje nic 
innego, jak zainteresować się w szcze- 
gólności naszym narodowym przemy- 
Лет ludowym, a obdarowywanym 
dzieciom mówić, że to właśnie wyko- 
nane jest przez polski lud. 


Prezentem zawsze i wszędzie mile 
widzianym, a przytem niedrogim jest 
książka. Kobiecie niezawsze kupować 
należy tylko książkę „ . kucharską ja- 
ko prezent. Nie zawsze również nada- 
je się na prezent jakaś powieść. W 
tym roku zróbmy wyjątek: Czytelnicz- 
кі „Orędownika* niech па podarek 
gwiazdkowy ofiarują egzemplarz 
„Czarnej Poezii“ Konstantego Do- 
brzyńskiego. Koszt nie duży, bo 1,80 zł, 
a rzecz piękna i wielce pożyteczna. 
Poezje Dobrzyńskiego, choć nazwane 
są w zbiorku „Czarną poezją", wcale 
nie są czarne. Przeciwnie, pełno w nich 
radosnego życia. i pełno w nich wiary 
w przyszłość narodową Polski. Zaraz 
na początku „Czarnej Poezji“ znajdu- 
jemy wiersz, poświęcony przez Do- 
brzyńskiego — matce. 


Kto „Czarną Poezję* Dobrzyńskiego 
weżmie do ręki — przeczyta ją јей- 
nym tchem. „Czarna Poezja* powinna 
wśród podarków gwiazdkowych tego- 
rocznych zająć pierwsze miejsce. Po- 
wtarzamy: „Czarna Poezja“ zawiera 
132 strony, oprawns w ładny, pól- 
sztywny karton i kosztuje 1,80 zł. 
Można ją nabyć w agenturach „Orę- 
downika* we wszelkich większych 
miastach Polski, w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 91. Poszczególne egzem- 
plarze „Czarnej Poezji“ wysyła rów- 
nież administracja centralna „Orę- 
downika* (Poznań, św. Marcin 70) po 
wpłaceniu kwoty 1.80 zł na konto P. 
K. O. nr. 200 149, 


Listy z Podhala 


Zakopane, śnieg i Żydzi 


Jakto na „Lipkach“ ładnie — Typy i okazy pa(trjajrchów — „Oni“ i „etita“ 


| a 
„— Ny, czemu uni sie tak wszyscy 
śmieją...?1" 
Zakopane, 14. 12. Pierwszy 
solidny śnieg leży już od paru dni su- 


chą zmarzniętą płachtą, która z dnia 
na dzień rośnie. Młodsze pokolenie Za- 
kopiańców próbuje sprawności swych 
często przez siebie zmajstrowanych 
desck, starsi wymykają się w góry, 
gdzie jak chodzą słuchy: „śniegu na 
meter!“ 

Zaczynają się pokazywać obce, „ce- 

perskie" twarze, słowem czuć „sezon“ 
w powietrzu. leszcze tydzień, dwa, a 
zjadą — „Oni“, „nasi“... — wszędzie 
będą, będzie ich słychać i ... czuć! 
к Żyd w Zakopanem — choćby całe 
życie sprzedawał cebulę — czuje się 
nagle sportsmenem, idzie przede- 
wszystkiem na „Lipki“, próbuje nart 
lub saneczek, z tem, że do góry trzeba 
go koniem wyciągnąć, z powrotem 
zjeżdża — na czem trafi... 


Na płaskiem wzgórzu „pod Lipka- 
ті“ roi się zwłaszcza w pogodne dni, 
od różnego kalibru dostwa, po- 
cząwszy od starych, poważnych z bro- 
dami і śróbami „pa(trja)rchów”, do- 
stojnie drepczących po śniegu, luh wy- 
legujących na leżakach, aż do naryb- 
ku. Swoistą grupę tworzą ci „od- 
ważni”, często w chałacie lub już „ро 
sportowemu* ubrani. Кайф sobie w 
wypożyczalni ubrać narty do butów z 
cholewami, następnie i kijkami do 
góry grotem, paradują ku uciesze pue 
bliczności. Każdy zwrot i niezliczone 
upadki są nagradzane salwami śmie- 
chu. 

Najgłośniej śmieją się młodzi Ży- 
dzi — ci z „Makkabei* i różnych spor- 
towych organizacyj — choć sami też 
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Jeżdżą nielepiej, to jednak gdy o nich 
chodzi zawsze winne: „deski“, smar, 
lub śnieg, czasem nareszcie ...prze- 
szkoda, która się z drogi nie usunęła. 
Ich hałaśliwość i sposób odnoszenia 
się do otoczenia a szczególnie górali, 
jest nie do zniesienia, zresztą i dziwić 
się niema czemu, wszak ni niedługo 
pojadą z Czechem, Marusarzami i t. d. 
reprezentować Polskę za granicą jako 
kierownicy drużyn sportowych, skarb- 
nicy drużyn olimpijskich i t. p. Przy- 
tem się trochę jedwabiu przewiezie z 
Czechosłowacji, czy innego towaru, 
na dostawach dla drużyn i zakupach... 
coś kapnie i można żyć, nie tak jak 
urzędnik, któremu ciągle „obcinają*... 

óżne typy i okazy widuje się w 
zonu w Zakopanem. Gorzej że 
po każdym sezonie trochę tych „oka- 
zów* pozostaje na stałe, na czem zy- 
skuje uzdrowisko! Upodabnia się do 
reszty „polskich“ miast. 


Osobną. wzmiankę trzeba poświęcić 
nietyle miłym ile „уоппут“ i pulch- 


Też bohater... 


nym Sarciom i Rebekom, im przecież 
Zakopane i jego lokale zawdzięczają 
to, że są gwarne.., choćby ich dwie 
tylko było! poza tem odznaczają się 
tem jeszcze, że za cały czas pobytu w 
Zakopanem nie wyłażą ze... spodni. 
Nie uznają innego stroju — zachwy- 
cają się nie tyle górami ile... górala- 
mi. Wściekle lubią Mroza, każda musi 
mieć z nim zdjęcie — i z kobzą! Bie- 
daczysko na widok mizdrzącej się do 
niego hebrajki, kręci rasowym góral- 
skim nosem, mruczy coś niecenzural- 
nego, ale przyparty zwałem cielsk do 
muru szczerzy zęby do objektywu. 


Niech kto co chce na Żydów mówi 
— ja będę ich bronił... Oni jedni o 
górach i Zakopanem nie zapominają 
— Goji coraz to mniej przyjeżdża, a 
jak przyjdzie na piechotę, śpi na stry- 
chu, je z plecaka — to co ma Zakopane 
z піеро?!.., Oni, jedni — і niezadłu- 
go... jedyni! Pardon! i „elita“ —! 


J. P. 


Туру i okazy pa(trja)rchów 


A Na Gwiazdkę 
4 — daruj praktycznie — 


| Fartuszki kolorowe, białe — 

y Płaszcze ochronne, damskie 

1 męskie — Bluzy cukiernicze, 
rzeźnickie 1 t. p. 


B. Hildebrandt 


Poznań, Stary Rynek 70/74 
ag 102008 


Hallo, tu poczta! 


Człowiek w mundurze khaki — W centrali poczty — Listy, przekazy, przesyłki -- Nowy 
gmach pocztowy — Piszmy wyraźnie adresy ! 


Człowiek w mundurze khaki, ze 
skórzaną torbą, przewieszoną przez ra- 
mię, stał się już niezbędnym składni- 
kiem naszego życia, Znamy go Wszy- 
scy, Codziennie można go widzieć idą- 
cego ulicą z grubo wypchaną teczką. 
Można go spotkać o każdej prawie po- 
rze dnia, wdrapującego się ciężko po 
schodach na czwarte piętro, lub scho- 
dzącego do wilgotnych, zatęchłych su- 


teryn. 

To listonosz. 

Wszyscy prawie piszemy listy. 
Każdy z nas ma jakąś bliską sobie 


istotę, daleko w kraju czy też zagra- 
nicą. List staje się łącznikiem, siecią. 
niewidzialną, po której wędrują nasze 
myśli, wypełnia odległość i zbliża nas 
do osób, z któremi chcemy się podzie- 
lić radością czy smutkiem. Każdy z 
nas ma wiele interesów, których z róż- 
nych powodów nie może załatwić oso- 
biście, Wykonuje to za nas list. 

Kartka papieru, kilkanaście słów, 
napisanych atramentem lub ołówkiem, 
koperta, znaczek za 25 groszy, czasem 
zwykła kartka pocztowa, kilka kroków 
do najbliższej skrzynki pocztowej... 
i myśl nasza wędruje w świat. 

Za parę dni puka do naszych drzwi 
dłoń człowieka w mundurze khaki. 
Jakże często z niepokojem i ze wzru- 
szeniem, gorączkowym ruchem zdzie- 
ramy kopertę. Czasem z białą kartką 
wpłynie do naszego mieszkania radość. 
Czasem dowiadujemy się z listu o speł- 
nieniu się naszych najgorętszych pra- 
gnień i marzeń. Niepewność i zwatpie- 
nie pryska pod jednem tchnieniem 
białej kartki. Człowiek w mundurze 
khaki przyniósł nam słońce i żyć 
Chciałoby się nieraz wybiec za nim i 
uściskać serdecznie jego dłoń, ale jego 
już niema, poszedł pukać do innych 
drzwi, 

Innym znów razem list przyniesie 
nam smutek, wiadomość o chorobie 
kochanej osoby, o niepowodzeniach 
materjalnych... Ot, różnie w życiu by- 
wa. Od jednego listu zależy nieraz całe 
życie człowieka. 

A listonosz chodzi dalej od domu do 
domu, wdrapuje się na piętra, puka da 
drzwi i wyciąga ze swej torby łzy i u- 
śmiechy, aby je doręczyć pod wskaza- 
ny adres. Taki codziennie widziany 
człowiek w mundurze koloru khaki... 

* 


Wysoki, wielopiętrowy gmach 
Tłumy interesantów od same? 
na oblegają niezliczone okienka, pi 
które widać schylone głowy pracują- 


cych urzędników i urzędniczek. 


To poczta — centrala. Przez cztero- 
skrzydłowe drzwi napływają nowe rze- 
sze i dążą do poszczególnych okienek. 
Nad okienkami wiszą napisy orjenta- 
cyjne: „Sprzedaż znaczków росліо- 
wych", „Nadawanie przesyłek zagra- 
nicznych”, „Przekazy na P, К. 0.“, „Те- 
legramy* itp. 

Praca wre — setki ludzi przewija 
się przed okienkami; jeden załatwia 
swą sprawę i ustępuje miejsca drugie- 
mu. Olbrzymi holl wielkiego gmachu 
wypełniają aż pod sufit dziesiątki gło- 
śno wymienianych nazwisk, adresów, 
rozlega się stuk przykładanych pieczę- 
ci, w to wszystko wdziera się brzęk li- 
czonych wprawną ręką pieniędzy i syk 
mknącego przez papier z podłożoną 
kalką — ołówka. Liczne śpieszne kro- 
ki odbijają się dzwonieniem o szyby. 

Na górze, na pierwszym piętrze, 
przyjmuje się depesze, prowadzone są. 
telefoniczne rozmowy międzymiasto- 
we. Wszędzie ruch i wzmożone tempo 
pracy. Ludzie wysyłają w świat swe 
myśli i pieniądze, robią interesy, na- 


dają przekazy, odbierają przesyłki, te- 
lefonują do różnych miejscowości, kie- 
rjuą przedsiębiorstwami i decydują o 
losach innych, 

W głębi gmachu za biurami praca 
wre niemniej przyśpieszonem tempem, 

Sortownia listów, Właśnie przy- 
szedł nowy ich transport. Liczni pra- 
cownicy wysypują listy na długie i sze- 
rokie stoły, przeglądają, czy każdy jest 
zaopatrzony w znaczek, następnie u- 
kładają równo i puszczają pod maszy- 
nę do stemplowania, Dawniej robiono 
to ręcznie, dziś setki i tysiące listów 
obsługuje maszyna. Dalej znajduje się 
t, zw, oddział przechodzący. Tutaj sor- 
tuje się listy podług adresów. isty 
miejscowe dzieli się na 10 dzielnic, na- 
stępnie na sto kilkanaście rejonów. 
Zamiejscowe układa się grupami wedł. 
poczt i miejscowości, robi się wiązanki, 
które następnie w zaplombowanych 
workach autobus pocztowy zawozi па 
dworzec, 

Tak samo dzieje się z różnemi prze- 
syłkami. 

Pracę poczcie ułatwia znakomicie 
liczny i zaprowadzony tabor, W gara- 
żach oczekują na transporty listów 
duże autobusy, mniejsze auta i moto- 
cykle. Postęp i technika i tu święci 
swoje triumfy. Nie tak dawno jeszcze 
można było widzieć wyskakującego z 
tramwaju funkcjonarjusza pocztowego 
z dużym workiem, zakończonym meta- 


lową ramą, który podbiegał do skrzyn- 
ki pocztowej, wybierał listy i wskaki- 
wał z powrotem w tramwaj, aby w ten 
sposób dojechać do następnej skrzynki. 

Dziś robi się to inaczej. Z garażu 
wyjeżdża specjalny motocykl, który 
jako przyczepkę ma dużą skrzynkę na 
listy, Pocztowie-motocyklista, ubrany 
w kombinezon, mknie pełnym gazem 
od jednej skrzynki do drugiej i w szyb- 
kim czasie wypróżnia zawartość: wszy- 
stkich skrzynek danego rejonu. 

I z samemi skrzynkami pocztowe- 
mi wprowadzono inowację. Podczas 
gdy dawniej wszystkie listy bez wzglę- 
du, czy były miejscowe czy zamiejsco- 
we, wrzucano do jednych skrzynek, 
dziś na listy miejscowe są specjalne 
na ten cel przeznaczone o kolorze zie- 
lonym, Są też specjalne skrzynki dla 
poczty lotniczej, 

Ponadto w projekcie są jeszcze 
skrzynki t. zw. domowe, mieszczące 
się przy każdym domu, do których li- 
stonosze wrzucaliby listy adresowane 
do lokatorów danego domu. Oszczędzi- 


Gmach głównego urzędu pocztowego 
w Łodzi 


łoby to listonoszom żmudnego i uciąż- 
liwego drapania się na piętra do po- 
szczególnych mieszkań. 

Na wielkiem podwórzu gmachu 
głównej poczty zbierają się trzy razy 
dziennie kadry listonoszów. О godzi- 
nie 8, 12 i 16 zabierają listy do ро- 
szczególnych rejonów. Takich rejonów 
znajduje się w Łodzi sto kilkanaście. 
Poza centralą, na terenie Łodzi znaj- 
duje-się jeszcze 11 oddziałów poczlo- 
wych, porozmieszczanych w różnych 
dzielnicach miasta dla ułatwienia mie- 
szkańcom korzystania z poczty. Po- 
nadto w najruchliwszych punktach 
miasta znajdują się specjalne kioski 
pocztowe, które jednak z wielu przy- 
czyn okazały się niepraktyczne i mają 
w niedługim czasie być zlikwidowane. 

Poczta łódzka zatrudnia ogółem 
przeszło 1300 ludzi, 


A teraz coś o bolączkach łódzkiej 
poczty, Według oświadczenia naczel- 
nika р. Mandeckiego, poczta łódz! fu 
cierpi na wielką ciasnotę pomieszczeń 
i lokali. W małych salach mieści się 
nieraz po 200 pracowników, co w wy- 
sokim stopniu utrudnia pracę. Jak się 
dowiadujemy, projektowany jest w Ło- 
dzi nowy gmach pocztowy. Dyrekcja 
Poczt prowadzi już pertraktacje w celu 
zakupu odpowiedniego placu pod bu- 
dowę. Warto jeszcze wspomnieć o jed- 
nej bardzo ważnej bolączce poczty wo- 
góle. Tą bolączką są niedokładne i 
niewyraźnie pisane adresy i nazwiska. 

Koperta, zaadresowana hieroglificz- 
nemi znakami, sprawia niemały kło- 
pot poczcie i listonoszom, Dla jednego 
niewyraźnie napisanego adresu lub na- 
zwiska listonosz trudzi się napróżno 
po piętrach i kurytarzach całego do- 
mu, by wreszcie dowiedzieć się u do- 
zorcy, że adresat mieszka w drugim 
domu obok, Pisanie wyraźnych adre- 
sów powinno być naszym obowiąz- 
kiem, bo to ułatwia zadanie ludziom, * 
którzy ciężko pracują na kawałek chle- 
ba i którzy bardzo często żyją w nie- 
dostatku. 

* 

Gdy do waszego mieszkania zapuka 
dłoń człowieka w mundurze khaki, u- 
śmiechnijeie się doń serdecznie, Во to 
wasz mrzviaciel... 
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— O nie, nie mylę się. To był on, ten sam, {еп sam przecieł ubľðn, 
фе same oczy... poznałem, To nie jest zwyczajna istota. 

— Chociaż to nagłe zjawienie się muszę uważać za osobliwość, — 
rzekł powolnie Stolnik, — te jednakże nic w tem nadludzkiego nie 


= 

— Może być, może być, — odrzekł szybko Miecznik — 1 ја nie 
stanowczego nie twierdzę, ale jednak... Со za wprawna ręka, trafne 
uderzenie.. to jednak... no! — mruczał sobie Miecznik pod nosem, 
urażony, że Stolnik nie podziela jego zdania. 

Podczas kiedy Miecznik sam do siebie mówił, wpatrywał się 
Stolnik w zabitego niedźwiedzia. Bestja była ogromna, kudłatal w 
pazurach trzymała czapki obu panów i to tak silnie, że bez zepsucia 
i czapek i łap, nie można ich było wyjąć. Kordelas tkwił wbity po 
samą rękojeść w piersi niedźwiedzia, z których jeszcze czarna krew 
sączyła. wa 

W milczenfu przypatrywali się zwierzowi, obliczając w myśl nie- 
bezpieczeństwo, które im zagrażało, a z którego sposobem cudownym, 
byli wyratowani. I sceptyczny Stolnik nie mógł utaić, że całe to zda- 
rzenie dziwne na nim wywarło wrażenie, Nagłe zjawienie się niezna- 
jomego, ubiór jego fantastyczny, rzucenie się na niedźwiedzia, szyb- 
kie jak błyskawica, oraz nagłe zniknięcie jego, jakby się dym rozwiał, 
było za twardym orzechem dla ich rozumu, musieli przeto poszukać 
przyczyny w sile nadprzyrodzonej. 

Jeśli człowiek rozumem swoim jakiego zjawiska pojąć nie może, 
to zawsze uważa je za objaw siły nadprzyrodzonej. Leży to już w na- 
turze ludzkiej, Raz, że człowiek nie chce się przyznać do ograniczo- 
ności swego rozumu, powtóre, że wierzy w dwojakie życia; ziemskie 
i pozagrobowe — i ostatnie uważa za daleko doskonalsze. Zjawiska 
przechodzące, lub zdające się przechodzić granice mężności ziemskiej, 
fizycznej siły, przypisuje zawsze wyższej, duchowej potędze. 

Zbliżający się wieczór zgromadził strzelców na jednej obszernej 
polanie, na której zwyczajem łowców, spożywano posiłek, Wydobyto 
ze skrzyń wina i wódki, chleby i szynki, które wnet znikły, bo wszy- 
scy po całodziennem harcowaniu głodni byli, jak wilcy wśród zimy. 

Wesołość była ogólna, zabito przecież kilka dzików, niedźwiedzi 
1 innego grubego zwierza mnóstwo, a przytem żadnego nie było przy- 
padku. Jednak, gdy zobaczono Stolnika i Miecznika z silnie podrał- 
panemi łysinami, gdy ujrzeli niedźwiedzia, jak jeszcze ich czapki 
trzymał w pazurach, domyślili się, że tu coś zajść musiało. Pytana 
ich, ale oni nic pewnego powiedzieć nie chcieli. Kiedy im chciano po- 
winszować wprawnego uderzenia kordelasem, dopiero Miecznik ode- 
zwał się, kiwając głową: 

— Prawda, mój to jest kordelas, ale nie ja niedźwiedzia nim 
ugodziłem; ten zaszczyt nie mnie się należy. 

— A więc pan Stolnik uderzył niedźwiedzia — zawoółano: Wiwal 
pan Stolnik! 

— Ale i ja nie! — przerwał im tenże szybko. 
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Odtąd wspomagał ojczyznę mieniem. Po upadku konfederacji 
1 po pierwszym rozbiorze Polski, żył tylko dla dobra swych podda- 
nych, których jak już powiedziano uważał za coś podrzędnego, jed- 
nak ich nie uciemiężał, owszem we wszystko zaopatrywał. Dlatego 
też wszyscy jego ludzie żyli w dostatkach, byli porządni, pracowici 
i moralni. Nic bowiem tak nie demoralizuje najniższej klasy społe- 
czeństwa, jak systematyczne trzymanie jej w nędzy, ubóstwie i ciem- 
nocie. Domy porządne zewnątrz, były wygodne i obszerne wewnątrz. 
Dla każdej rodziny chłopskiej były zbudowane chlewiki, aby dobytek 
wygodnie w nich pomieścić można, stąd też każde mieszkanie było 
chędogie, gdyż ludzie nie byli zmuszeni inwentarza wychowywać 
w izbach lub sieniach, jakto jeszcze po wielu miejscach czynić muszą. 

Rodzina Stolnika składała się ze żony i jedynaczki córki. 

Pani Stolnikowa poważna matrona polska, pochodząca ze szero- 
ko rozgałęzionej rodziny we Wielkopolsce, nie wiele różniła się w poję- 
ciach o szlachectwie od swego męża. Jednak wrodzony charakter 
anielski łagodrił dumę rodową. Podczas kiedy Stolnik o śmierci pod- 
danego mówił zupełnie obojętnie, kiedy tylko dlatego go żałował, że 
stracił człowieka do roboty, Stolnikowa z czystej miłości chrześcijań. 
skiej zalewała się rami. Nie było ubogiego, któregoby nie wspoma- 
кала, nie było chorego, któregoby sama osobiście nie odwiedziła, nie 
było też serca, któreby dla niej najżywszem uczuciem wdzięczności 
nie pałało. 

Córka, panna Celina, wychowana pod okiem takiej matki, mu: 
siała być samą dobrocią. W istocie tak było. Odziedziczone dobra 
przymioty, spotęgowane wybornėm wychowaniem, ukształtowały 
jej ducha i zrównały się z aniołami. Powierzchowność odpowiadała 
duchowi. Opisywać wdzięki panny Celiny byłoby zbytecznym za- 
pedem; niech sobie raczej każdy wystawi w duchu idealnie piękną 
dziewicę, a będzie miał obraz jej bardzo podobny. 

Na zamku w Turaju przebywał bardzo często jeszcze pan Tadeusz 
Cześnikiewicz, który lubo do rodziny Stolnika nie należał, wszelako 
wypada się z nim poznać. Cześnikiewicz był kawalerem co się zo- 
wie, edukowany w Paryżu nabrał francuskiej galanterji, a z nią za- 
татеіп wstrętu do dawnej prostoty staropolskiej, Ojciec wspomnia« 
nego, pozostawiwszy synowi poczciwe imię i znaczny majątek, prze- 
niósł się do wieczności, Cześnikiewicz wolny, czujący niepohamowa» 
ną żądzę przepuszczenia pieniędzy w obcym kraju i przyjrzenia się na 
miejscu sposobowi noszenia fraka i żabotów, których był wielbicie- 
lem, pojechał do Paryża, Po kilku latach wrócił upudrowany, ufra- 
czony, z jedwabnemi trzewikami na nogach, z rożenkiem (јак szpa» 
dę wówczas pogardliwie nazywano) przy boku, a z pustkami w kie- 
szeni. Stolnik niechętnie patrzał na Cześnikiewicza, bo lubo cenił 
w nim szlachetny ród i ojca jego śp. Cześnika serdecznym był przy 
jacielem, a nawet krewnym dalekim, jednakże to małpowanie obcych 
obyczajów było u niego grzechem i błazeństwem nie do darowania: 
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Przyjmował go jednakże wspaniale i dość uprzejmie przez wzgląd na 
pamięć nieboszczyka ojca. 

Cześnikiewicz, przesiąkły obczyzną i nowością, uważał Stolnika 
za szlachcica starej jeszcze daty, przywiązanego do starodawnych 
zwyczajów, dlatego spostrzegłszy niechęć, domyślił się odrazu, że 
Stolnika niechęci nie jego osoba, tylko ubiór. Zresztą byłby może 
przestał bywać na Turaju, bo obyczaje staropolskie nie przypadły 
mau do smaku, gdyż Stolnik nie umiał nawet po francusku, nieco tyl- 
ko po łacinie, z czem się znowu Cześnikiewicz popisać nie mógł, ale 
oczy panny Celiny ciągnęły go, niczem magnes, do Turaju, 

Umysł lekki i płochy młodego dziewczęcia szybko polubił ugrzecz- 
nionego, wyelegantowanego fircyka. Bawi się nim, jak wachlarzem 
lub różyczką tak długo, póki inny jaki przedmiot nie zajmie jej umy- 
słu na nowo. Zapomina wtedy fircyka, porzuca jak lalkę starą, a 
zajmuje się nową lalką do pewnego czasu. Stałego wrażenia podob- 
na lalka na jej duszy wywrzeć nie zdoła. 

Miamowicie w końcu ubiegłego wieku damy nawykłe do wygolo- 
nych głów, sumiastych wąsów, złocistych pasów, złotolitych kontu- 
szów i żupanów, patrzyły na francuskich naśladowców, jak na ska- 
czące marjonetki. Bawiły się nimi, bo ci przywiózłszy ze sobą 
z Francji zapas nigdy w Polsce niesłyszanych komplementów, tań- 
ców, strojów, popisywali się, jak komedjanci przed publicznością, 

Cześnikiewicz należał do ostatnich. Że граппа, Celina rada się 
z nim bawiła, rada przebywała w jego towarzystwie, sądził, że przed 
nimi stoi otwarta droga do jej serca, a może nawet, że już zdobył jej 
sercę. To też bywało, że więcej przebywał na Turaju, aniżeli na wła- 
snych dobrach. Grał z Celiną na fortepianie, śpiewał duety, towarzy- 
эту! w przejażdżkach, słowem — był jej urzędowym „cavalier ser- 
vante". 

Trwało to lat kilka. Celina była jeszcze młoda — dziś już natu- 
ralnie panna ośmnastoletnia, Długie przebywanie z Cześnikiewiczem, 
oraz stateczne jego przywiązanie, usposobiło umysł panny Celiny 
przychylnie do niego. Okolica cała sądziła już napewne, że panna 
Stolnikówna zostanie niedługo panią Cześnikiewiczową, nawet sami 
rodzice zgodzili się z tą myślą, tylko młodzi піс o tem ani do siebie, 
ani do obcych nie mówili, Cześnikiewicz zakochał się naprawdę, pan- 
na Celina jeszcze się nie kochała, ale byłaby może jednak oświadcze- 
mie jego pomyślnie przyjęła, 

Tymczasem Cześnikiewicz się nie oświadczał. 

Czas uplywał w Turajskim spokojnie, aż właśnie teraz poruszyły 
mieszkańców zamku głuche wieści o jaskini potępieńca. Z początku 
cicho, nieśmiało, potem coraz głośniej zaczęto szeptać, że strachy na- 
powrót się zjawiają, Wieczorami, o północy pokazywała się podobno 
pod dębem jakaś mara; czasami stała oparta z rozkrzyżowanemi rę- 
kami, czasami nikła nagle, jakby się w pniu drzewa ukryła, czasami 
znowu jakby w powietrzu wisiała. Przechodzący słyszeli, czasami, 
nawet już nad ranem, wychodzęce z pod ziemi niby gwizdanie, niby 
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Coś tu i tam przebąkują, że tron ma być ustanowionym _ dziedzicz- 
nym. Słuszna to rzecz, ale prośmy Boga, aby sejm korony nie oddał 
w ręce tej łaski moskiewskiej. Ja głosowałbym zawsze па, elektora 
saskiego. 

— I ја, — dodał Stolnik, — bo i roztropny katolik i z gniazda sło- 
wiańskiego. 

— Jakto? 

— A czy Waszmość nie wiesz, że Drezno założyli Słowianie? 
Więc Sasowie pochodzą z gniazda słowiańskiego. 

Miecznik kiwnął głową na znak, że to rzecz małej wagi, a potem 
rzekł uroczyście: 

— Popełniono gwałt na narodzie, ale spodziewam się, że to po raz 
pierwszy i ostatni. Bóg litościwi odda nam napowrót, cośmy niewin= 
nie utracili. Jurgieltnicy moskiewscy odbiorą zapłatę stosowną, а 
poczciwość będzie nagrodzona, Jak się Rzeczpospolita pozbędzie Кат 
kolu, wtedy i pszenicę czystą rodzić będzie, 

— Fiat! — odrzekł Stolnik. 

Zadumali się obaj nad tem, o czem dopiero rozmawiali. 

Nagle usłyszeli poza sobą jakiś szmer. Obejrzeli się. 

— Jezus! Marja! — zakrzyknęli jednocześnie. 

Ogromny niedźwiedź stał na dwóch łapach, zaledwie na kilka 
piędzi od nich. Paszczękę kłami uzbrojoną otworzył szeroko, в рат 
zury ostre wysunął naprzód i nim zdążyli się zerwać... 

Jak błyskawica, jak kula rzucona siłą prochu, wyskoczył jakiś 
człowiek z gęstwiny, wyrwał z piersi Miecznika kordelas i w tej 
chwili, kiedy niedźwiedź zahaczał siedzących, utkwił mu żelazo po 
rękojeść w sercu. Niedźwiedź runął na kłodę, ciężarem swym przys 
gniatając struchlałego Stolnika i Miecznika. 

Lecz wnet się zerwali. Niedźwiedź, przebity kordelasem Miecz- 
nika, trzymał jeszcze w łapach obu czapki, a tak z łysiny Miecznika 
jak Stolnika sączyła krew, z ram, zadanych pazurami strasznego 
zwierza 

Chwilę stali bladzi, drżący, spoglądając па siebie, jakby jeden 
drugiego pytał: co to? jak to? 

Obaj byli odważni, obaj śmiało nieraz na placu boju kościstej 
śmierci w oczy bez drgnienia nawet powieki zaglądali, ale tak nagłe 
i oczywiste, niespodziewane niebezpieczeństwo, mogło ich pozbawić 
nieprzytomności i wprawić w osłupienie. 

1 to jeszcze z dwóch przyczyn, jak się zaraz dowiemy, 

Miecznik patrzał w gęstwinę. 

To on — wyrzekł, 

— Cóż to było? — wyszeptał Stolnik. 

— To on, poznałem go. 

— Cóż za оп? = 

— Wczorajszy pomocnik przy wkładaniu koła przed grotą, — od 
powiedział Miecznik zmieszany. 

— e Może się Waszmość omyliłeś 
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Podobna do kupy brudnych, potar- 
ganych łachów, wlepia we mnie prze- 
krwawione ślepia i mamrotała bezzęb- 
ną, ohydną gębą: 

Worożycuia, worożycha! 7а 
szóstkę, za pięć centów — wszystko 
powiem, ohoho! Gdziem ja nie hyła, 
com ja nie widziała, com nie słyszała! 
Za pięć centów powiem szczerą praw- 
dę, jak na świętej spowiedzi, a przy- 
szłość wyłożę dokumentnie, na amen. 

Otaczało ją zwarte koło przeróż- 
nych dryblasów, gawiedzi, spędzonej 
Bóg wie skąd, o gębach to mądrych, to 
chytrych, to zwierzęcych, ogolonych i 
włochatych, umytych i brudnych, in- 
teligentnych i chamskich, a wszystko 
zbite w kupę, zapanbrat, społem, w 
zgodzie, zwyczajnie, jak bydło, spędzo- 
ne na глей. Już zdołała się między ni- 
mi wytworzyć zaledwie wyczuwalna 
harmonja, choć mierzono się nieufnie, 
zpodełba. Jeszcze niby się trzymano w 
grupkach, chłop z chłopem, robotnik 
z robotnikiera, inteligent z inteligen- 
tem, ale juź ich połączył wspólnie spę- 
dzony na barłogu nocleg, wspólny ku- 
beł, wspólna sobaczą dola. 

— Za pięć centów, jak Boga szcze- 
rze kocham Powiem każdemu, co mu 
się patrzy i nic nie zataję — mruczała 
stara, — Chodźcie, synki, chodźciel 
Mliżej! Nie bójcie się starej 
Marusi! Nu, paniczku!... 

Podałem jej rękę z obrzydzeniem i 
niewyrażnym lękiem. 

Żuła coś długo, marszcząc w ро- 
twornym grymasie zasuszoną, jak u 
mumji gębę i wciągała zakrzywionym 
niby u krogulca nochalem powietrze, 
jakby wietrząc nieszczęście. 

— Powiem prawdę, jak ną *więtej 
spowiedzi. Za szóstkę tylko, ajakże! 
Ту dobry panicz, szczęsny panicz, wy- 
godny mamin synek, dziecko lube, 
ohoho!... 

— No! 

— Ze mną było tak samo, paniczu, 
kubek w kubek, jota w jotę. Dokład- 
nie tak samo. Неј, czasy dawne, gdzie 
wy! Szedł sobie czas, jak sen dobry, 
a ja z nim, rada światu a świat mnie. 
Hej życie to było, życie! Patrzyłam 
nań, jak dziecko z ufnością i wiarą, 
wyciągałam doń ramiona, jak do mat- 
ki, jak do kochanka a ono się śmiało, 
śmiało i mówiło: pójdź! Różami ci 
drogę uścielę, kędy stąpać będziesz 
bez troski i bólu zawsze szczęśliwa; 
królewicza ci urodziwego rzucę w 
ramiona, by cię pieścił i kochał i bił 
twej urodzie w pas pokłony; dam ci 
wszystko, wszystko, najmilejsza dzie- 
weczko, krasnolica, słoneczko ty moje 
złote, pójdź tylko! — A tak się śmiało 
radośnie, jak szczęśliwa matka nad 
kolebką swojego pierworodnego maleń- 
stwa, jak rozmiłowana oblubienica do 
rozmiłowanego kochanka.. Uwierzy- 
łam głupia i poszłam ochotnie.. — A 
dziś? — wyszczerzyła długie, żółte 
zęby w potwornym skurczu czy śmie- 
chu, jak pies głodny a kąśliwy. — A 
dzi — powtórzyła. starczym, potwor- 
nym chrobotem i popatrzyła mi w oczy. 

— Nie marudź stara, 

Przestała się śmiać i umilkła, cho- 
wając gębę w kupę łachmanów 

— Powiem prawdę, szczerą prawdę, 
jak na świętej spowiedzi — mruczała 
— tylko daj mi łyk rumeczku, jeden 
jedyny tyczek! 

Nie spuszczając ze mnie ani na 
chwilę kaprawych oczu, piła dużo, 
chciwie i łapczywie. 

— Upijesz się! 

— Ohoho! Nie tak łatwo! — mam- 
rotała kiwając siwym, zwichrzonym 
Ibem nad tajemniczemi linjami dłoni. 
— Niezadługo i z ciebie śmiać się bę- 
dzie życie złą paszczą i naigrawać, jak 
dziś ze mnie. I myśli i wspomnienia 
i los zatracony.. Złe myśli, sobacza | 


A 


dola. Pełno jej wszędzie, nawet w błot- 
nistych kryjówkach, które ci łoże 
miękkie zastąpią, pełno już dziś, pełno 
jutro, na każdem miejscu. Gdzie się 
obrócisz — wszędzie zbrodnia i grzech 
i męka człowiecza i myśli, myśli złe, 
jak psy wściekłe... 

— Oszalałaś stara!? 

— Ha, ha, ha! A ty męczyć się bę- 
dziesz i opędzać, jak przed strachem 
śmiertelnym, co goni krok w krok 
ojcobójcę, jak zły sen, jak zmora, a nie 
zdławisz ani myśli ani nie opędzisz się 
przed dolą nieszczęsną, choć mocarzem 
będziesz nielada, co życie ludzkie na 
palcach waży. I strach! Matkę rodzo- 
ną najmilszą z trumny za włosy wy- 
wleczesz i złorzeczyć będziesz jej świę- 
tej i pastwić się, że ci życie dała. I ku 
niebu krwawą pięść wyciągniesz za tę 
mądrość tam poczętą, za dobro ci stam- 
tąd dane, za zdrowie, za młodość, za 
wszystko, wszystko... 

— Upiłaś się, cholero! 

— Boisz się? Już się boisz? Tej tro- 
chę prawdy? O, bój się, bój! Ale prze- 
znaczeniu nie umkniesz! Już postano- 
wione: nowe życie, nowa dola, rowe 
poznanie. Dowiesz się więcej, bardzo 
dużo! Zobaczysz takie męty, taki kał, 


„Już się boisz? Tej trochę prawdy?" 


taką nędzę rozżartych bestyj ludzkich, 
że umierać będziesz w trwodze, bólu 
i szaleństwie, umrzeć przecie nie mo- 
вас. I to będzie twoje życie, szczęsny 
paniczu, rumianą buzio, młodziutki 
chłoptasiu!... 

— Wiedźmo! 

— Widziałeś ty skopanego psa? 

— No? 

— Szczęśliwy on, po tysiąckroć 
szczęśliwy, bo bydlę tylko, піс więcej... 

— Precz! 

A stara, już całkiem pijana, zano- 
siła się od dzikiego rechotu. 

— Pomnik ci zato sławetny wybu- 
dują, a pomnik będzie ohoho! Mogiłka 
z kijaszkiem zamiast krzyża. Kijaszek 
wiatr precz wywróci, mogiłkę deszcz 
spłócze i nawet śladu nie będzie, że 
tam zakopano czyjeś życie, ha, hą, ha! 

— Przeklęta!... 


. . 


Pełen Mądrości Bożej i dobra wsze- 
lakiego drzemał Kosmos, syt cnoty, w 
wiekuistej beztrosce a Chwała Pańska 
unosiła się w Wszechbycie, 

— I rzekł Pan miłośnie. 

— Uczyńmy radość świata. 

І stało się, bo oto rzucił hojnie peł- 
nemi garściami drogocenne kamuszki, 
z których zaraz powstały światy, gwia- 
zdy i słońce, ziemia i księżyc, a od ich 
blasku zajaśniała światłość. 

Uradował się Pan ze Swego dzieła, 
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үе” po chwili troska zasępiła Mu ob- 
1їсте. 

— Cóż po radości świata, gdy nie- 
ma radości życia!?... 

I stało się, że stworzył człowieka 
i wszelkie żyjące stworzenie, by i ono 
się życiem radowało i by się spełniła 
Mądrość i Myśl Boża. 

A potem zasiał Pan lasy i bory, gaje 
i winnice, kwiaty i trawy; na Jego roz- 
kaz wstały góry i rozłożyły się doliny, 
wytrysły kryształowe źródła wód i 
spłynęły do mórz szemrzącemi stru- 
mieniami, aż się weseliły zastępy wie- 
kuistego Pana nad Pany. 

Zaś na ziemi, którą przeznaczył na 
doczesne bytowanie człowieka, zasiał 
Pan samo jeno dobro, jako Sam jest 
Doskonałością, jako że wszystko jest 
doskonałe, co od Niego pochodzi... 

Lecz zbuntował się najstarszy z Ar- 
chaniołów Luciferus i pozazdrościł 
dziełu Mistrza. 

m 

Mniemając w zaślepieniu, ze Mistrz 
jego czynu nie dostrzeże — zasiał u- 
kradkiem pychę i zło, sądząc głupi, że 
przemoże Moc i Doskonałość Bożą. 

Lecz rzekł mu Pan: 

— Zaprawdę ci powiadam, cokol- 
wiek uczyniłeś — dobrześ uczynił, jako 
że niema zła ani niedoskonałości w 
tem, co ode Mnie pochodzi. Albowiem 
cnota nie byłaby cnotą, ani dobro nie 
byłoby dobrem, gdyby nie było zła i 
grzechu, jak nie byłoby światłości, gdy- 
hy nie było nocy, jak ni ebyłohy radości, 
gdyby nie było łez. To, co uczyniłeś. 
będzie tylko probierzem, przez który 
tem ci więcej zajaśnieje Moje Dzieło 
i tem ci doskonalej uwydatni się dusza 
ludzka, która jest cząstką Mnie Sa- 
mego... 
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Aliści świat upodobał sobie dzieło 
Lucifera, z którego płyną i grzech i łzy 
i cierpienia, ażeby się spełniła wola 
Pana i żeby przez nędze i bóle świata 
poznano doskonałość czynu Boga: sie- 
bie samego... 

Dziś jestem rekrut, żołnierz jego ce- 


sarskiej, apostolskiej mości, masa, 
ścierwo, żer armatni, nic. Zapadła 
klamka. Zamknąłem księgę żywota 


wolnego, niezależnego, myślącego, czy- 
niącego, co mu się żywnie podoba. Sta- 
łem się cząstką masy, poruszającej się 
na rozkaz, bez własnej woli, bez wła- 
snego ja; maleńkim pionkiem па ol- 
brzymiej szachownicy, gdzie partję 
rozgrywają ludzie, którzy mnie nigdy 
nie widzieli, ani widzieć nie będą; 
niepozorną cyfrą, służącą do uzupei- 
nienia pewnej sumy ludzi, zwanej Lom- 
panją, bataljonem czy pułkiem; śmie- 
szną pokraką, maszerującą w masie na 
rozkaz, na rozkaz jedzącą, śpiącą, wy- 
konywującą drewniane, bezsensowne 
ruchy. Utonąłem w morzu podobnych 
jak ja indywiduów, z któremi mnie nic 
nigdy nie łączyło, a które podobnie jak 
ja nic nie znaczą. Stałem się zerem, 
пісте. 


Wyfasowałem taką masę rzeczy, że 
z przerażeniem myślę, co z tem wszyst- 
kiem pocznę. Gdzie zapakuję? Jak za- 
biorę? — A więc trzy zmiany komiśnej 
bielizny, śmieszne prześcieradełko do 
podwiązywania brzucha, jakieś szmat- 
ki do ogrzewania kolan, onuce, owija- 
cze łydek, mundur polowy siwy i drugi 
lekki, drelichowy na upał, płaszcz, pe- 
lerynkę, dwie pary mocnych butów. 
podkutych przepisowo, czapkę, раз, 
mnóstwo rzemieni, namiot polowy. koc, 
plecak skórzany włochaty, menażkę do 
jedzenia, łyżkę, widelec; potem: kara- 
bin, bagnet, niezliczoną ilość naboi, 
dwie ładownice, łopatę, chleb. konser- 
wy, suchary i dziesiąści drobiazgów, 
z któremi ani rusz nie umiem sobie 
dać rady. Zapowiadają, że mamy je- 
szcze wyfasować ręczne granaty, 


Stoję bezradnie nad tą ogromną 
kupą nieuporządkowanych przedmio- 
tów i jestem przekonany, pewny, że 
tego wszystkiego nie udźwignę. Za- 
pewne powiozą to na wozach czy pod- 
wodach, których tu tysiące. Gdzieżby 
człowiek zwyczajny. taki 22-letni szkut 
dał sobie z tem wszystkiem radę, zwła- 
szcza w walce, gdy przyjdzie atakować, 
iść na bagnety! Co innego o taki o- 
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gromny drab, który usiadł tuż obok 
mnie na słomie i zajadając smakowicie 
komiśniaka, pakuje powoli, z namy- 
słem, kawałek po kawałku, oglądając 
wszystko przezornie; to złoży na dwoje, 
tamto na czworo, owo zwinie w rulon, 
drobiazgi schowa do kieszeni, łyżką 
wsadzi ża owijacze na łydce i powoli, 
powolutku ta cała niesforna góra znika 
u niego, maleje, kurczy się, a na jej 
miejscu pozjawiają się paczki, paczu- 
sie, mocne, twarde zawiniątka.., 

Poznikali inteligenci, robotnicy 1 
chłopi, dżokejki, kapelusze i papachy, 
koszule cienkie i koszule zgrzebne, dłu- 
gie do kostek, surduty i siermięgi, u- 
brania podarte, wymiętoszone i wy- 
strzępione, brody długie i bródki, włosy 
z fantazją w loki i świecące od tłu- 
szczu. W ich miejsce pojawiły się krót- 
ko ostrzyżone łby, wygolone gęby, po- 
stacie, ubrane na jedno kopyto, szwen- 
dające się w długich, szerokich porta- 
sach, w podkutych komiśnych bucia- 
rach i bluzach, które, zależnie od wzro- 
stu i tuszy, pasowały, lub zwisały jak 
wory, to też coraz je przymierzano i 
między sobą zamieniano, by możliwie 
najszykowniej wyglądać. 

Jeszcze się boczono, jeszcze w grup- 
kach trzymano, ale już Іпа! słaby pa- 
nicz do mocnego chłopa, który nabierał 
coraz większego rezonu, czując dobrze, 
że siła, pięść i muskuł, to najlepsza na 
teraz legitymacja. Zbliżano się "u 80- 
bie, radzono, opowiadano, przychwa- 
lano, ganiono, politykowano na swój 
sposób, a każdy myślał chytrze tylko 
o sobie. 

Do tej zbieraniny rezerwistów do- 
dano starych, sztandowych żołnierzy. 
Ćmiąc dramki, wałęsają się z kąt w 
kąt, od gromady do gromady, trzymają 
z wielką pewnością siebie ręce w port- 
kach, plują zamaszyście i klną na pra- 
wo i lewo. Coraz to przystanie taka 
morda koło biedzącego się rezerwisty 
i beszta: 

— Te, rezerwista! Со ty za żoł- 
nierz?! Ty uferma regimencka, pokra- 
ka, cywilbanda, rozumiesz? Cie go! 
Mantla nie umi zrulować! Myślisz se, 
że to u mamusi, abo u baby pod pie- 
rzyną, co? — a widząc, że tamten nie 
reaguje i ma jakąś strapioną minę, 
przyklęką obok i pokazuje z satysfak- 
cją, jak się to robi. 

Do mnie przywala czerwona gęba, 
tytułowana panem frajtrem i urąga: 

— A ty pańdziu, co stoisz i patrzysz 
się pańdziu, jak wół na malowane wro- 
ta, hę! Bier sie do roboty, ofermo jed- 
na, bo zaraz pańdziu do raportu! Wi- 
dzicie go, ciaracha jakiegoś!... 

Stoję z założonemi wtył rękami I 
patrzę. Nie bardzo rozumiem, czego 
znowu chce ode mnie ten nowy przy- 
błęda. Jestem okropnie zmęczony fa- 
sunkami od rana i znoszeniem na bar- 
łog rozlicznych fatałachów i rupieci 
Chce mi się śmiertelnie spać; w głowie 
się kręci i wszystko mi jedno, byle się 
to skończyło, byle odetchnąć, spocząć, 
nie widzieć tylu obcych, obojętnych 
ludzi ani spraw, które mnie zgoła nic 
nie obchodzą. I pomyśleć, że tak po- 
trwa miesiąc, dwa a może nawet dłu- 
żej — Na myśl o tem czuję przechodzą- 
ce mnie ciarki i rozpacz mnie ogarnia. 
Wojna, to wojna! Niech sobie! Byle 
prędzej, byle strzelać, kłuć, rąbać, wre- 
szcie choćby zginąć. Wszystko jedno, 
byle mi nie kazano pakować tych tu 
gratów. Niech mi ich nie każą dźwi- 
gać i nie męczą fizycznie, gdyż i tak 
jestem umęczony moralnie. Ogarnia 
mnie lęk i niesmak i nieznane, okropne 
uczucie, jakie ma zapewne pies poko- 
jowy, najpierw skopany i sponiewie- 
rany, a potem uwiązany do budy na 
mocny, żelazny łańcuch. Boże wielki! 
Ależ to nie sen koszmarny, jak mi się 
chwilami wydaje, ale istotnie wojna, 
a ja mam w niej brać udział, Mam 
mordować ludzi w imię jakiejś upior- 
nej idei, cudzej ojczyzny, w imię cesa- 
rza... Co mnie to wszystko obchodzi!? 
О jakim tu honorze, o jakich obowiąz- 
kach bredziło wczoraj opasłe brzuszy- 
sko?! Ależ to gwałt nad pwałtami, po- 
deptanie najdroższego skarbu człowie- 
ka, bo jego wolności, jego ja, jego wies 
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4-miljonowy 
budżet... 


Niejednokrotnie dawaliśmy na tem 
miejscu wyraz poglądowi, że układ na- 
szego budżetu państwowego nie jest 
dość przejrzysty i że dopiero budżet 
brutto, zawierający wszystkie wpływy 
i wszystkie rozchody skarbu, byłby 
prawdziwym obrazem gospodarki pań- 
stwowej. 

Nowy preliminarz budżetowy na 
rok 1936/87 pod względem układu róż- 
ni się od budżetów za ostatnie lata tył- 
ko przez włączenie do grupy sdmini- 
stracji niektórych funduszów na ogól- 
ną sumę niespełna 100 miljonów. Jed- 
nak obok tego urzędowego układu, do 
którego dopasowana jest także ustawa 
skarbowa, znajdujemy w nowym pre- 
liminarzu pomocnicze zestawienia, da- 
jące w ogólnych zarysach obraz budże- 
tu brutto, Zestawienia te jeszcze nie 
są zupełne, ponieważ brak w nich 
przedsiębiorstw skomercjalizowanych, 
w każdym jednak razie już i to, co po- 
daje preliminarz, pozwala zorjentować 
się w rozmiarach gospodarki państwa. 

Dochody i wydatki budżetu brutto 
wyrażają się tą samą sumą (budżet 
jest zrównoważony) — 4.024 miljonów. 
Z tego przypada na: 


1. administrację 2.223 milj. 
2. przedsiębiorstwa 1.267 „ 
3. monopole 425 5 
4. fundusze 109 


» 
Jak widzimy, administracja, czyli 
to, co przy systemie budżetowania net- 
to zajmuje niemal całą stronę wydat- 
kową budżetu, faktycznie — czyli w 
budżecie brutto — stanowi niewiele 
ponad połowę ogólnej sumy wydatków, 
Wśród przedsiębiorstw na naczel- 
nem miejscu rozsiadły się koleje pań- 
stwowe z 972 miljonami dochodów i 
897 miljonami wydatków. Nadwyżkę 
w sumie 75 miljonów mają wpłacić 
skarbowi, jednak po stronie dochodo- 
wej figuruje suma 78 miljonów nad- 
zwyczajnych dochodów z pożyczek, 

Drugie miejsce zajmuje poczta, te- 
legraf i telefon z 200 miljonami docho- 
dów i 160 miljonami wydatków. I tu- 
taj 40-miljonowa wpłata do skarbu 
połączona jest z 20-miljonową pożycz- 
ką. Lasy państwowe preliminuje się 
w dochodach 177 milj, w wydatkach 
158 miljony. Inne przedsiębiorstwa 
тпа}а budżety o wiele mniejsze. Warto 
tu jeszcze wymienić państwowe wy- 
twórnie materjałów drogowych z bu- 
dżetem przeszło 8-miljonowym. 

W sumie przedsiębiorstwa państwa- 
we preliminuje się okrągło 1.400 miljo- 
nów w dochodach i 1.270 miljonów w 
wydatkach, 

Powyżej miljarda sięgają także do- 
chody brutto monopoli państwowych. 
Po potrąceniu wydatków w sumie 425 
miljonów, monopole mają wpłacić do 
skarbu 595 miljonów, z czego na mono- 
pol tytoniowy przypada 300 miljonów, 
monopol spirytusowy 212 miljonów, 
monopol solny 48 miljonów, monopol 
zapałczany 13.6 miljonów, a na loterję 
państwową 21,5 miljonów. 
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Funduszów odrębnych pozostało 
tylko dwa, a mianowicie: fundusz kwa- 
terunku wojskowego z budżetem — 
14.450.000 zł (w tem 8 miljonów z po- 
datku od lokali) i fundusz pracy, pre- 
liminujący w dochodach i wydatkach 
95 miljonów. 

Olbrzymi ten budżet, równający się 
blisko połowie całego naszego docho- 
du społecznego, obsługiwany jest przez 
445.840 pracowników, z czego na admi- 
nistrację przypada 255.169, na przedsię- 
biorstwa 187.314, na monopole 2.083, 
а na fundusze 1.274 osób. Cyframi te- 
mi nie są objęci emeryci, inwalidzi 
i niezawodowi szeregowi W. P. Nie za- 
liczono tu także pracowników, pobie- 
rających poniżej 100 zł miesięcznie 
(uposażenie ich zamieszczone zostało 
w wydatkach rzeczowych). Ludzi ta- 
kich musi być sporo, jeżeli w samym 
tylko zarządzie znaczków państwowych 
preliminuje się па ich uposażenie prze- 


szło 100 tysięcy złotych. 

Po doliczeniu tej kategorji oraz pra- 
cowników przedsiębiorstw skomercja- 
lizowanych, ogólna ilość czynnych pra- 
cowników państwowych dojdzie do pół 
miljona. 

Z dwóch tych cyfr: t j, miljardo- 
wego budżetu brutto i jego pół miljo- 
nowej obsługi wynikają ważne wnio- 
ski, dotyczące zarówno budżetu jak i 
wogóle całej naszej gospodarki pań- 
stwowej. Zakres jej jest, jak widzi- 
my, olbrzymi. Znajdujemy się niemal 
na połowie drogi do zetatyzowania ży- 
cia społecznego i gospodarczego (poza. 
rolnictwem). Jasnem jest, że w tych 
warunkach ciśnienie budżetu państwa 
na prywatne życie gospodarcze jest 
nieproporcjonalnie wielkie i że przy- 
wrócenie właściwej proporcji zależy 
nie od mechanicznych obniżek, ale od 
głęboko sięgających reform. 


M. К. 


tel. 126-10 


Ceny przystępne. 


RRYSTJAN WUTRE 


wł. А. МОТКЕ 
Łódź, Piotrkowska 157 
Poleca na Gwiazdkę 


materjały bielskie i angielskie, pledy podróżne, kołdry i koce 
wełniane oraz chustki we wszystkich gatunkach. Duży wybór. 


tel. 126-10 


Ceny przystępne. 


Na przełomie _ 
nowego życia organizacyjnego 


Czem jest Związek Zawodowy „Praca Polska“ — Jego za- 
dania i cele 


Łódź, 15 grudnia. 

Imponujący rozwój związków та- 
wodowych „Praca Polska“, jaki można 
zaobserwować w całym szeregu miast 
polskich i osiedli przemysłowych, 
świadczy dobitnie o wielkich zmia- 
nach, jakie zaszły w psychice polskie- 
go robotnika i pracownika, szukające- 
go już teraz obrony swych interesów 
i opieki w związkach robotniczych na- 
rodowych. Robotnicy polscy zrozu- 
іё, po długiem i przykrem doświad- 
czeniu, że уа dzisiejsze ich: położenie 
są odpowiedzialne organizacje Klaso- 
we, międzynarodowe i różne do tych 
organizacyj przybudówki јак М. Р. R. 
Ch. D., Z. Z. Z. i inne Związki te mi- 
mo, że w ostatnich czasach był naj- 
liczniejszemi organizacjami i miały 
poparcie u czynników decydujących, 
nietylko że nie odegrały żadnej ko- 
rzystnej roli dla rzesz robotniczych, 
ale podporządkowały się interesom ka- 
pitału żydowskiego i międzynarodo- 
wego. 

Nieuczciwa działalność organizacyj 
klasowych poderwała zaufanie robot- 
ników do wszystkich organizacyj za- 
wodowych wogóle. Stąd też robotnicy 
nie przedstawiają dzisiaj żadnej siły 
zbiorowej i nic dziwnego, że są nadal 
niewolnikarni kapitału i nie mają żad- 
nego wpływu na życie gospodarcze i 
społeczne, są odsunęci od wszystkiego 
i nie mają kontroli nad sprawami naj- 
bardziej dla nich żywotnemi. 


Taki stan pogorszył sytuację robot- 
nika polskiego do niemożliwych gra- 
nie i, co jest rzeczą zupełnie natural- 
ną, po pewnym czasie nastąpiła silna 
reakcja w kierunku wejścia na inne 
tory organizacyjne, któreby położyły 
kres obecnemu położeniu. 

Robotnik polski zrozumiał, gdzie 
ma szukać oparcia i obrony swych in- 
teresów i dziś masowo garnie się do 
organizacyj zawodowych narodowych, 


SPRZEDAŻ NA RATY! 


„ELEKTRODOM* 
pawnej SKLEP ELEKTROWNI 


jakiemi są związki „Praca Polska", 

Związek zawodowy „Praca Polska“ 
jest z gruntu inną organizacją robot- 
niczą, aniżeli te wszystkie, które do 
tej pory rzekomo miały monopol na 
obronę interesów robotnika. „Praca 
Polska“ na miejsce nienawiści i walki 
klasowej, która rozczłonkowuje zdro- 
wy organizm społeczeństwa polskiego, 
wysuwa, jako jeden z głównych swych 
celów», wspólny wysiłek wszystkich 
Polaków, zatrudnionych w danej gałę- 
zi + mysłu, bez względu na wy- 
kszłałcenie 1 stanowisko w kierunku 
wałki o lepsze warunki pracy i płacy. 
„Praca Polska" walczy о to, ?а- 
miast nienawiści klasowej panbwała 
zgoda i solidarność narodowa, walczy, 
aby robotnik miał zapewnioną ochronę 
władz przed wyzyskiem kapitału mię- 
dzynardowego i żydowskiego, walczy 
o uzdrowienie i zreformowanie ubez- 
pieczeń społecznych. 


„Praca Polska“ wytknęła sobie, ja- 
ko naczelne zadanie, poprawę losu ro- 
botnika polskiego i jako taka nie mar- 
nuje swych sił dla korzyści jednostek 
czy grupy, ale służy bezwzględnie ca- 
łemu narodowi. 


W zadaniu „Pracy Polskiej” nietyl- 
ko leży to, aby robotnikowi zapewnić 
chwilową poprawę losu, ale i to, aby 
temu robotnikowi dać zupełną pew- 
ność pracy i stałość zarobku, 

„Praca Polska“ nie ustanie w swej 
walce dotąd, aż ukróci wyzysk i dźwi- 
gnie robotnika Polaka z ciężkiego po- 
łożenia materjalnego i moralnego. 

Każdy robotnik, który czuje się Po- 
lakier winien należeć do Zw. Zaw. 
„Praca Polska". Każdy pracownik, 
który pragnie, aby jego interesy były 
uczciwie bronione i godnie reprezento- 
wane, winien powiększyć liczbę człon- 
ków „Pracy Polskiej". 


ul. Piotrkowska 115, tel. 134-42 


poleca elektryczne odbiorniki radjowe pierwszorzędnych firm o wspaniałych 
walorach tech, i akustycznych oraz żyrandole, lampy, maszynki do kawy 
i herbaty, czajniki, kuchenki, piecyki do ogrzewania. Elektryczne świeczki choinkowe, 

ZKA ELETRYCZNE NA SPŁATY — po zł 1 gr 50 MIESIĘCZNIE 
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SPRZEDAŻ NA RATY! 
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Umorzone tochodzenia 


W związku z podanem 21, zm. do- 
niesieniem z Warszawy o wniesieniu 
skargi przez niejakiego А. Drobnera w 
sprawie nadużyć walutowych przeciw- 
ko towarzystwom ubezpieczeniowym 
„Feniks“, „Anker“ i „Przyszłość“ prze- 
syłają nam adwokaci pp. Zbigniew 
Stypułkowski i Jan Morawski w War- 
szawie wyjaśnienie, że oskarżeniami 
temi zajmowała się prokuratura sądu 
okręgowego w Krakowie i postanowie- 
niem z dn. 10. X, 1934r. (III Ds. 
1067/34) ustaliła, „że przesłtuchaniem 
świadków nie została stwierdzona 
istota przestępstwa”, a decyzją 25. I. 
1935 orzekła, że dalsze doniesienia 
A. Drobnera przeciw towarzystwom 
„pozostawia się bez dalszego biegu z 
uwagi na brak jakichkolwiek konkret- 
nych i nadających się do rozpoznania 
zarzutów”. X 

re 


Ostatni kongres Stronnictwa Ludowe- 
go zajmowal się — jak wiadomo — ró- 
wnież sprawą żydowską i uchwalił w tej 
materji odpowiednią rezolucję. Żydowski 
„Nasz Dziennik% jest z tej rezolucji bar- 
dzo zadowolony i pisze o tem, co nastę- 
puje: 

„Stronnictwo Ludowe = pisze — acz- 
kolwiek nigdy nie zaliczało się do ugru- 
powań, symputyzujących z Żydami, odse- 
parowało się uchwałą swą od metod pał- 
karskich i bandyckich, propagowanych w 
słowie i czynie przez endecję. Nie pójdzie 
też ono na koncepcję „państwa narodo- 
wego”, wyimaginowanego przez endeckich 
bojówkarzy, Nie gwoli Żydom, lecz gwoli 
— państwu". 

Jak z powyższego wynika, z „antyży- 
dowskiej" rezolucji Stronnictwa Ludowe- 
go zadowoleni są Żydzi. Wątpimy, aby z 
tego faktu było zadowolone Stronnictwo 
Ludowe 


* 


„Запасујпо“ konserwatywny „Dziennik 
Poznański” żali się na tych dzisiejszych 
„Banatorów", którzy wszystko krytykują, 
nawet zgasły B.B, — Posłuchajmy tych 
skarg: 

„Zachowanie się pewnych ludzi = pi- 
вте „Dz. Pozn.“ — jest niesłychanie zna 
mienne. Zapominają oni o jednem, że byli 
członkami BBWR, że często całą karjerę 
a nawet majątek temu właśnie BBWR. 
zawdzięczają, że są współodpowiedzialni 
za działalność tegoż Bloku. Dziś radziby 
uchylić się od tej współodpowiedzialno- 
ści. Nie jest to ładna cecha charakteru, 
nie świadczy to o cywilnej odwadze pe- 
wmych ludzi а tem mniej o 1ch wartości 
społecznej." 

Spostrzeżenie nad wyraz trafne. Pewni 
ludzie zawdzięczają Bezpartyjnemu Blo- 
kowi współpracy z rządem nietylko całą 
karjerę, ale nawet majątki. O te majątki 
to się naród niędługo upomni! 


. 

Żydowski „Nasz Przegląd* podaje spra- 
wozdanie z posiedzenia rady miejskiej w 
Radomiu, przyczem w podtytule pisze o 
„wydożerczem wystąpieniu radnego en- 
deckiego*, 

Chodzi tu o głos, jaki zabrał adw. Ga- 
jewicz, radny Klubu Narodowego w spra- 
wie zamierzonego dołączenia powiatu 0- 
patowskiego i eandomierskiego do sądu 
okręgowego у Rzeszowie. 

Pewna liczba radnych domagała się 
wszczęcia akcji przeciwko temu projekto- 
wi, jako godzącemu w interesy miasta 
Radomia, proponując m. in, wysłanie w 
tej sprawie specjalnej delegacji do min. 
sprawiedliwości, 

Przy tej sposobności radny narodowy 
adw. Gajewicz „wygłosił przemówienie ży- 
dożercze", żądając m. in. „rozpoczęcia 
walki z zalewem żydowskim i wprowadze- 
nia (zupełnie słusznie przyp. nasz) рага- 
grafu aryjskiego do palestry radomekiej", 

Rozumie się, że na skutek tego prze- 
mówienia powstał między ludem izraela 
normalny „gewalt”, walenie pięściami o 
pulpity i inne właściwe temu ludowi spo- 
soby „protestu“. Nasi „rodacy“ obrażeni 
do żywego w awoich „patrjotycznych* u- 
czuciach „narodowych*, wzywając pomocy 
siły wyższej, wołali także „to nie Rzesza”. 

Ciekawe! Informowano zatem mówcą 
narodowego geograficznie o położeniu Pol- 
Bki, tak, jakby Polak dostał się do Rado- 
mi ajakimś psim swędem między osia* 
dlych tu z dziąda pradziada (to jest prawe 
dziwego dziada z tobołami) „tubylców“, 
jakby miejsce jego było w Rzeszy. 

Zaprawdę podziwu godny jest tupet 
kudłatych mieszkańców naszego о. 

th 


MEBLE 


gotowe od skromnych do najwykwint= 

niejszych, Wszelka zamiana. Tanio i na raty 

i WYTWORNIA SZCZEPAN BERNACKI 

ŁÓDZ, slota 275, Tel. 262-75. 
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24 grudnia rano wielki numer świąteczny „ORĘDOWNIKA” 
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Magazyn win „Vinonii* 


Tam, gdzie pracuje kiper 


Odwiedziny „Orędownika”* w składzie win „Vinonia* 
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Korkowanie butelek, pukowanie i na klejanie 


jańska placówka „Vinonia*. 
Smoliński, 
Poprzednio 


pan Edward 
właściciel 
dsiębiorstw. 


zmienił firmę т: 

— Zapasy 
jest wart inter 
su starych om. 
Założyłem swą 
laty, lecz posiad 


skich zakupione 


Wita nas 


obecny jej 
prowadził on 
pod własnem nazwi- 
j więcej rok temu 
a „Vinon 


pozostały dawne, bo cóż 


s, gdy braknie tu zapa- 
ych antałów i flasz. 
firmę przed jedenastu 
am zapasy win węgier- 
już jako wieloletni 


wystały trunek. No i stopniowo zapasy 
powiększa, 


— A czy gronowe wina stanowią 
podstawę pańskiego obrotu? 
— Nie, przedewszystkiem sprzeda- 


jemy krajowe owocowe wina własnej 
produkcji. Stanowią one około 80 proc. 
zbytu. 

Zwiedzamy przedews: 
dy i rozlewnię. Wzdłuż ścian piętrzą 
się długie szeregi ułożonych na siebie 
rzędami beczek. Chłodna, trącąca wi 
ną „myszką“ atmosfera. Tu również 
mieści się rozlewnia. Akurat kiper na- 
lewa z filtru pękate flasze. Potem 
idziemy do składu. Na półkach szeregi 
fl 


ystkieni skła- 


— Mamy 26 gatunków win krajo- 
wych, 9-gatunków miodów i 18 gatun- 
ków win gronowych. 

— Węgrzyny? 

— Tak, a prócz tego wina francu- 
skie, włoskie, ostatnio zaś nawiązali- 
śmy kontakt z winnicami reńskiemi. 

— No tak, to są wina... 

— Pan sądzi, że krajowe są gorsze? 
Zaraz się pan przekona. 

Próbujemy. Rzeczywiście doskona- 
łe słodkie wino o smaku i Piz Ө nie 
m, niż średni węgr Okazuje 

jest to krajowy produkt z agre- 
“міареПа ychodzi kolej na 
czerwone, rów е „Castelli“, 

— To są najpopularniejsze gatun! 
z pośród czołowych produktów krajo- 
wych. Jak pan spostrzegł nie ustępują 


etykiet we f-mie „Vinonia 
one przeciętnym gronowym, 
różnica kolosalna. 
Oglądamy jeszcze dział ekspedycyj- 
ny i AA W Łodzi wyrosła 
placówka rzetelna i chrześcijańska, A 
wino przecie. to kwestja zaufania... 
Dodać należy, że „Vinonia* prócz 
win i miodów posiada na składzie 
szelkiego rodzaju gatunkowe wódki 
i likiery firmy Meisner, Poniecki i 
S-ka z Chorzowa. gd wytwórnia ta 
oddała wyłączne  przedstawicielstwo 
swych wyrobów na Łódź „Vinonii 
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Niedziela: Euzebj, b. 
Wiktora m. 
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Faza: 5 dzień po pełni. 


Adres redakcji I administracji w 1007 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interosentów 
od 10-12 
me 


NOCNE DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dużurują apteki: S-ców 
Teinwebra, plac Wolności 2. S-ców Hart- 
mana,Młynarska 1, Danielewskiego, Piotr- 
Ковка 127. Perelmana, Cegielniania 32 
(żydowska). Cymera, Wólczańska 387. 
S-ców Wojciekiego, Napiórkowakiego 27. 

Pogotowie: tel, 102-90. 

Straż ogniowa; tel. 8. 


TEATRY ŁÓDZKIE 


Teatr Miejski — 12 w poł. „Ala 1 Janek 
w krainie czarów", — 4 pop. „Szesnasto- 
latka, — 8,80 w, „Przedziwny stop“. 

Teatr Popularny — 4,15 „Taniec szczę- 
ла“, — 7,15, 9,15 wiecz. występy WŁ. Wal- 


tera. 

Teatr Popularny w sali Geyera 
18,15 w. „Urwis”, 

Dom Ludowy (Rogowska 84) == 4,15 i 
8,15 w. „Marcowy kawaler", 


KINA ŁóDZKIE 
Adria Metro „Droga bez powrotu”, 
Corso — „Hrabia Monte Christo", 
Capitol — „Nie odchodź oderanie*, 

Wilhelm Tell“, 


= 415 


Przedwiośnie — „Piewca wolności”, 
Stylowy — „Bengali“, 
Rialto — „Orłow”, 


POGODA WCZORAJ 

Komunikat łódzkiej stacji meteorolo- 
gicznej przy miejskiem muzeum w parku 
Sienkiowicza na dzień 14 grudnia: 

Najwyższa temperatura minus 4,2 st, 
najniższa: minus 6,8 st. Barometr: 745, 
tendencja zniżkowa, Słabe wiatry wscho+ 
dnie, grubość warstwy śnieżnej 1 em. 


KOMUNIKATY 

Informator firm chrześcijańskich wy- 
dany przez Wydział Gospodarczy Str. Nar. 
m. Łodzi opuścił już prasę i jest do na- 
bycia w Zarz. Okr. Str. Nar. Piotrkowska 
86 1 wszystkich kołach Str. Nar. w Łodzi 
i Zarz. сепа 40 gr. 


JUDAICA 

Żydowscy fabrykanci fałszowali ksią- 
żeczki obrachunkowe. Inspektor pracy 
przprowadził wczarajszej nocy inspekcję 
dwu fabryk, mieszczących вів w jednym 
budynku przy ul. Wólczańskiej 128 — 
era i Klajnblatta: W wyniku inspekcji 
ordzono, że obie firmy samowolnie ob- 


miżyły place robotnikom. wpisując do ich 
keiążeczek obrachunkowych fikcyjne wyż- 
sze stawki. 


CZY WIECIE, ŻE... 


Ponpierajcie firmy chrześcijańskie, — 
Sklep galanteryjny pod f-mą „Helena“, 
Łódź, 01, Zgierska 15 poleca bieliznę mę- 
ską i damską, dzienną i nocną, trykotaż: 
swetry itp, Prócz tego wielki wybór gi 
niturków do chrztu, konfekcji dziecinnej, 
zabawek itd. * 

F-ma Leo przy ul. Piotrkowskiej 56, ( 
jest największym oddziałem Polskiej Fa- 
bryki Obuwia w Bydgoszczy 2а}, w r. 1876 
przez śp. Wiktora Weynerowskiego, a o- 
becnie prowadzona przez synów założy- 
ciola, Oddział łódzki „Leo“ od otwarcia 
swego lokalu na łódzkim terenie mial wy- 
jątkowo ciężką walkę w zdobywaniu sobie 
tutejszego rynku nawskutek nielojalnej 
konkurencji, która pod pozorem niskich 
cen zalewa rynek tutejszy tandetą. Z wal: 
ki tej jednak firma „Leo* wyszla zwycię- 
sko, ponieważ obuwie „Leo™ posiada do- 
brą reputację. 

Najlepszym podarkiem gwiazdkowym 
dla naszych milusi h to żywy poda- 
rek w postaci śpiewającego kanarka War- 
ceńskiego lub przepiękne rybki w akwa- 
rium, klateczki malowni akwarja jtd. 
zystko to można nabyć jedynie w naj- 
kszym zakładzie zoologicznym w Ło- 
dzi p ul. Nawrot $la. Właściciel Ma- 
xymiljan Kenig. Tamż. do nabycia 
pokarmy dla wszelkich ptaków i ryb. 

Stara, znana firma i pracownia dzia- 
nych swetrów, kamizelek oraz dziecin- 
nych „niedźwiadków* F. Petzold, mie- 
szcząca się w Łodzi przy ul. Głównej 8, 
poleca s.ecjalne modele konfekcji dzianej 
na gwiazdkę i nadchodzące mrozy. 

F-ma zegarmistrzowska В; onieław 
Kowalski, ul. Piotrkowska 3 znana jest 
z pierwszorzędnej jakości towarów, 


„Obniżka“ ceny prądu 


Łódź, 13. 12, Onegdaj zjawiło się 
oficjalne obwieszczenie łódzkiej elek- 
trowni o obniżce ceny prądu. Podsta- 
wowa taryfa zniżona z 76 gr.na 72 gr 
za kwh, czyli redukcja wynosi około 
5% proc.! 

Czy rzeczywiście nastąpiło jakieś 
obniżenie? Przecie w tym samym cza- 
sie komorne ustawowo zostało zredu- 
kowane o 10—15 proc., cukier staniał 
о 25 gr na kilogramie, zatem о 1.9 proc, 
bilety tramwajowe mają też stanieć 
o 20 proc., pieczywo, mięso, wyroby źe- 
lazne, taryfa kolejowa itd. bądź znacz- 
nie staniały, bądź tanieją z dnia na 
dzień... A zarobki?! Bez przesady moż- 
na stwierdzić, że przeciętne koszty u- 
trzymania i dochody zmniejszyły się 
о 15 proc, a tymczasem elektrownia 
zniża swój cennik o niespełna 5% proc.! 
W ten sposób na agólnem tle mamy 
faktycznie do czynienia nie z obniżką 
podstawowej ceny elektryczności, lecz 
z jej podwyższeniem. 

O wygórowanej cenie elektryczno- 
ści mówiło się już od dawna, domagali 
się obniżki nietylko drobni konsumen- 
ci prądu na światło, lecz i przemysł, 
który przecież korzystał z daleko idę- 
cych ulg i taryfy uprzywilejowanej, na- 
wet dla nich było to zbyt drogo! Mimo 
protestów elektrownia korzystała ze 
swego moónopolistycznego stanowiska 
i liczyła sobie wedle gustu. Obecnie, 


z okazji ogólnej redukcji cen, nietylko 
nie sprowadzono cennika na właściwy 
poziom, lecz obniżając go zaledwie o 
5% proc, w rzeczywistości wyśrubowa- 
no ceny jeszcze bardziej. 

Należy pamiętać, że poważnej re- 
dukcji uległy ceny węgla, grubo więk- 
szej, niż te 5% proc., a zatem koszt pro- 
dukcji prądu znakomicie się obniżył! 
Gdy teraz weźmiemy jeszcze pod uwa- 
gę, że obniżono tylko cenę prądu na 
światło, natomiast ceny prądu na siłę, 
ciepło itd. pozostały na dawnym pozio- 
mie, zrozumiemy, czem w gruncie rze- 
czy jest ta „redukcja“! Już poprzednio 
zagraniczni akcjonarjusze i krajowi 
„elektryczni dygnitarze* mieli kolo- 
salne dochody, teraz zaś haracz płaco- 
ny przez całe społeczeństwo wzrośnie 
jeszcze bardziej. Ма zakończenie mały 
dodatek, 

Elektrownia. musiała zrobić pozór, 
że też obniża ceny, to też w tym celu 
skonstruowała ten nowy cennik, Ale 
wprowadza się go w życie dopiero od 
połowy stycznia, Zatem przez grudzień 
i pierwszą połowę stycznia zdąży się 
„nadprogramowo* zarobić niezgorsze 
sumy! Ten pozornie drobny szczegół 
najdobitniej maluje stosunek łódzkiej 
elektrowni «о konsumenta, Stosunek 
ten podobny jest do wyzysku uprawia- 
nego przez „energicznych przedsiębior- 
ców“ w murzyńskich kolonjach.. 


Jak powsłają żydowskie majątki 


Łódź, 14. 12. Do rzędu cieka- 
wych spraw, należy bezsprzecznie 
sprawa upadłości firmy Wolf Kalman 
Zajbert (ul. Południowa 7). Firmie Zaj- 
bert i właścicielowi Wolfowi Zajberto- 
wi sąd handlowy ogłosił upadłość, wy- 
znaczył syndyków tymczasowych, jed- 
nak wierzyciele nie kwapią się, ani do 
zawarcia układu, ani też do likwidacji 
upadłości i ściągnięcia swych należno- 
ści. Było to nawet przedmiotem nowej 
rozprawy i sąd handlowy zobowiązał 
syndyka tymczasowego do przeprowa- 
dzania sprawy w jak najkrótszym ter- 
minie, z tem, że do 18 stycznia 1936 r. 
albo przyjęty zostanie układ, albo też 
stworzony zostanie związek wierzycie- 
li i wybrany syndyk ostateczny dla li- 
kwidacji upadłości. 

Tajemnice tego ociącania się wie- 
rzycieli wyjaśniają cyfry bilansu u 
padłości. Po stronie aktywów  (ma- 
jatku) bilans zamyka się sumą 108.399 
zł i to w dodatku nie w gotówce, czy 
też w towarach, lecz wudziałach na 
nieruchomości częściowo przy ul. Po- 
łudniowej 7 i częściowo przy ul. Ce- 


gielnianej 18, tak, że zasadniczo niema 
pewności, czy kwotę powyższą da się 
osiągnąć. A teraz strona pasywów, czyli 
zadłużenia Zajberta, Zamyka się cyfrą 
8,674,485 zl, wyrażnie trzy miljony i po- 
nad czterysta tysięcy, by kto kolwiek 
nie posądził nas o omyłkę. 

Zdaje się, że nikt nas nie posądzi 
o stronniczość, jeśli pozwolimy sobie 
na stwierdzenie, że tylko Żyd potrafi 
zaciągnąć zobowiązań na 3,5 miljona. 
złotych, mając w majątku 100.000 zł. 
Nikt też ani na chwilę nie może przy- 
puszczać, że Zajbert stracił w handlu 
3 i pół miljona złotych. Jeśli nawet 
sprzedał poniżej cen kosztów własnych 
to піетліеј przynajmniej 8 miljony 
zniknęła w jego kieszeni, 

Tak się to tworzą majątki żydow- 
skie, wywożone następnie do Palesty- 
ny. Kosztem polskiej gospodarki budu- 
je się Erec Izrael. Rzecz zrozumiała, że 
wierzyciele w najlepszym wypadku 
mogą otrzymać niecałe 3 proc. swych 
należności, przeto nie mają się po co 
Зере bo i tak już wszystko stra- 
сї, 


Najmilszy podarek gwiazdkowy ło „CZARNA POEZJA“ 
К. Dobrzyńskiego., Czytelnikom naszym w Łodzi dostarcza- 
my na telefoniczne zamówienie bez dopłaty. 


POD PRĘGIERZ 
Żydofile łódzcy. Р „Bronisława Zdziar- 
k 


puje chleb od 
(Mielczarskiego 3 
yweze u Żyda Niedzwiedzia, ul. Cmen- 

3, Р. Anna Jeese (Ciosielska 0) ku- 


lanja i Janina Ignaczak 
chodzą do fryzjerki — Żydówk 
(Ciesielska 14) kupuje chleb u Żyda. — Р. 
вка (Ciesielska 11) kupuje arty- 
ze u Żyda. Р, Cholewa (An- 
foniowska upił u Żyda ubranie. — P. 
Tadeusz Ciesielski (Targowa 15) kupił od- 
biornik radjowy u Żyda Rajcherta za 470 
zł. Zarząd gminy Rąbień sprowadził 28, 
11. br. fryzjera — Żyda z Aleksandrowa, 
który strzygł wójta Kazimierza Getelskie- 
go, sekretarza Romana Hatlińskiego, za- 
stępcę sekretarza Romana Blachowskiego 
i woźnego Bolesława Kruckiego, pomimo, 
że obok gminy mieszka fryzjer — Polak. 
W lokalu Stowarzyszonia właśc. Nieruch. 
chrześcijan przy ul Rz rak 
dn. 6 bm, wprawiał è z 
Do gimnazjum żeńskiego Waszczyńskiej 
w Łodzi zostala przyjęta nauczycielka Ży= 
dówka Jankielewska, która wykłada ma- 
tematykę. Czy już w Łodzi niema nauczy- 
i — chrześcijanki, która moglaby 
wykładać ten przedmiot? 


NOTUJEMY 


Pobyt wicekonsnla R. Р. w Bazylei. Ba- 
wit w Łodzi wicekonsul honorowy R. Р. 
w Bazylei, który odbył konferencje z 
przedsta elami Izby  Przemysłowo— 
Handlowej w Łodzi oraz z delegatami firm 
tódzkich, eksportujących na rynek szwaj- 
carski wzgl, zainteresowanych wymienio- 
nym rynkiem zbytu. Przedmiotem prze- 
prowadzonych rozmów byly m. in. kwe- 
Stje, dotyczące wysokości kontyngentów 
przywozowych w Szwajcarii na artykuly 
polskie, niedostateczne wyzystśwanie nie. 
których kontyngentów oraz możliwości 
przeprowadzenia tranekacyj kompensacyj- 
mych ze Szwajcarją. W szczególności kon- 


ferencja dotyczyły wywozu tkanin wełnia- 
nych, odzieży, materiałów filcowych, obu- 
wia gumowego, jelit suszonych, wędlin, 
wyrohów pończoszniczych, szklanych oraz 
chemikaljj. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Z Tow. Śpiew. Hejnał - 
tyczna Tow. Hejnal, ul. Srebrzyńska 55 
daje dziś o godz, 17 i 20 premierę religij- 
nego dramatu w 3 aktach p. t. „Obraz Mat- 
ki Boskiej*. Doskonały dobór amatorów 
pod dyrekcją p. Józefa Pilarskiego, daje 
gwarancję artystycznego wykonania prze- 
kięknej sztuki. 


KRONIKA GOSPODARCZA 


Podania o zniżki celne na maszyny 1 
aparaty. Izba Przem.-Handl. w Łodzi po- 
daje do wiadomości, iż począwszy od dn. 1 
bm. do wszelkich podań składanych do 
władz centralnych o zniżki celne na ma- 
szyny i aparaty powinny hyć dołączone 
wiadczenia Polskiego Związku Prze- 


mysłoweów Metalowych w Warszawie, ul. 
dane 


Marszałkowska 140, stwierdzając. iż 
maszyny czy aparaty nie są w kri 

rabiane. Ubiegający się o wspom, 
świadczeni 


fotografie maszyny (aparatu), wskazać 
dokladną wagę netto i przedstawić rachu- 
nek (może być „pro forma“). 


О tramwaj do rzeźni. Cech rzeźników 
oraz mieszkańcy dzielni: 
stąpili z wnioskiem o pr Д 
tramwajowej od zbiegu Radwańskiej i 
romskiego przez Radwańską do rzeźni 
kiej, a następnie przez ulice In 
nierską, Wołowa, Hrabiowską do Kątnej, 
by stworzyć w ten sposób połączenie za- 
równo z pólnoeną, jak i poludniową dzi 
nicą miasta. Wnioskodawcy wskazują, że 
2 racji przeniesienia calkowitego uboju i 
targowiska na bydło do rzeźni miejskiej, 
ruch znacznie ożywi! się i domarają się, 
b* na wiosnę 1056 raku linia została prze” 
dlużona do rzeźni і ulicy Kątnej. (k) 


БП 
о 


SPORT 


1. К. Р. — Warta. W nadchodzącą nie- 
dzielę mistrz Łodzi — I. K. P. rozegra w 
Poznaniu awój pierwszy finałowy mecz о 
drużynowe mistrzostwo Poleski w boksie 
z mistrzem Polski — Wartą. Łodzianie 
wyjeżdżają do Poznania w następującym 


składzie począwszy od wagi mus Glu- 
ba, Bartniak, Spodenkiewicz, Wożźniakie- 
wicz, Taborek, Chmielewski, Pietrzak 1 


Krenc. Chmielewski, który już od zeszłe- 
go tygodnia odbywa powinność wojskową 
czuje się doskonale i będzie mógł nadal 
trenować. Warta natomiast przeciw Łodzi 
najprawdopodobnie sklad następujący: 
Sobkowiak, Wirski, Rogalski, Kajnar, Si- 
piński, Kruszyna, Szymura i Piłat. 


Czy będzie bokserski turniej w Łodzi? 
Sprawa wielkiego międzynarodowego tur- 
nieju bokserskiego w Łodzi, który w końcu 
bieżącego miesiąca miał zorganizować w 
trzech wagach (lekkiej, półśredniej i śred- 
niej) klub I. К. Р. i w którym prócz czolo- 
wych pięściarzy polskich mieli wziąć u- 
dział również i znani pięściarze niemieccy, 
jak Сатре, Stein i in. zupełnie nieoczeki- 
wanie skomplikowała się. Przed paru dnia- 
mi donosiliśmy, że turniej powyższy jest 
bliski realizacji, gdyż Niemcy za pośred- 
nictwem Polskiego Komitetu Igrzysk O- 
limpijskich w Berlinie wyrazili zasadni- 
czo zgodę па przyjazd do Łodzi. Obecnie 
jednak ze sfer zainteresowanych z Nie- 
miec nadeszla odpowiedź, a raczej propo- 
zycja przesunięcia terminu imprezy, gdyż 
w końcu grudnia przyjazd zaproszonych 
bokserów niemieckich do Łodzi jest wyklu- 
czony, Jednakże I. К. Р, w naibliższych 
miesiącach ma prawie wszystkie terminy 
zajęte, gdyż niemal do połowy marca będą 
trwaly mistrzostwa drużynowe pozatem 
klub ma już zakontraktowane mecze to- 
warzystkie z Węgrami, i in. Zarząd klubu 
I K. P. na najbliższem posiedzeniu ma 
ustalić tedy ewentualnie możnaby podjąć 
się organizacji turnieju międzynarodowe- 
до w Łodzi. Przypuszczalnie turniej ten 
będzie się mógł odbyć dopiero przy końcu 
sezonu pięściarskiego, t. і, ро skończanych 
mistrzostwach drużynowych. 


Łódź — Szkoły średnie. W najbliższą 
niedzielę w pierwszej krytej pływalni lódz- 
kiej odbędą się niezwykle ciekawe zawody 
nływackie nomiędzy reprezentacją Łodzi i 
Szkół Średnich. Program zawadów obej- 
muje biegi na 50 i 100 mtr. wszystkiemi 
stylami, sztafety oraz skoki z trampoliny. 
Nadpropramówo odbędzie się pokazowy 
mecz w pilkę wodną. 


Zapasy. W niedzielę dnia 15 bm. odhę- 
dzie sję mecz zapaśniczy z cyklu drużyno- 
wych mistrzostw okremu pomiędzy zespo- 
lami Wimy i Kruszendera. Mecz ten od- 
będzie się w Pabjanicach, 


W kilku słowach 


Zarząd Syndykatu Dziennikarzy m. Ło- 
dzi ogłosił w prasie ostrzeżenie przed no- 
torycznymi szantażystami, którzy pod 
waja się pod miano dziennikarzy. Jak в 
dowiadujemy, przeciwko dwom współ pr: 
cownikom pewnego pisemką „sanacyjne- 
go", które wsławiło się oszczerczą kam- 
panią przeciwko Str. Narodowemu i jego 
działaczom złożona została skarga do pro- 
kuratury о szantaż, 


W Zelowie, we fabryce firmy Tersnk 
wybuchł strajk na tle obrywania za- 
robków robotnikom na tkalni przy akor- 


dzie. Na miejsce wyjechał inspektor 
pracy z Łodzi dla przeprowadzenia kon- 
ferencji i zlikwidowania strajku, Strajk 


орјаї 300 robotników. 
ж 


Wczoraj odbyła się w inspektoracie 
pracy konferencja w sprawie zawarcia \1- 
mowy z dozorcami domowymi na rok 
1986. Przedstawiciele 5 stowarz eń 
właścicieli nieruchomości wysunęl 
danie zniżenia dotychczasowych plac do- 
zorcom o 20 proc, a to z tej racji, że Ко- 
morne zostało obniżone o 10 do 15 procs 
ponadto zażądali oni ustanowienia 8 ka- 
tegoryj płac, zamiast dofychczasow 
W. mniejszych domach place а 
domowych zostałyby obniżone. Domagali 
się poza tem umów indywidualnych, pod- 
czas gdy dozorcy zażądali podwyższenia 
plac od 5 do 15 proc, zależnie od kate- 
gorji domów, zakazu przyjmowania lu- 
dzi ze wsi za dużą oplatą, zakazu powo- 
tywania dozorców w charakterze świad- 
ków dowodowych przy sporze z lokator 
mi i t d. Wobne znacznych rozbieżnoś: 
konferencja nie dała wyniku i została: 
odroczona do 17 b, m. Dziś zwołano dwa 
zebrania dozorców, które powezmą u- 
chwały о dalszej akcji i ewentualnem 
proklamowaniu strajku dozorców. 

* 


Kontrola skarbowa па terenie Łodzi 
zlikwidowała vie wytwórnie 
czek, a mianowicie u Zofji Kowale: 
Łagiewnikach Małych, ji 
wano 50 zapalniczek і u Ryszarda Bi- 
ryła przy ul. Śląskiej 46, gdzie skonfisko- 
wano 140 sztuk zapalniczek. 

* 

Dzisiaj w lokalu przy ul. Piotrkow= 
skiej 259 odbędzie się nadzw jne паб1- 
ne zebranie Stowarzyszenia Kupców i 
Przemysłowców w Łodzi. 
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Świąteczne zskoy  BĄCON EKSPORT GNIEZNO S.A 
najkorzystniej załatwiać można w składach firmy е е 


Zwracamy uwagę Szanownych Gospodyń na przewyborne szynki w puszkach, a również 
na nasze pasztety, konserwy, wędliny, jaia, drób (tradycyjny indyk gwiazdkowy) 


CENY BEZKONKURENCYJNE! CENY BEZKONKURENCYJNE! 


вя 10575 


1 . . . . TI 1, 
PIANINARadjoodbiorniki | s pożyoze Narodowa 
har: 


Wyłączna sprzedaż ANODY „Centrum“ 100 у. 9,40 —120 v. 11,40 
pał PŁYTY nowości: i kolędy 1,15 
PATEFONY zł 49, przybory elektrotechniczne i radjowe tanio, 
"E Wola т! oświetlenia choinkowe. 
eilbach, 
ranmi | S. Kamiński, Poznań, 
tel. 141-96, 
J ne 11811 чью Stary Rynek 13/14. 


Od 1-до grudnia br. 


sez DINLE TYGODNIE w ЇЇ Bławatnym B. Jańskiego -2% 


ŁÓDŹ, ul. 11-до Listopada $, tel 157-60. 
Na sezon zimowy пе ze ewych niskich cen: wełny, 
piaszcze, suknie I 
1 lniane, firanki, kaj 


urki szkolne, jedwabie, płótna 
faktury wchodzące oraz pończochy, skarpetki, rękawiczki i L p. 


rasy, wszelkie materjały w zakres man 


Skład czapek i kapeluszy 
PI t Kr tal N kł A. Marcinkowska |$ ozuwi NA САУ będę Ah wyrób, 
alery — MrYsSZIAłY oraz SZKŁA | = о zsozinanor |$ kuone буо ты чиш gameri, ы 


po cenach bardzo niskich poleca 


Fr. Stefański, Łódź, Żeromskiego 1. 


= wszelkiego rodzaju === 


polecają PO CENACH FABRYCZNYCH икс, 


Maks Kade i Edmund Kummer 


Telefon 235-84 ŁÓDŹ, UL. GŁÓWNA 18 Telefon 235-84 


Odnawianie używanych platerów: srebrzenie, złocenie, niklowanie i chromowanie 


poleca: 
Kapelusze, czapki, berety orar 
czapki uczniowskie. Przyjmuje 
(бише zamówienia вар ен е с 
czapki wszelkiego rodzaju. Jubiler zegarmistrz 
a 17816 Władysław Szymański, Łódź, Główna 41 


ј iej: Леса w wielkim wyborze platery, zegary, 
Najmodniejsze zegarki, biżuterje. obrączki ślubne z wia- 
materjały апеј wytwórni. Wszelkie reparacje w zakres 

na męskie garnitury i palta| 1912r. — zegarmietrzosiwa i jubilerstwa wchodząca 
poleca po cenach niskich wykonuje solidnie і tanio. пк 18821 


RYB NA ŚWIĘTA fimin mim mal „MORSKA RYBA“ 


we wszystkich gatunkach, żywe i Śniete „MARBETH* Łódź, ul. Główna 17, tel. 20162 


po_cenach konkurencyjnych — poleca рење аЗ POLECA РО СЕМАСН HURTOWYCH: н 

STE FAN Swetry, pulowery, męskie, dam- dorsze mrożone, świeże, wędzos, smażo- 

0 7, Piłsudskiego 37. skie i dziecięce. Najnowsze mo- ne; flondry, łosoś, śledzie opiokane, śle- 

Uwaga: Sprzedaż odbywa się w жеше, Жн Н. А. өл кай тө. 116513091710 prita gwarantowa: dzie wędzone, bltlingi, szproty wędzone, 

| == A лае! 50 Eataa Ceny aiskie: śledzie solone w beczkach, moskaliki, 
RRAGWIEC DAMISRI эк 18528 


rolmopsy itp. 
19 311 


ХОРМО ЕФЕТЕРІАЛОМ маъа 
marcia zauna PJ ANIN шш GÓŁDOBIŃ 
I FISHARMONJI АЕН 


1 ( 
JAK RÓWNIEŻ REPERAC, TRAN- niet” Łodź, ба разр | 


SPORTOWANIE i POLITUROWANIE. 


UWAGA! 


Najsmaczniejsze pierniki RÓS TAC 
na miodzie stołowym sztucznym „ROSTA“, 
Każda paczka zawiera receptę na pierniki. 


dziane po cenach fabrycznych — 


АЕ DO ZNANE o PODLIBNEJ КЫ» |R cx. сту n 
RMY ө омегу, сорар « Miód stołowy sztuczny „ROSTA“ do smaro- 
ЕЕ а || owo туш "ШЇ ШЙ m 6945585 
WOT Z V ml. Sędziowska 16 Miód stol „ROSTA“ do nabyci 
KAROL KOISCHWITZ - S2 | REDZIA Łódz i: W DER ALONA 
ŁÓDŹ. Tel. 224-72 оо 1:2; MONIUSZKI 2 Bałucki: Rus ar. 9 magle жеени) koastrakcji i składach kawy. аап 
* O ZEE p s ШШШ ШШЩЩ ЩИ ИЛЛ 
Н. РАВІСН, 2002, Główna 5 GWIAZDKĘ sklep galanteryj Гм, dk 
poleca skie ante! п] 
— еза pną rękawiczki, bieliznę Р РА ZR a g wiaz ę 
amską, męską 
ШЕШШ kolnierzyki, szelki, ir BACA HELEN Д“ 3 Poleca w dużym wyborze swetry dziane, pulo- 
=——— w wieliim wyborze, ag ipo AŻ Zai ka 15 В мегу, kamizelki oraz dziecięce ubiory. 
poleca : Ban OBR 
чити ооа p | Е. PETZOLD 
Poleca wszelkiego rodzaju wyroby Я bieliznę dzienną, damską, męską i nocną, El . 
———-— = 
Г) 


trykoraże i swetry w dużym wyborze, poń- аш Łódź, ulica Główna 8, tel. 190-77 


SEBNO ONTTO OOOO PAPOWO AAAA 


czochy, skarpetki, rękawiczki, krawaty, 
kołnierzyki it. p. Wielki wybór garnitur- 


praktyczne podarki na $oiqzdkę | RO RAR T WAL KORA, | ГА 


Golfy, spodnie narciarskie, wias = lub klatka z kanarkiem 
trówki zamszowe, lodenowe, poleca Zakład Zoologiczay 


kamizelki zamszowe, skórzane NA GWIAZDK Ę! H. SCHMIDT е 11 


Na składzie: 
Kon'ki dziecięce, torby dam- Telefon 244-09 DECESE 


palta damskie, wszełkie ubiory =: 
męskie, dziecięce i uczaiowskie+ skie, teki, toroistry, portfele, ЕЕРЕЕ а а TRZ ПМУ 
walizy, певевегу; pasy koali. Ц KAPELUSZE - KRAWATY - SKARPETKI - SZELKI 


— 1 RĘKAWICZKI itp. - DLA PAŃ - POŃCZOCHY - RE- 
вораи S m ER POR FORMY - BLUZECZKI - BIELIZNA JEDWABNA 


STEFAN SKARŻYŃSKI Łódź, carte, M. KOŁODZIEJSKI 


PIOTRKOWSKA 133. — TEL. 168.88 
MEBLE 


Najmiiszym podarkiem na gwiazdkę 


Martin i Norenberg 


Łódź, Piotrkowska 160, nar. Głównej, wojście Ру R. Schafrick 
Dział miarowy. Tel. 261- 14, Firma chrześcijańska 


1193 


Jedyna w swoim rodzaju 


. LJ LA 
m modne, trwałe i tanie L dl Ik h | k 
= tylko w kat etznica dia aiKONOLIKÓW 
Ред hiemem, Ogłoszenie w poczytnem piśmie, à w Tarnowskich Górach (Śląsk) 
a g! y Zgierska 56, 
„ORĘDOWNIK* to nie loterja — ке лыми Położona na podnoszącej віє zwolna wyżynie, otoczona 


parkiem i ogrodem 28-morgowym. urządzona z wezel- 
kim komfortem. Pod kierownictwem iekarza «pecjaliety. 
Nie przyjmuje się chorych umysłowo, moralnie pod- 
upadlych i cierpiących na choroby zaraźliwa. 


Erik łac то pewny zyski OBUWIE 
B. SUMERA i SYN 


Łódź, Nawrot 19 


„ТЕМРОКҮВ” 


7 32 wh Z. Stesinkiewicz 


ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD 40 — TELEFON 144-45, poleca 
konserwy rybne, ryby śnięte i wędzone. 


nabyć jednak je możecie 


ZDROWIA NIE SPRZEDA JĄ 


Numer 290 
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pijąc wina 


f. „VINONIA*, Łódź, 


Andrzeja 7, telefon 122-34, 


a 19510 


Obniżka opłat pocztowych? 


Warszawa. (Tel. эі) 
spodarcze podjęły starania о obniżkę 


opłat pocztowych. 


Z Banku Polskiego 


Warszawa. (Tel. wł.) W pierw- 
szej dekadzie grudnia zapas złota w 
zwiększył się o 0,1 
a zapas dewiz i 
pieniędzy zagranicznych o 2,7 do 21,3 
mlj. złotych. Suma wyzyskanych kre- 


Banku Polskim 
mlj. do 442,9 m 


dytów spadla o 25 do 834 
Natychmiast platne 


bieg biletów bankowych 
na 9915 mlj 
tem wynosi 41.24. 


zobowiązania 
zwiększyły się o 49 do 182,4 mlj., a о- 


złotych, Pokrycie zło- 


Koła go- | postanowiły, 


(w) 
jej form aż d 
i zmuszenia 


stytucyjnym 


mlj. złotych 


spadł o 42.7 


(w) 


Londyn, 
czelne organizacji studentów egipskich 


FABRYKA WYROBÓW 
SZCZOTKARSKICE 


walkę o wolność Egiptu 


skanie niepodległości” 


wie umowy z r. 1930, podpisanej wów- 
czas przez zmarłego niedawno, ówcze- 


(Tel. wł.) Władze na- 


wbrew oczekiwaniom 


czynników miarodajnych, kontynuo- 
wać swoją walkę obecną bez zmiany 


о ostatecznego zwycięstwa 
Anglji do ustępstwa 1 


rozpoczęcia rokowań z przyszłym kon- 


rządem egipskim o odpo- 


wiedni układ egipsko-angielski, Układ 
ten miałby dojść do skutku na podsta- 


CZAR MATZ { 


: ŁÓDZ — жые ГОН WSKA 123 


snego premjera i ministra 


Studenci zapowiadają nieubłagalną 


„Naród egipski nie spocznie w swej walce o całkowite odzy- 


spraw za- 


granicznych Hendersona z jednej stro- 


ny oraz przywódcy narodowej 


partji 


egipskiej (Wafd) Nahasa Paszy z dru- 


giej, który w tym czasie 


piastował 


stanowisko premjera egipskiego. 
Równocześnie naczelne władze par- 


tji Wafd odbyły w piątek wi 
rym podobne oświadczenie 


ec, na któ- 
złożył Na- 


b7 


A. 


has Pasza, podkreślając, że naród 
egipski nie spocznia w swej walce o 
całkowite odzyskanie niepodległości. 
Zebrani przyjęli rezolucję, дотатајасз 
się od rządu egipskiego rozpisania no- 
wych wyborów i wyznaczenia termi- 
nów wyborczych, 


Uzdrowiskowe zniżki 
kolejowe 


Warszawa. (Tel. wł.) Od 1-ro 
stycznia przyznano przy powrocie z u- 
zdrowisk w sezonie zimowym zniżki 
kolejowe dla następujących  uzdro- 
wisk: Czarniecka Góra, Horyniec, 
Inowrocław, Iwonicz, Jaremcze. Kry- 
nica, Nałęczów, Otwock, Rabka, Rud 
ka, Szczawnica, Truskawiec, Wisła 
Worochta, Zakopane, Żegiestów. (w) 


Paszporty do Węgier 
Warszawa. (Tel, wł.) W naj- 
bliższym czasie ukazać się ma zar”ą- 
dzenie min. spraw wewnętrznych. u- 
stanawiające prawo wydania paszpor- 
tów ulgowych do Węgier i Jugosla 
na dotychczasowych zasadach, 
obowiązywały w okresie letnim. 


GDYNIA DLA POLAKÓW! 


Następujące firmy chrześcijańskie w Gdyni polecają się 


КИСТЕ Buchholz 
Gdynia, ul. Starowiejska 11, tele- 
fon 24-00. Gramofony, Piyty, Ro- 
жегу oraz części zapasowa 


X. Stark 
Gdynia. ul. 10 Lutego 4, tel. 22-07. 
Atelier Jubilersko-Zegarmistrzow- 
skie. 
P. Anflinkowa 
Gdynia, ul. świętojańska 18, Bie- 
lizna, Trykotaże, Galanterja. 


Ludwika Bukowska 
Gdynia, Portowa koło dębu. Kon- 
fekcja | Galanterja. 


Centrala Odzież: 
Gdynia, ul. Portowa róg 
ciecha. 

Dom Bławatów 
7. Hubert. Gdynia. ui. 10 Lutego. 
Fabryka Sukna, Bielsko. — Filja 

Karol Jankowski 1 Syn 
Gdynia, ulica Świętojańska — 
vis-a-vis kościoła, 

Wojciech Mikołajczyk 
Gdynia, ul. Świętojańska 22, tele- 
fon 15-50. Sklad blawatów i kon- 
fekcji. 

Nikodem Kapuściński 
Gdynia. Plac Kaszubski 11, Skład 
Blawatów. Konfekcji. 

Polski Przemysł Włókieniczy 
Apolinary Schmzihofer. Gdynia. 
ul. Starowiejska. Tel. 16-06. 

Fr. Szczukowski 
Gdynia, ш. 10 Lutego nr. 1. Kon- 
fekcja Damska, Męska — Tanio, 
bo na piętrze, 

Piotr Skaja 
Dom Towarowy. Gdynia, święto- 
Зайва 44. 


iw. Woj- 


К. Turzyński 
Gdynia. ul. świętojańska 32. Kon-| 
fekcjn | artykuly męskie. 


Holena Warylewska 


Gdynia, ul. Starowiejska nr. 0. 
Artykuly Męskie, Damskie, Dzie- 
cięce. 

„Pani? 
Gdynia, ul. Świętojańska. Tele- 
fon 23-44. Kapelusze damskie. 


Józet Gierdalski 
Gdynia, Plac Kaszubski. 
skór 1 galanterji skórzanej. 


K. Gierdalski 


Skład 


naszym Czytelnikom: 


K. Gabrielewicz 
Centrala Obuwia, Gdynia, ulica 
Świetojańska 62, 


Apolonja Różańska 


„Portuna' 
Dohm Obuwia, ul. Ant. Abraha- 
ma 27, 


Gdynia 


Adolf Ziółkowski 
Magazyn Obuwia, Gdynia, ulica 
Świętojańska 13А. 


„Bał 
właśc. Józef бүген Gdynia 
ul. 10 Lutego. Sprzęty kuch., art. 
żelazne i techniczne. 


Ignacy Klemens Bronk 
Т. K. В. Gdynia, Ant. Abraha- 
ma 28, Tel. 20-13. Sklad żelaza 
art. techn. i kuch. 

Wacław Gierdalski 
Gdynia, Plac Kaszubski. 
żelaza i art. technicznych. 

J. Temoski Nast. 
Gdynia, Plac Kaszubski 10. Tele- 
fon 15-26. Piece, lyżwy. narzędzia 


Skład 


A. Kubowska 
Gdrnla. ul. Starowiejsk: 17, Tele- 
fon 20-42. Galanterja zabawki 
wózki dziecięce, 


Ka-De-Ha — Ł. M. Kurtzmann | Ggy 


Gdynia. ul. świętojańska 11. Te- 
lefon 15-07. Wyroby gumowe, ce- 
raty, linoleum; chodniki. 


M. Nogaiewska 
Foto-Elite — Gdynia. ul. Staro- 
iejska Т. — Aparaty i przybory 
fotograf. w wielkim wyborze, 


Z. Kociurska 
Drogeria pod „Koroną”, Gdynia. 
ul. 10 Lutego, 

Dronerja pod Orłem 
Gdynia, ul. 10 Lutego. róz Świę- 
tojańskiej. Tel. 18-00. 


Cezarv Suwaliński 
Perfumerja Fligjena — Gdyn 
Świętojańska nr. 18. 

„Roman Morawski" 
właśc. Seweryna Nowacka. Gdy- 
nia. uł. Starowiejska 45, i filia 
ul. Starowiejska 7. Telefon 21-90. 
Skład art. piśmiennych | przybo- 
rów szkolnych i biurowych. 


Adam Tomaszewski 


Stanisław Wojiasik 
Gdynia, ul. Ant. Abrahama 0. — 
Skład przyborów rzeźnickich. Е 


ki, korzenie, papier. szlifierni: 
"Teodor Różkowski 
Gdynia. Świętojańska 16. Tele- 


fon 13-15. Sklad mięsa Fabryka 
wędlin. Zaopatrywanie okrętów. 


Józef Jereczek 
Gdynia. ul. Leśna. Tei. 11-03. — 
Hurt zboża, mąki i paszy. 


|Mleczarnia Parowa 1 Wytwór- 
nia Serów 
Wąbrzeźno. Telefon 64. Oddzial 
w Gdyni. świętojańska 56, Tele- 
fon 23-75. 
Antoni Czoska 

Gdynia, ul. Starowiejska 9. Tele- 
fon 15-54. — Gdyński sklad kawy. 
Handel win, wódek. Towary Ko- 


lonjalne. 

|. Mendlik: 
Gdynia. ul. Świętojańska 96. tele- 
fon 18-75. Handel win, wódek i li- 


kierów. + 
Ludwik Zawiasa 
Gdyn'a, Skwer Kościuszki 12, — 
Sklep spożywczy i det. sprzedaży 

wyrobów tytoniowych. 
Stetar Bernartowicz 
ia. ulica Świętojańska 59. — 
Sklad kolonialny. 
Winiarnia „Polonja“ 
Jan Kowalczyk, Gdynia. ul. Swie- 
tojańska nr. 21, Telefon 18-84. 
Dwór Kaszubski 
Fr. Grzegowski. Restauracja —| 
Ваг, Gdynia. ul. Starowiejska 31, 
Hotel i Restauracja 


A, Słupski. Gdynia, ul. Podjazdo- 
wa 11. Tel. 14-11. 


Owocarn: 
M. каа Gdynia, ulica 


10 Lutego 21. 

nGdvńska Owocarnia* 
'|Gdynia świętojańska 11. Telefon 
11-61. Wł, Czeslaw Rogacki. 

Piotr Smogulecki 

Handel cukrów i owoców Gdy- 
nia, Płac Kaszubski. Tel. 11-94. 
Spółdzielnia Kupców . Samo- 
dzielnych Branży Owocowej 
Gdynia, ulica 10 Lutego 4, tele- 
fon 11-40. Import owoców polu- 


Gdynia, ulica Świetojańska 66, — | Gdynia, ul. świętojańska 44. Te- 
Sklad obuwia. lefon 10-55, Hurtownia _papieru.| dniowych. 
WWW) 


NAJSTARSZY CHRZEŚCIJAN3KI 


Skład towarów bławatnych 


ORYGINALNE PROSZKI 
#MIGRE 


Firma PFEIFFER 


ŁÓDŹ, ul. NAWROT 13 


poleca duży wybor 
1 jedwabne towary. 
аъ. 


towarów mundurkowych dla 
uczenie | uczniów oraz różne wełniane, bawełniane 
Uprzejma 

Niskie ceny Firma egz od 1902 r. 


i solidna > obaługa 


а 15555 


ШИШ 


cukierki zdobyły niską cena i nie 
zrównaną 1akośc'ą powszechny "rynek 


zbytu. Fabryka Cakrów St, Marecki 
Pozaań, u 


św. Wojciecha 28 


Swój do 


swego! 


zKOGUTKIEM 
sA śnoowiem 


KOJĄCYM BÓLE 


BÓLE GŁOWY. 
MIGRENA, NEW RALGJA. 


GRYPA PRZEZIĘBIENIA 
LE TYCZNĘ, 
Белот 


ŽADAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW| 


ze znasz KO GUTEK] 


SPRZEDAJĄ АРТЕМ! 


ne 1693 


Zakład krawiecki 


Stanisława Nowaka 


Łódź, Piotrkowska 165 


Polęca w dużym wyborze, 
mandarki ipaita dla uczenie 
oraz garderobę m etke. 


Ceny korkurercyjce. o 16723 Oriat miarowy 


NADSZEDŁ DUZY TRANSPORT 


materjałów męskich i damsk rh! 


Na u ` palta męskie, kostjom 
suknie d»msklo 1 ubranka dzieclęce 
210383 | Sorzedaje tanio 


A. Wasilewska 


ŁODZ, NAWROT 13, wejśc e z bramy 
a 


UTRA 


pg. ostatnich modeli 
nowe oraz wszelkie 
roboty kuśnierskie 


wykonuje dypl. mistrz 


WACŁAW KAWECK 


Piotrkowska 113, tel. 207-2: 


ne 188% 
Otomany, tapczany, 
leżanki, krzesła, stoły 

stol ki do radja 


solidnej roboty tanio i na 
dogodnych warunkach poleca 


Przezdziecki 
Łódź, Kilińskiego 160 
п 18.837 


ADOLF PERFECHI 


NAVROT 19, TEL. 310-50 — sklep 


MEBLE 


komplety i pojedyńcze 
poleca 


Cypryński, Łódź 
Шш 229, 007210 tramwajem 3 41 0 
ag l 52» 

Własny 

wyrób 

różnego 
OBUWIA 


W. Walkus, Łódź, 


ul. Rzgowska nr. 98. 
198:3 


Mąka, masło, 
rodzynki oraz art. spoż, 
po cenach niskich poleca 


WŁ. MARCZEWSKI, Łódź, 


Rzgowska 73. n josi» 


Do moczenia bielizny: Н ЕМ! КО, soda do prania i bielenia. 


Zegarki, 


obrączki i biżnterje 
kupuje i sprzedaje 
н najtaniej 

firma chrześcijańska 


в, KOWALSKI, О з 


WYTWORNIA SKORNEJ GALANTERJI 


W.RUTKOWSKI-ŁODZ 


ulica Główna 33 ng 17 171 


poleca: torebki damskie, walizy, teki biurowe i szkolne 
tornistry, рог Геје itp, — Duży wybór - Ceny przystępne 


Ważne dla Pań 


nych nabyć możaa gotowe lab 


Łódź, ul. 


Biustonosze od 50 gr 
(ele od Та gorsety 

cenach przystęp« 
zamówić а 19525 


Oblęgorska 3 m. 7 parter. 


Za nasze pieniądze żądajmy 
dobrego towaru, kupując c smaczną 


| muśzfaRóR / 
„ 


R 


sztardę REMU 


w gatunkach: 


> Sarepska 
> Truflowa 
* Kremska 


| 


Р 650446.10 


Swój do swego! Pi 


Polak u Żyda nie kupuje 


Orędownik od Żydów ogłoszeń nie przyjmuje! 


Numer 29) = ORĘDOWNIK, ponfedziałek, anis 16 ктпйпїа 1935 = Sfrons 17 - 


Posisdamy składy fabryczne cabe- 
go eseregu najpoważniejszych firm, 


jaki 

Żyrardowska Manufaktura, L, Pli- 
hal, wyroby dziane, F, W. Schwei- 
kert, materjały ubraniowe męskie i 
damskie oraz artykuły gumowe, Ka- 
liska Manufaktura, plusze i welwe- 
ty, „Bkape”, prawdziwe | sztuczne 
jedwabie, F. Jariez tnlety i stolo- 
wima. Scheibler і Grohman, Juljusz 


Jedyny Chrześcijański Dom Towarowy w Łodzi 


„BŁAWAT POLSKI: 


posiada trzy miejsca sprzedaży przy ulicach: 


е róg Rynku J z 5 2minntyod Kinderman, 
Zgierskanr. 29 іку Limanowskiego nr. 28 EBANK pua RURGOW ZAMTRIRCO: 
oraz Leromskiego nr. 41 ZIELONEGO i ч 


Ро znanych naszych ściśle fabrycznych a dlatego niskich lecz zupełnie stałych cenach polecamy 


jako praktyczne podarunki gwiazdkowe 


Jedwabie naturalne i stuczne 
Wełny na kostjumy, suknie i palta 
Półwełny, Etaminy, Flanele, Plusze, Velvety. 
Szlafrokowe, piżamowe,fartuchowe 
Palowerki, swetry 
Parasolki, kołnierzyki 
Wielki wybór pończoch i skarpetek 
Bieliznę dzienną i nocną 
Chustki, chusteczki 
Torebki damskie 
Kołdry, podpinki 
Rękawiczki, dziane, jedwabne, skórzane, 


Materjały męskie bielskie, krajowe i inne 
na płaszcze, palta, pokrycia i ubrania 
Koszule dzienne + krawaty, spinki, szelki, 
Podwiązki, teczki, portfele, portmonetki, parasole 
Getry, pullowery, kamizelki 
Wszelkiego rodzaju зи ауа 
Kalosze, kosmetykę, przybory do golenia. 


Wszelkie artykuły dziecięce 
јако to: Niedźwiadki, ubranka dla niemowląt, pulowerki» 
garniturki do chrztu, pończoszki, koszulki, kaftaniki 
trykotowe czapeczki, kołderki flanelowe i watowe, kapki wszelkiego 

Deszczówki, śniegowce rodzaju, branzoletki, pieluszkowe i t, p. 


Bogato zaopatrzony dział kosmetyczny I gumowy. 


otwarcie tozszerzonego lokalu parterowego 1 trzech pokoi pierwszego piętra 


w których zaprowadzamy n 18915 


oraz ЇЙЇ obuwia wszelkiego rodzaju 


Dnia 16 grudnia b. r, о godzinie 9 rano 
nastepuje w lokalu przy ш. Zgierskiej nr, 29 


| kontakcie. damską I mesha 


jako to gotowych palt 
futer i garniturów 


Chrześcijański sklep bławatów i galanterji! 


W. CZIDEL, еа 286, 


=" telefon 260-53 —— 


poleca w dużym wyborze wełay na płaszcze, suknie i mun= 
durki, jedwabie gładkie i deseniowe, płótaa białe poś- 
cielowe, bieliźniane i stołowe, firanki, kapy, kołdry 
i tiale wszystkie szerokości, bieliznę damską, pończo= 
chy rękawiczki i t. d. wszystko w dobrym gatunku 

ceny jaknajniższe. 116 471 


NERWOL 


Chemika Dr. Franzosa 
Nacieranie віовије się przy: 


REUMATYZMIE 


kłnclu z powodu przeziębienia, postrzale, ischiasie itp. 
Do nabycia w aptekach. Wyrób I główna sprzedaż: 


APTEKA MIKOLASCHA, LWÓW, KOPERNIKA 1. 
16.521 


ZAKŁAD WYROBÓW 
SKÓRZANO-GALANTERYJNYCH 


J. Jabłoński i S. Moszczyński 


Łódź, ulica Główna 11 — przy Piotrkowskiej 
Polecamy: n 19328 
Kufry, walizy i sakwojaże wszelkiego rodzaju. Torebki 
damskie, portfele, papierośnice, teki i tornistry dla 
szkół oraz śoiadaniówki, — Pozatem polecamy paski 
bagażowe i plecaki. 
Wszelkie reperacie na miejscu! 


Ceny zniżone. 


Tylko za 13,0021 z Portu Gdynia 


wprost z naszego „Domu [m- 
portowego“, 

pomarańcz Ia jaffekie 
mandarynek Іа naj- 
lepsze 

fig, specjalny gat. 
daktyli 

orzechów włosk I gat. 
orzechów lask, I gat. 
kawy wyb. miesz. 


WYTWÓRNIA TOWARÓW 
FANTAZYJNO-DZIANYCH 


PAWEŁ SCHÖNBORN 


ŁÓDŹ, UL. NAWROT 7, TELEFON 221-13 
Poleca; Swetry, pulowery, garsonki, ubranka, 
reformy, kalesony. pończochy, skarpetki, ręka- 

z tp. z czystej wełny po cenach fabrycznych 


trów Łódzkich art, dram. ł 


еза! 
u 


charakteryzację. 


Ważne dla teatrów Amatorskich ! 


BIURO TEATRALNE 


pod osobistym kierunkiem Ludwika Szejera b. dyrektora tea- 


ŁÓDŹ, UL. ZACHODNIA Пг. 42 т. Б 


wybór kostiumów stylowych. 
dowych, komedji, fars, operetek. — 
Wypożyczającym udzielam wszelkich w: 
zówek fachowych bezinteresownie, 


Dyplomowany 


skrzypek 


udziela lekcji 
gry skrzypcowej 
Zgłoszenia 
Łódź, ul. Andrzeja 47 I p. 


reżysera, 


Egzemplarze sztuk 
Przyjmuje zamówienia na 


kas 
п 18825 


Mocca 
herbaty Ceylon 09 wyb. 

„ kakao I gat. 
Wszystko pierwszorzędny to- 
war. Wysyłamy za zalicze- 
niem pocztowem franko. 7а- 
mówienia z dokładnym adre- 
sem prosimy kierować do fir- 
my „Mediator“, Gdynia, An- 
toniego Abrahama 5, — Na 
yczenie wysyłamy вресја!пе 
oferty również na inne owoce 
oraz sardynki, śledzię i kon- 
6 


E. NIKEL, Łódź, Pl. Reymonta 2 


poleca! а 1931) 

Wszelkie towary, ślubne wyprawy, bogaty dział 

kobiecy, dział męski, specj. dział dziecięcy. 

PGA AR. Ao FD DA EPA AA KD Р EN AN. (22. (Яз. R LR 

Zabawki i galanterję męską, 

damską i koniekcję dziecięcą 
dobrze zakupisz na święta w firmie 

Epnvnp STACHLEWSEKI 
Łódź, Pomorska 22, tel. 236-16, 

Ceny fabryczne. n 19309 Ceny stałe. 

WWW 


ih 


Ж 


DAE RYCIAŻŻ 
2 
i NAPRAW, 


Na gwiazdkę 


R. SCHAFRICR 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSRA 160, TEL. 261-74 


FUTRA 


palta; garnitury, smokingi 


poleca po niskich cenach: i fraki wykonje solidnie 

овј, pyjamy, palowery, trykotaże koszu'e z GRY Ө алза w dużym 
а 193% męskie makie, szaliki, apaszki. krawat: е 5 

pończochy ЗЕ Ваа, bołołarzyki, 46 p Ign. Michalak, Łódź, 


Proszę zwrócić uwagę 


Kilińskiego 114, front, 
przy wejściu na napis М 


dawniej Targowa 23. 
ng 17510 


Firma chrześcijańska 


SPAWANE KLATKI 


metalowe dla ptaków w nowoczesnem wykonaniu. 


KANARKI HARCEŃSKIE 


Zakład Zoologiczny M, КЕМІС 


Łódź, ul. Nawrot 41а, tel. 242-98. 


Tadeusz Barwiński 
n 19 308 


CARZEŚCHAŃSKI ZAKŁAD KRAWIECAI 


WŁADYSŁAW GIERZ 


ŁÓDŹ, ulica Lokatorska mr. 7, 1 piętro m. 5 


Przyjmuje wszelkie roboty dam- 
skie i męskie z wlasnych i powie- 
rzonych materjałów oraz roboty 
futrza 

wa pod 

ШАШ 

h kumna 
Ceny umiarkowane. 


UTRA 


płaszcze i kostjum y 
wykonuje zw) 
i роуіег 
materjałów 


ЇШЇП 


Łódź, Kilińskiego 114 
Dawnin Nawrot 32 
n 17828 


rancją, solid= 
podlug naj- 
n 19 304 


wyborze poleca = 
Osady z parcelacji 


folwarku Dąbrowa pow. Jaro- 
cin przy bardzo „dogodnych 
warunkach kupna па długo- 
letnie splaty sprzedaje oraz 


wszelkich informacji udziela 


Zarząd ordynacji Książąt 
Radolinów Jarocin - pozn, 
Р 7085-04 


Lecznica 
dll zwierząt 
Mag. Wet. Н Warrikoffa 
ul, Kopernika 22 
Tel. 17207 
Oddziały : . we 
wnętrzny і chi= 
сига. Szczepie- 
Q nia psów przes 
I ciw nosaciźnie. 
R Strzyżenie 
psów i koni, kąpiele dla psów. 
Kucie koni, niiowanie kopyt. 

Przyjęcia w przychodni od 
9—1 i od 3—6-ej. 
n 15 546 


ARTYKUŁY 
męskie i damskie 
TOWARY KROTKIE 


wełmy po 20 groszy 
w wielkim wyborze, 


kompletne monogram; 
рое ро B5 гы 
Rysuje się 
garnitury kuchenne 
i bieliznę. 


Elżbieta Ksol 


Chorzów, ul. Wolności 59 
przystanek tramwajowy 
róg ulicy Hajduekiej, 


ng 19 397 


m 
przy zastosowaniu zasad objętych Rozporządzen. 
HURTOWE О КОНЕ Pana Ministra Op. Społecz. (Dz. Ust. 10/85 poz. 129) 
) 646 dostarczają 
рд PROTNIA Szpitalom, Szkołom, Instytuejom Społecz. 
99 Sklepom, Restauracjom, QCukierniom it. d. 
Łódź, ul. Przejazd 52 : 
sa MLEKO 
Przedstawicielstwo 
Parowej Mleczarni Spółdzielczej w BUTELKACH zamkn. metal. kapsiami 
w Topoli Królewskiej 1 w'KONWIACH  zaopat. plomb.ietyk. firm, 
KREM CUKIERNICZY Ыш: 
Smietankę słodką kuracyjną codziennie świeżą 
Dostawa szybka, punktualna — własnemi samochodami. Zamówienia również telefon. 
m. 4м л лә 


Chrześcijańska Mechaniczna Fabryka Pończoch 


JAN JANISZEWSKI 


Aleksandrów k. Łodzi 
Parzęczewska 26 
Konto P. K. O. 62 639 Skrzynka poczt. 9 
à 5194 poleca 


| [ШИШИ Wytwórnia Wini Miodu 
„Brawinus” юн. Józef Usielski 


Łódź, telefon 204-80 

їзїш. od roku 1910, 
Nagrodzona zlotemi medalami za doskonałe wła- 
sne wyroby. Poleca na polski stół wigiljny wina 
gronowe, owocowe i miody. Żądać wszędzie, 


n 19827 


pończochy dziecięce i skarpety męskie. 
Cenniki wysyłam na żądanie. 


Skład instrumentów muzycznych radjoaparaty 
na spłaty mies. po zł 16 
maszyny do szycia, rowery i t. d, wykonuje wszelkie 
raparacje fachowe. 


SMACZNY, Chorzów, Wolności 40 


TARNOWSKIE- GÓRY, Kolejowa 2 


PIOTR KAMIŃSKI 
Skład Konfekcji Damskiej i Męskiej 
Chorzów, ul. Wolności 20 


Strona 76 — ORĘDOWNTK, poniedzialek, dnia 16 grudnia 1935 = Numer 290 


STANISŁAW PRIEBE йн 


poleca konfekcję damską, dziecięcą, trykotaże, artykuły 
męskie, bieliznę damską, pończochy, rękawiczki, bławaty i 


artykuły modne. Towary 
Miejwszorzędnej jakości, Chorzów, ul. Wolności 1 i 11 


Kto szuka podarku gwiazdkowego, niech spieszy do 


„TICA“ Domu Towarowego 


Uwaga! Т.І. С. Towarzystwo Jednolitych Cen 
Chorzów ~ ulica Wolności 14 


Nadszedł nowy transport podarków 


| gwiazdkowych. Tam można wybrać od | 
skromnych do najwykwintniejszych 
po 


darków. 


nz 19 405 


66 MASZYNY 

DROS DO SZYCIA 

„ i ROWERY SA 
niedoścignione w materjale i wykonaniu 7 66 


Miesięczne spłaty od 20 zł. 
Sklad fabryczny: 


Maszyny Dom Towar. BRACIA DROST Drost Rowery ў 


Świętochłowice, Tel. Chorzów 412-19 
n 19408 Katalogi na żądanie. _ Wyżymaczki! 


Znane niskie ceny! Firma chrześcijańska! 


Skład sukna, kortów i płócien, materjały wełniane męskie i damskie, 
jedwabie płótna pościelowe, bieliźniane, fartuchowe 
i wszelkie dodatki krawieckie poleca ng 15403 


7. Wojciechowski, iSka Katowice, ul. św. Jana 10. 


OBUWIE „STABIL“ 


Karol Ściga i J. Paluszkiewicz i A. Naczyński 
Chorzów, Wolności 15 Katowice, Pierackiego 6 ? Chorzów, Jagiellońska 2 
ne wyr BACZNOŚĆ! FIRMA CHRZESCIIANSKA! 


ksiegarnia Polska 


włańć, Marja Skowronkowa 


Chorzów, Wielka 16 


wszelkiego rodzaju na dogodnych арад nabyć 
można tylko w firmie ng 1941 


Wincenty Pogoda, 
poleca swój bogato zao- 
patrony aktad. навек Świętochłowice, ul. Bytomska 15. 
zwłaszcza dla młodzieży. 
асое тйк ЧУН Р a a 1 С d 
rów piśmieanych, nada. 

rów piśmiennych nada | Pjwą ~ wina - lemonjady 

gwiazdkowe. ug 0414 poleca 


TETEN f-ma A. Krubasik, Kadzionków G. SI. 


Reprezentacja Browaru Książęcego Tychy G. 81. 


K. ŚWIĘTOCHOWSKI 
Magazyn Obuwia 


Kilkunastoletnie 


Katowice, ul. św. Jana 12 DROGERJA dobre obsłużenie klienta } 
poleca bogaty wybór z pełną gwarancją. 
Telofon 327-07 Telefon 327-07 Najtańsze źródło zakupu jest moją najlepszą renomą Ф 


ng 19402 


dla przedsiębiorstw 
wszelkiego rodzaju 


RADZIONKOW 


Telefon 530-19 


Dlatego przy zakupie 

konfekcji damskiej, męskiej i dziecięcej 
NA NADCHODZĄCE s=WIĘTA 
należy pamiętać o specjalnym 

n 19398 chrześcijańsk. składzie konfekcji 


Chorzów, ulica Marsz. Pił- к | SERWI Ў 
JAN WIEROŃSKI шер. Тышл» | =т= Jzefa Parola 


її iły пй religijne i dekoracyjne || Chorzów, uł. Wolności31 Tel. 406-52 


Najstosowniejszy poda- które Pani - Pan 
rek na gwiazdkę — to FUTR otrzyma w pierw- 


ng 19 412 szorzędnej chrześcijańskiej firmie 


Chrześcijańska hurtownia 


a ну] А 
towarów spożywczych i ШШШ ШЙ 3 | 5 Аз |ę ancs 
w 0), Surdakcaski ul. Wolności 62 |d Podarki gwiazdkowe 

4 WE AZ ариван Sa тетра Ощол үссен praktyczne i tanie znajdziesz 
gdzie czynić zakupy świąteczne ? Ма składzie srebrne i ni- tylko w znanej firmie 


klowe lichtarze, krzyże 
Towar wspaniały ! 
Ceny przystępne! 
Obsługa rzetelna! 


Specjalność: 


Świeżo palona kawa 
Жөнү каше East, 


Gerhard Kusz $'a" Sakao нгш 


Piwo i wyroby tytoniowe 


orar książki do паЬодей- 

stwa. Żłóbki do stajenki pó 

w różnych totmiarach po tenie wj Rudolf Bar en 
ng 19413 Świętochłowice, ul. Bytomska 12 


Telefon 411-94 
Dr. med. Н. ZIOMROÓWSKI UWAGA! Wybór podarków gwiazdkowych ułatwi 


ng 10 404 e 4 4 wam przegląd bogato dekorowanych 6 
Piekary Sląskie poleca chorób skórnych okien wystawnych. Można tam nabyć 
ulica Marjacka 65. Telefon 530-18. ROBERT ЈАМІСА welny na płaszcze, suknie i na mundurki 


szkolne, jedwab! płótna białe i Iniane, 


firanki, kapy, obrusy, wszelkie materjały 


li Pół 1 Е d są n 19409 w zakres manufaktury wchodzące oraz 
Jan Juljan Półrola, Radomsko, реготу оно аа а -oie pończochy, skarpetki, rękawiczki it. p. 
ul. Reymonta 


poleca na nadchodzące święta, wszelkie towary kolonjain| Władysława Dobrzańskiego, Ekvwwwwwwwwwvwvwwvwwvu 

ро пен Ыр SL JBE дф Radomsko, ul. Р. O. W. 9 KTO pragnie dobrze i tanio się ubrać; 

pierniki, bakalje, powidła, orzechy йр. | wykonuje wszelkie reparac w zakres zegarmi- idzie do п 19890 
z strzostwa po с ү n 19.425 1 

Stanisław Tkaczyk : FR. TYRAKOWSKIEGO, Chorzów. Wolności 74 
Pracownia ubiorów męskich oraz specjalność „Drukarnia Polska“ Radomsko, Wykonanie solidne pod gwarancją — rownie na raty. 

ubiorów dla księży. ul. Brzeźnicka 2 — tel. 54 


Radomsko, ul. Żeromskiego 22. wykonuje wszelkie roboty drukarskie 
Ceny przystępne. niz 19 421 Ceny przystępne. Ceny konkurencyjne. nę 19 422 
Nasza dewiza: „Najlepszy towar po najniższych cenach". 


Świętochłowice 
ul. Bytomska 18. tel. 404-39 
ng 19 410 


koks, drzewo, smoła 
Węg iel papa, a itp. 


S N wagonowych 
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F. Gumuliński, Radomsko, Reymonta 15 
[арс ысу сес REZERWA 


z А epe : = = awą do komórek poleca chrze: 

e Pierniki - bakalje, i|Skóry - przybory szewskie artykułów opałowych i budo 

Е masło solone, mak niebieski, powidła śliwkowe Z Ea Айу ХОН ESR AT Sh Kazimierza Stefankiewicza 

3 APE ES Кн ДЕБ б 01916 4 Yy ONY мао; ZE! we ni YTY Tomaszów Maz., ul. Św Antoniego 1-3 (dawny 
= handel win, wódek, towarów kolonialnych Ё саа > ко postój autobusów). — Geny niskie, warunki do- 
# Е Henryk Doroziński plac 3 Maja 17 godne, dostawa własnemi końmi. wg 19165 
Е Е 

[3 Е 


= Chrześcijański sklep galanteryjny 
Chrześcijański sklep galanteryjny “ Marjana Karczewskiego 
CZESŁAWA KRAKOWIAKA Radomsko, Rynek 6 (dawn. Reymonta 20) 


poleca wszetkie artykuły |galanteryjne w dobrym ga- 
tuuku po cenach bardzo przystępnych. 
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Pierwszorzędny BELA 


chrześcijański ZAKŁAD KRAWIECKI 


Marjana Chęcińskiego 
TOMASZÓW Mazowiecki, Św. Antoniego 20. 
Wykonywuje wszelkie roboty krawieckie, damskie, 


męskie i wojs 
materjału үч g najnow 


sprzedaje po ściśle fabrycznych cenach. Sklep 
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овоорсон oraz bieliznę dzienną i nocną 
A Я wybór krawatów. 
Chrześcijańska pracownia czapek i kapeluszy 


KOJ i PAWLAK 4,„blawatPolski* Stefan Kaliszczyk 


Radomsko, ul. Reymonta 12 — poleca na nadcho- Radomsko, Rynek 14 Ai 


dzące święta wielki wybór czapek i kapeluszy l Pi 
po cenach przystępnych. » mus ẹ|przedinwenturowa wyprzedaż resztek 
z ust,pstwem do 5'%0 ma praktyczne podarki gwiazdkowe. 


Numer 290 


[БПОФУКТК, ponfedziałek, dnis 18 grudnia 1995 = Strona 


Nagłówkows słowo (tłusto) 15 groszy, katde 

dalsze słowo 10 groszy, Б Метр = jedno słowo, 

1, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedne ogło- 

szenie пів może przekraczać 100 słów, w tem 
5 nagłówkowych. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 
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WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 
NA DZIEŃ NASTĘPNY 


Antoni Leśniewicz z Poznania. 


Przedpłata: miesiecznie przy tmin wydaniach 


pocztowych lnb wprost w centrali Orędownika. 


КЕДЕ, 


Reduktor odpowiedzialny Andrzej Trela z Pomania, — Za wszystkie wialomości i artykuły s m. Łodzi odpowiada Leon Trelis, 


tygodniowo s odbiorem w agenturach 
1 236 sl. Za odnoszenie do domu odpow. doplata. Na pocztach i п listonoszów 

miesięcznie 2,54 zł, kwartalnie 7,01. Poczta przyjmuje zamówienia tylko na 
9 тудай tygodniowó (bez poniedziałkowego) — Pod opaską w Polsce 5,00 zl 6 wydań tyzod- 
niowo. — Zamówienia pocztowe należy uskuteczniać do 25. każdego miesiące w urzędach 


W razie wypadków, spowodowanych wiłą wyżera. przeszkód w zakładzie, strajków 


ama pików 


Oraje 


opera 


taneczna, 23,30 үа, М 
kowakiego А 


z Teatru Wiel-|zyka kameralna. nelja Ta Ą 


kiego). iras" ‘ii. Ostrawa. Reci-|Progr.). Muzyka taneczna 
“| „@ rt. Radio Р, Paris, Muzyka tan. 
Paris РТТ, 00 Sztotzart. Koncert посту. 


Budapest. Kon m 200, аг К 


W niedziele, święta i późnym wieczorem: 85-94, 40-72 


Rękopisów niezamówionych redakcja nie zwraca. 


Ogłoszenia i reklamy: 
ааа А Зы ыга ДЕ 
od jednolamowego milimetri 


uadwyżki. Drobne ogloszenia najw] dala CJ 
тоно: slowo nagłówkowe 16 gr. 
tą ogłośłenia, powstają" wskalek 


Osioczenia są płatne zgóry, 


Nakład 1 czelonki: Drukarnia Polska Spółki Akcyjna, Poznań, św. Marein 70. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, и abonenci 


dostarczonych numerów inb oddzkodoweni 


Łódź, Piotrkowska 91. — Za ogloszenia | reklamy odpowiada 


Na stronie 6-lamowej 15 na stronie 
końca tekstu redakcyjnego 80 gr 
stronie 2-iej 60 gr, 


па stronie wiadomości 
Ogloszenia skomplikowane Oraz z zastrzeżeni 
slów, w tem 5 nacłówkowych (drukowanych 
lnlsze slowo 10 groszy, Za różni ę między zestawem 
matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada, 


tle mają prawa domagania się nie- 


ski, Hotel КОЛДЫ Камош, 
% 


Agentów 
go sPrzędaży domokrażnej pasżu: 
kuje Віпіаб, Gnież arszaw- 
ska zd 76 50 
Zastępcy 


Qdwiedzającego drogerje na wo- 

lewództwa śląskie — łódzkie po- 
w |jfuknie katolicka, wytwórnia szas 
plonów malarskich. Pożądane za- 
bezpieczenie inkasa. Oferty: Biu- 
ro ogłoszeń Jagielski Poznań, Ra- 
tajczaka 21. ng 188I8 


Wykwalifikowany 
cukiernik 

z karta, rzemieślniczą i 
Poszukiwany па stanowisko; 
rownjczę „ Zgłoszenia т ак 
świadectw. tyciorysem pod 
„1205/67, Dać, ай Byd- 
oszcz, Dworcowa 


ETEA, 
współpracown'k (wniczka) ж $е- 
zykiem HI wj SRA od 
1. 1, 36. lub 15. Referencje 
i Kpr p е Miej 
ska 1 Radziecka у Rawiczu. 


ng 19 3069 


t Edmund Rychter = co ubranie = to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop. 


O RĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. Р. К. О, Poznań 200149 


Telefony centrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 


tamowej przy 
na stronie {е} 50 ра 
kalnych 1 

em miejsca 20% 


DRĘDOWNIK, poniedziałek, dnfs T6 grudnia 1835 = Nemer ZM 


Bez fantazjowania i „bujania“ — Los lubi igraszki — Gdy w tomu braknie chleba. 


Po krwawy chleb 


zygody Polaka w Legji Cudzoziemskiej 


żone konającemu ojcu — Wyjazd do Francji 


Dziś rozpoczynamy druk өепвасуј- 
nego reportażu robotnika łódzkiego z 
„Legji udzoziemskiej" pt: „Po krwa- 
wy chleb“, Autor opowiada nam w 
sposób prosty i szczery o swoich tra- 
gicznych przygodach, jakie epotkały 
go po drodze, gdy szukał pracy i chle- 
ba wśród obcych. Dookoła „Legji Cu- 
dzoziemskiej* krążą do dziś dnia fan- 
tastyczne opowieści. Posłuchajmy co 
o tem wszystkiem mówi Polak ~ robot- 
nik, któremu danem było te wszyst- 
kie rzeczy przeżyć. 


Przystępując do opowiadania moich 
przygód z Ś-letniego pobytu w Legji Cu- 
dzoziemskiej francuskiego Marokka, nie 
będę bujał w obłokach fantazji, lecz dam 
czytelnikowi wierny obraz gehenny czło- 
wieka, którego los zmusił do opuszczenia 
swej Ojczyzny, który w gorących piaskach 
Afryki szukał nie przygód bynajmniej, lecz 
chleba i możności niesienia pomocy matce. 

Nie bytem i nie jestem awanturnikiem, 
ani obieżyświatem. Nie lubię bezcelowych 
wędrówek, jednakże tak często bywa na 
świecie, ze kapryśny los, człowieka, który 
nadewszystko umiłował spokój i najlepiej 
czuje віє przy swoich najbliższych — rzu- 
са po świecie, jakby chciał udowodnić, jak 
bezsilnym jest ten, co mianuje się „panem 
stworzer:a". 

Mając lat 19 stanąłem w obliczu jak 
najczarniejszych myśli. Pewnego dnia za- 
brakło w domu chleba, a stało się to z 
chwilą, kiedy ojciec mój opuścił ten świat 
żyjących. Śmierć ojca mego wywarła na 
mnie potężne wrażenie, a ostatnie słowa 
jego skierowane do mnie, uczyniły z 19- 
letniego wyrostka, jakim byłem — dojrza- 
łego mężczyznę. Jak dziś słyszę, jeszcze ci- 
сЕ; szept tego najdroższego ze wszystkich 
ojców: 

— Chłopcze drogi... aerce mi się krwa- 
wi na myśl... że muszę was opuścić 
i zostawić na niewiadomy los... Pamiętaj, 
jesteś już dorosły... musisz matkę ko- 
chać... і gdy mnie zabraknie, ty zosta- 
niesz jej opiekunem... Ja, kiedy stanę 
przed obliczem Stwórcy... prosić Go będę, 
aby dodał wam sił do wytrwania w tych 
ciężkich czasach... 

Postanowiłem sobie święcie, aby przy- 
rzeczenie, dane ojeu na łożu śmierci, zrea- 
lizowane było z całą ścisłością. Cóż, kiedy 
po kilkutygodniowych, bezowocnych ро- 
szukiwaniach jakiejś pracy, stanąłem w 
obliczu widma nędzy. Wówczas duszę mo- 
ją ogarrął lęk prześladujący mnie dniem 
i nocą, strach przed niepewnem i nieod- 
g.dnionem jutrem. Najwięcej jednak tra- 
piła mnie myśl o matce, która po śmierci 
ojca stale niedomagała, a będąc w pode- 
SAY wieku potrzebowała  troskliwej o- 
pieki. > 

I to właśnie zadecydowało, że postano- 
wiłem віє zdobyć na czyn niezmiernie po- 
ważny i odpowiedzialny. Nie zastanawia- 
jąc się nad ewentualnemi gkutkami tego 
czynu w tak młodym wieku i nikłemi mo- 
że rezultatami mej śmiałej eskapady, po- 
stanowiłem na obcej ziemi szukać chleba 
i możności ulżenia matce. 


WYJAZD DO FRANCJI 
Rok 1923 


Republika Francuska w okresie tym 
bardzo chętnie przyjmowała młodych i 
pilnych do pracy emigrantów, a szczegól- 
nie znanych z krzepkich rąk Polaków. 
Francja powojenna, zniszczona gospodar- 
czo i ekonomicznie, ze znacznie, przetrze- 
hioną ludnością przez wojnę, potrzebowała 
t cy zdrowych rąk roboczych, które 
dźwignęłyby zrujnowane wsi i miasteczka 
do dawnej świetności, które mocą swych 
stalowych mięśni ruszyłyby zamarłe ma- 
szyny fabryk, opustoszałe kopalnie. W 
tych warunkach formalności z zanisaniem 
się w odpowiedniem biurze poszły z łatwo- 
ścią. Po otrzymaniu niezbędnych papie- 
rów, byłem. gotów jechać chociażby na ko- 
niec świata, aby znaleźć możność zabez- 
pieczenia starości matce, która ze łzami w 
oczach, żegnając mnie, dawała troskliwe 
rady, 

Do granicy niemieckiej dojechałem 
szczęśliwie. Tam nastąpiło przesiadanie do 
innego, specjalnego pociągu, który miał 
zawieźć nas do celu naszej wędrówki i... 
nowego życia. 

Podróż vdbywałem wraz z całą partją, 
takich jak i ja emigrantów — lecz dokąd 
i do' jakiej pracy — nie wiedziałem. Kilku. 
tylko „świadomych“ i bardziej „wyrobio- 
nych", јак ваті o sobie mówili, orjento- 
wało się po swojemu we wszystkiem, resz- 
ta zaś o wyjeździe i celu wiedziała tylko 
trochę, lub zgoła nic. Do tych ostatnich i 
ја 'należałem. Ot, można śmiało rzec, że 
była to prawdziwa podróż w... nieznane. 

Pocieszała mnie tylko myśl, że będzie 
praca, za nią franki, a co zatem idzie, 
chleb i pomoc dla matki, która hen... da- 
leko, na wschód, myślą goniła za mną, 
krzepiona nadzieją, że eyn jej jedyny po- 


pa 


wróci kiedyś z uciułanym groszem 1 znów 
będzie dobrze, jak dawniej. 

A pociąg unosił nas z wielką szybkością 
w nieznaną dal, coraz większa przestrzeń 
dzieliła ranie od matki, od Łodzi najeżonej 
dymiącemi kominami, miasta mojego ro- 


= Racz. 
Piękny krajobraz Maroka ` 


dzinnego, gdzie nie było dla mnie miejsca. 

Wspominając ostatnie chwile pobytu 
na ziemi ojczystej, jakaś nieokreślona 
trwoga ogarnęła me serce. Zrobiło mi się 
niewypowiedzianie. przykro i niewątpliwie 
byłbym się rozpłakał, gdyby nie wstyd 


Najdroższa książka 
na świecie 

Jeden z najbogatszych ludzi na świecie, 
Nizam Hyderabadu, jest nietylko patro- 
nem literatów, ale autorem poezyj w języ- 
ku arabskim i perskim. Dla uczczenia swe- 
go jubileuszu wydał niedawno wspaniałą 
antologję swych wierszy. Jest to najko- 
sztowniejsza książka na śwłecie, a każde 
jej słowo wyryte było naprzód stalowym 
туІсет w marmurze, a następnie odbite na 
specjalnym pergaminie. Każda strona 
dzieła posypana jest złotym proszkiem i 
obrzeżona paskiem pozłacanym. — Ilość 
egzemplarzy tego niezwykłego wydawnic- 
ctwa jest ściśle ograniczona, a koszt wy- 
dania każdego z nich będzie przewyższał 
sumę 2.000 funtów szterlingów. Jedna z 
książek przesłana ma być przez Nizama 
w darze królowi angielskiemu, 


Lotnisko dla światowej komunikacji napowietrznej buduje się od 2 lat we Frankfur- 


New York 
wyrocznią modły męskiej 


Dotychczas wyrocznią w sprawach Mo- 
dy męskiej był Londyn, obecnie berło prze- 
jat Nowy Jork. Dotąd uznanym arbitrem 
elegancji był książę Walji; obecnie niektó- 
wey nowojorscy nadają ton modzie 
, 1 — jak twierdzą fachowcy — nie 
dają się wyprzedzić swym kolegom lon- 
dyńskim. Ludźmi, którzy w Stanach przo- 
dują w dziedzinie elegancji, są ci sami, 
którzy przodują w przemyśle, finansach, 
handlu. Edsel Ford, junjar, uchodzi np. za 
jednego z najlepiej ubranych dżentelma- 
nów; do szeregu elegantów czystej wody 
zalicza się dalej Ryszard K. Mellon, syn 
znanego magnata bankowego; królem mo- 
dy był też swego czasu burmistrz N, Jorku, 
Jimmy Walker, ( 

— 


И» | 


cie nad Menem na przestrzeni 725 hektarów. Ukończenie przewidziane jest na wio- 


snę 1936 roku. 


Na zdjęciu widzimy szkielet 


olbrzymiej hali  Zeppelinów. 


KTO ZAPRENUMERUJE „ORĘDOWNIK* NA STYCZEŃ — 
OTRZYMA BEZPŁATNIE PIĘKNY KALENDARZ - INFOR- 
MATOR OBJĘTOŚCI 100 STRON 


— Przyrzeczenie, 210- 


przed mołmł towarzyszami podróży. Zas 
wstydziłem się mych gwałtem cisnących 
się do oczu łez, i otarłem ukradkiem 
pierwsze, jakie mi wybiegły na policzki, w 
obawie, aby mnie nie posądzano о mazgaj- 
stwo, brak silnej woli, i hartu dorosłego 
mężczyzny. Jak mogłem, starałem aię о u- 
trzymanie swych uczuć na wodzy i próbo- 
wałem myślom swoim nadać inny kieru- 
nek. Lecz przychodziły mi do głowy rzeczy 
nierozsądne. Oto w Średniowieczu — my- 
ślałem — ludzi rozrywano końmi, teraz 
rozrywają tak samo jak dawniej, tylko 
konie parowe w postaci maszyn, lokomos 


CRYPIE 


1 przeziębieniu, w cierpieniach 
reumatycznych, artretycznych, w 
bólach krzyża, stawów i mięśni 
stosuje się Tabletki Togal. Тода] 
powoduje spadek temperatury. 


Toga 


RS 
PRZYNOSI ULGĘ CIERPIĄCYM 


ng 19 283/4 


tyw, samochodów... Dawniej ludzie rów- 
nież сіегріе:ї, lecz my teraz cierpimy wię- 
cej, bo dłużej — czasami bez końca... 

A pociąg mknął coraz dalej, pożerał 
wytrwale kilometry, wchłaniał z jakąś 
nienasyconą furją całe połacie pól, lasów 
1 dolin, dyszał ciężko — z każdą sekundą, 
minutą, oddalając odemnie osoby i mieja 
sca ukochane. (Ciąg dalszy nastąpi): 


ŚWIECE KOŚCIELNE 


liturgiczne, sztuczne, ozdobne — 
brackie, gromaiczne, kadzidło, oliwę 
poleca, 


= їшїйа Wytwómia Świec Rośdelnyh == a 
„LUMEN ng 19457 g 


właie,: ST. SIWIEC 1 WŁ. SLIWA, 
Kraków, Biskupia 12, Tel, 154-96, 
| @ — Jakość gwarantowana — Ceny najniższe 


